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SAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* dni poświątecznych.
.Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Adm inistracji 
uii-a Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye etwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Adm inistraeyi Nr. 637.

P r t s i s s r a.

rocznie . 
półrocznie

z a m i e j se  o w a :
, 32 8 I ćwierćrocznie 8 E( — h. 
, 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

m i e j  s o o w a :
2.4 K I ćwierórocznie 
12 K | miesięcznie.

8 K 
2 K

rocznie . 
półrocznie.

W Niemczech 3 K 20 b miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 £  60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,  otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za d o p ła tą p ie rw s i  1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hai., za wiersz lub jego miejsce m iary  pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznio: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jag:e'lońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A g en c ja : 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ U RZĘD O W A .
Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 
listopada 1918 1. XVII. 9202/70 z wykazem 
panujących w Galicy i chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań e. k. starostw, przedłożonych od 8 
do 15 listopada 1913, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego nu­
meru. Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .

Lwóio, 17 listopada.

Wizyta Hajd. Arcyksięsia Franciszka 
Ferdynanda i Księżnej Hohenberg

w  Londynie.

Depesze podają, że Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand z Małżonką, księżną 
Hohenberg, zawinął dnia 15 b. m. o godzi- 
lie 3 po południu do Dovru. Gdy okręt za­
rzucił kotwicę, Najd. Arcyksiążę wysiadł z 
Małżonką na ląd, gdzie powitań Go wysłani 
laprzeciw Niego dygnitarze i odprowadzili

Go do stojącego w pobliżu specyalnego po­
ciągu.

O godzinie 3 min. 15 Najd. Arcyksią­
żę odjechał do Londynu.

Dnia 16 b. m. austro-węgiorski amba­
sador w Londynie hr. Mensdorff-Pouilly wy­
dał w ambasadzie przyjęcie na cześć Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i Jego 
Małżonki. W przyjęciu tem oprócz ciała dy­
plomatycznego i orszaku Najd. Arcyksięcia 
wzięła także udział w. ks. Marya Pawłówna 
i w. ks. Borys Włodzimierze wicz.

Observer pisze w artykule wstępnym: 
„Z prawdziwą radością łączy się naród bry­
tyjski ze swym królem na przyjęcie Następcy 
Tronu Monarchii Habsburskiej. Trwamy sil­
nie przy naszych starych przyjaźniach. Au- 
stro-Węgry mają prawo do naszej przyjaźni, 
której żadna różnica zapatrywań politycznych 
nie mogłaby zniszczyć. Niema w całej Eu­
ropie kraju, którego Panujący mógłby być 
z powodu Swej mądrości bardziej podziwia­
ny i szanowany, aniżeli Cesarz Franciszek 
Józef. Nasz Dostojny Gość ma jako człowiek 
wysoko wykształcony, przyjaciel sztuk pię­
knych, doskonały żołnierz i wyborny sporto­
wiec, wszystkie przymioty, które zapewniaią 
Mu miejsce w sercu brytyjskiego narodu11.

*
Lester Lloyd do wiadomości o londyń­

skiej wizycie Najd. Arcyksięcia dodaje nastę­
pujące uwagi:

Czyniąc zadość zaproszeniu angielskich 
królestwa, wybrali się Najdost. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand i Jego Małżonka Zo­
fia ks. Hohenberg do Londynu. Po dwudnio­
wym pobycie w angielskiej stolicy wyruszą 
Dostojni Małżonkowie w dalszą drogę do

Windsoru, by jako Goście króla Jerzego i 
królowej Wiktoryi Maryi wziąć udział w ło­
wach w tamtejszej okolicy. Zaproszenie na­
stąpiło tym razem w związku i następstwie 
innego zaproszenia, wystosowanego miano­
wicie przez ks. Portland, który urządza ło­
wy na zamku Welbeck w Nottinghamshire.

Tak więc odwiedziny obecne są wyłą­
cznie aktem kurtoazyi, na co dostatecznie 
wskazuje sam skład orszaku Arcyksiążęcego. 
Ijeśli gorąco kąpani komentatorzy przypisać 
chcieli tej podróży już przed jej dojściem do 
skutku donioślejsze polityczne znaczenie, to wi­
docznie wprowadziła ich w błąd okoliczność, 
że zaproszenie wystosowane zostało jeszcze 
dnia 4 października, zatem w czasie, gdy 
niewiadomo było zgoła, czy i kiedy cesarz 
Wilhelm wybierze się w gościnę na Zamek 
Konopischt i do Wiednia. Wobec odwiedzin 
ty cdi, obecnie już faktem dokonanym będących, 
straciły podstawę wszelkie mniej lub bar­
dziej bystre kombinacye przeciwników trój- 
przymierza. Europejski system sojuszów wzmo­
cnił się właśnie w ostatnich czasach do tego 
stopnia, że wizyty wysokich i rozstrzygają­
cych osób nie mogłyby dokonać żadnych 
istotnych zmian w tej strukturze. Rozumie się 
przytein samo przez się, że każda manife- 
stacya przyjaźni angielskiego Domu monar­
szego wobec Austro-Węgier i ich Najw. Dy- 
nastyi, odpowiada jedynie dawnej, do dni o- 
statnich nienaruszonej tradycyi.

Dokładnie przyjrzawszy się dzisiejszym 
dwom grupom mocarstw, musi się dostrzedz, 
że w obu znajduje się po jednem mocarstwie, 
które z jedną potencyą z grupy przeciwnej 
ani w przeszłości nie popadło w sprzeczność, 
ani też nie popadnie w nią prawdopodobnie 
w przyszłości. Tak np. przy najlepszej nawet

woli nie mogą sobie zrobić nic złego Ros- 
sya i Włochy, Austro-Węgry zaś i W. Bry­
tania z całą stanowczością twierdzić mają 
prawo, że ich interesy co najmniej nie są 
sprzeczne. W tem tkwi właśnie ów moment 
dobroczynny i budujący ze względu na przy­
szłość systemu sojuszów, który w pierwszym 
względzie ma na oku pokój powszechny.

Jest więc rzeczą wprost śmieszną, jeśli 
zdarzenia polityczne, lub międzynarodowe ma- 
nifestacye traktuje się ze stanowiska wojennej 
ofenzywy, zamiast z góry wziąć w rachubę 
i należycie ocenić ich wybitny cel pokojowy. 
W toku zresztą już przebrzmiałej burzy bał­
kańskiej znajdowały się w zupełnej zgodzie 
poglądy Austro-Węgier i Anglii, a kto uwa­
żnie czytał ostatnie mowy angielskiego pre­
miera i sir Edwarda Greya, musiał dojść do 
przekonania, że w decydujących kołach lon­
dyńskich mają należyte zrozumienie upra­
wnionych interesów i polityki Austro-WęgiGr, 
skierowanej ku zachowaniu pokoju. Ów pe­
wnik stwierdziły również wybitne niemieckie 
organa prasy, słusznie więc twierdzić można, 
że teraźniejsza wizyta Najd. Arcyks. Franci­
szka Ferdynanda w Anglii powitana będzie 
nietylko u nas, lecz także u naszych soju­
szników, jako nowa rękojmia zwolna postę­
pującej konsolidacyi położenia międzynarodo­
wego.

Sprawy krajowe.
(Organizacja krajowej Rady konserwatorskiej).

□  Wydział krajowy postanowił przed­
łożyć Sejmowi na najbliższej sesyi projekt

61)

Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

DRUGA.

XVIII. 
(Ciąg dalszy).

Sierpień dobiegał do końca.... Jakżeż 
głęboko zapadły w przeszłość dni, spędzone 
w Lugano!... Od tej pory, przez całe trzy 
miesiące, widział Zofię tylko wtedy, podczas 
pamiętnego pobytu jej w Warszawie. Ileż 
razy, od tej pory fale, goryczy, zwątpienia i 
rozpaczy zalewały mu duszę; ile razy, zgnę­
biony w moralnem osamotnieniu swem, mnie­
mał, iż w rozterce duchowej, która go przy­
wiodła na to okrutne rozdroże, śmierć jedna 
tylko może mu przynieść ukojenie.

Wszystko to jednak minęło. Ciężka 
próba życiowa pierzchnęła przed pierwszym 
promieniem słońca, jakiem jest zawsze na­
dzieja. Upewniony o pomyślnym wyniku 
sprawy rozwodowej, niesiony na skrzydłach 
radości, jechał, jako ofieyalny konkurent, na 
wyprawę po złote runo miłości, po skarb 
najcenniejszy, bo serce gorąco ukochanej 
kobiety.

Jechał w niezwykłych warunkach. Znał 
mało jej rodzinę, a nie miał bliższego wy­
obrażenia o otoczeniu i warunkach życio­
wych. Wprawdzie umiłowana dziewczyna 
sprzyjała mu jawnie — jak sądził. Ztąd do 
wzajemności zupełnej krok tylko jeden, uła­
twiony przez złoty pomost wielkiej, wyol­
brzymionej jego miłości. Co do rodziny, 
siostra starsza była mu życzliv>‘o oddaną; 
matka, skoro sama wpominała o rozwodzie, 
nie mogła być przeciwną jego projektom.

Pozostawał więc tylko ojciec, nieznany mu 
dotąd. Któryż to jednak mężczyzua nie ule­
gnie w takim razie wpływom żony i córek, 
szczególniej, gdy o sercowe sprawy i przy­
szłość jednej z nich idzie. Z tej strony więc 
wszystko zdawało się jak najlepiej układać, 
wykluczając wszelkie powikłania i niespo­
dzianki.

Pozostawała strona finansowa i towa­
rzyska. Sięgał po pannę z zamożnej, o ile 
mógł sądzić, sfery ziemiańskiej, ale i jego 
rodzina z tych samych kół pochodziła; był 
więc równy jej urodzeniem, a papa-hreczko- 
siej, najbardziej nawet zaśniedziały w ruty­
nie i szlacheckich przesądach, nie mógł mu 
nic mieć, pod tym względem, do zarzucenia. 
Posagu nie żądał. Dochody jego, z dzieł już 
wydanych i z prac bieżących, nie były pewno 
mniejsze od renty, wyciąganej z wioski, śre­
dniej wielkości. Nazwisko zaś, głośne i za­
służone, powinno także za nim przemówić. 
Wtulony w miękkie poduszki przedziału I. 
klasy, przebiegał myślą, po raz dziesiąty, 
wszystkie te dane, byle sobie otuchy dodać.

Mówiła kiedyś, ta jego cudna i wyma­
rzona, iż pragnęłaby z takim jak on cicerone 
zwiedzić Włochy. Porwie ją więc, zaraz po 
ślubie, i powiezie do boskiej Italii, by rozto­
czyć tam przed nią wszystkie skarby klasy­
cznej tej ziemi. Zwiedzą, jedne po drugiem, 
ogniska sztuki nieśmiertelnej, a potem, wy­
szukawszy domek, wśród drzew pomarańczo­
wych i laurów ukryty, spędzą w nim, na zie­
mi włoskiej, pierwszy rok swego małżeństwa. 
W cudnym klimacie, z takiem żywem na­
tchnieniem u boku, wśród ciszy, spokoju i 
radosnego napięcia wszystkich władz umy­
słowych, jakież boskie będzie miał warunki 
do pracy twórczej, jakie natchnione dzieła 
u drobnych jej stóp złoży.

Ostry świst lokomotywy przerwał bieg 
tych marzeń. Swietlicki stanął w otwartem 
oknie, wiedząc, że to kres jego podróży. Po­
mimo rozpromienienia, z jakiem spoglądał do 
koła, jakiś nieujęty niepokój szarpał jego 
sercem.

Stacya, wśród drzew ukryta, dzikiem 
winem spowita, niczem się nie różniła od 
wszystkich, pomniejszych stacyj prowincjo­
nalnych.

Na peronie, ubogim w podróżnych,

zwracał uwagę służący, w granatowej liberyi, 
rozglądający się bacznie wśród przybyłych.

Wysiadając, Swietlicki zastał go już 
przy stopniach swego wagonu.

— Jaśnie pan do Krzewina? — zapy­
tał, unosząc kapelusz do góry.

— Tak. Tu jest walizka.
— W tej tkwili zabiorę. Konie cze-

kają.
Gdy stanęli na ganku, przed dworcem, 

podjechał elegancki, dwuosobowy faeton, 
zaprzężony w parę pięknych skarogniadych 
klaczy.

— Co za parada!... — pomyślał. — 
Przyjmują ranie ze wszystkimi honorami, 
jako pożądanego gościa widać.

— Daleko do Krzewina? — zapytał.
— Cztery wiorsty. Dwadzieścia minut 

drogi — brzmiała odpowiedź.
— Nie chciał już myśleć o niczem, nie 

chciał się wytrącać z równowagi. Rozglądał 
się po bujnych polach, gęsto usianych ster­
tami, po folwarkach, które mijał i całej fi­
zjonomii kraju. Powóz pędzący jak strzała, 
dzięki doskonałej drodze, wjechał po dziesię­
ciu minutach w pyszną, odwieczną aleję li­
pową, tę samą, w której Bogdan Jasnowol- 
ski przekomarzał się niedawno z panną Zo­
fią. Świetiickiemu nie przyszło nawet na 
myśl, iż jedzie przez cały czas ten przez 
grunty krzewińskie wyłącznie.

Lipy stuletnie zachwyciły go; widek 
kutej w żelazie bramy wjazdowej, uwieńczo­
nej kwitnącymi agapantusami, oraz stylowe 
zarysy piętrowego pałacu zaskoczyły go i 
onieśmieliły nieco. Bał się buty szlacheckiej, 
która człowieka uważa za równego sobie 
wtedy dopiero, gdy jest on nietylko natus, lecz 
i possessionatus. Powóz stanął przed stopniś- 
mi podjazdu, wzniesionego na pięknych ko­
lumnach korynckich, uwieńczonych liściem 
akantu. Jeden rzut oka wystarczył przybyłe­
mu do stwierdzenia, iż nie jestto żadna mo­
numentalna, magnacka rezyaencya, lecz pe­
łen światła i komfortu, o szlachetnych pro- 
porcyach, wykwintny dom mieszkalny.

Przywróciło mu to pewność siebie.
Wyprostowany, spokojny, wstępował na 

schody wiodące do przedsionka. Tu czekał na 
niego pan domu.

Ujrzawszy tę szczupłą, wysoką postać,

o rysach suchych, otoczonych krótką, na 
dwie strony rozdzieloną siwą brodą i mle­
cznymi włosami, rzuciwszy okiem na powierz­
chowność, jakby do buławy, lub senatorskiego 
krzesła zrodzoną , na jej wyraz powagi i 
siły woli, zrozumiał, że [nie z przeciętnym 
hreczkosi-ejem ma do czynienia.

— Jestem Roman Krzewiński — za­
brzmiał głos dźwięczny i sympatyczny. — 
Miło mi — dodał z ukłonem, wyciągając u- 
przejmie dłoń ku przybyłemu — " powitać 
pana w naszych, progach.

— Adam Swietlicki — uzupełnił gość 
prezentację. — Nie wiem doprawdy, jak mam 
przeprosić państwa za narzucenie im swej o- 
becności.

— Oczekiwaliśmy dawno pana — brzmia­
ła grzeczna odpowiedź — pragnąc podzięko­
wać mu pod własnym dachem za uprzejmą 
opiekę, okazywaną córkom naszym w Lu­
gano.

Głos jego zabrzmiał serdeczniej, dłonie 
uścisnęły się silniej i.... pierwsze lody pry- 
snęły. Bez względu na wszystko, co ich dzie­
lić mogło, poczuli obaj, nawzajem, pewną 
sympatyę dla siebie.

Patrząc na orli, dumny profil Świetli- 
ckiego, na mądre, siwe jego oczy, krucze wą- 
sy i włosy, ubarwione na skroni kilku sre- 
brnemi nitkami, pan Krzewiński myślał: 
Może się naprawdę podobać tą powagą, tem 
płomiennem, natchnionem spojrzeniem. Trze­
ba bardzo oględnie postępować z Zosią.

Równocześnie zaś mówił głośno :
— Może pan zechce otrząsnąć z siebie 

pył kilkogodzinnej podróży? Tomasz pokaże 
panu jego pokoje, poczem moje panie proszą 
na herbatę.

Służący poprowadził go na górę, do go­
ścinnego skrzydła, gdzie przygotowano dla 
niego sypialnię i przyległy salonik, w któ­
rym nie brakło ani biurka, ani kwiatów świe­
żych i oświadczył, iż herbata podana będzie 
za pół godziny.

Gdy odświeżony, jakby wypoczęty na­
wet, schodził na dół, oczy jego biegły chci­
wie naprzód, w nieusadnionej, lecz gorącej 
nadziei, iż w hall u, lub któremś z bocznych 
pokoi zabiegnie mu drogę wysmukła, złoto­
włosa postać i, wyciągnąwszy obie ręce, po­
wita po tem długiem niewidzeniu, po tej ge-
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organizacyi k r a j o w e j  B a d y  k o n s e r w a ­
t o r s k i e j .  Sprawa ta była już z końcem 
marca b. r. Sejmowi przedłożona, ale z po­
wodu, że dnia 2 kwietnia odbyło się osta­
tnie posiedzenie sejmowe, odnośne przedło­
żenie Wydziału krajowego nie mogło być za­
łatwione.

Idzie o stworzenie tej instytucyi, jako 
organu doradczego Wydziału krajowego dla 
ochrony i konserwacyi zabytków historycz­
nych w kraju.

Wydział krajowy proponuje utworzenie 
krajowej Bady konserwatorskiej i uchwalenie 
dla niej statutu. Bada konserwatorska dzielić 
się ma na dwie sekcye, z siedzibami we Lwo­
wie i Krakowie.

Do jej zakresu działania mają należeć: 
wykonywanie w porozumieniu z państwowy­
mi konserwatorami krajowymi opieki nad 
zabytkami przeszłości, a mianowicie prowa­
dzenie na rzecz krajowych Muzeów syste­
matycznych wykopalisk przedhistorycznych, 
przypadkowo odkrytych; wykonywanie opie­
ki nad zabytkami sztuki i historyi; ochrona 
zabytków archiwalnych; ochrona pigkności 
kraju i zabytków przyrody; naukowa inwen- 
taryzacya powyższych zabytków i publikacya 
inwentarzy zabytków, znajdujących sig w na­
szym kraju; udzielanie Wydziałowi krajowe­
mu opinii w sprawach subwencyj krajowych 
na konserwacyę zabytków i wykonywanie 
kontroli nad właściwem i odpowiadającem 
przeznaczeniu użyciem subwencyi przez stro­
ny interesowane; wreszcie udzielanie Wy­
działowi krajowemu opinii w sprawach ty­
czących się demolacyi, przebudowy lub ada- 
ptacyi zabytków sztuki i historyi, tudzież w 
sprawach tyczących sig zabytków przyrody, 
które w drodze rekursów od orzeczeń niż­
szych instaneyj bgdą przedmiotem decyzyi 
Wydziału krajowego.

Przewodniczącym krajowej Rady kon­
serwatorskiej bgdzie Marszałek krajowy. — 
Dwóch zastępców przewodniczącego, to jest 
jednego dla sekcyi lwowskiej, a drugiego dla 
sekcyi krakowskiej, oraz członków kraj. Rady 
konserwatorskiej mianować ma Wydział kra­
jowy na lat 6 na propozycyg kraj. Rady 
konserwatorskiej, po raz pierwszy zaś na 
propozycyg istniejących dziś Gron konserwa­
torów Galicyi zachodniej i wschodniej. Pro- 
pozycyą tą nie jest Wydział krajowy zwią­
zany.

Każda sekcya Rady składać sig bgdzie 
z zastępcy przewodniczącego, z 12 fachowych 
znawców zabytków historycznych, artysty­
czno-historycznych i archiwalnych; w sekcyi 
lwowskiej z uwzględnieniem obu narodowo­
ści ; dalej z 2 reprezentantów duchowień­
stwa, w sekcyi lwowskiej jeden z tych re­
prezentantów ma być obrządku grecko-ka­
tolickiego ; z 1 reprezentanta Rady miasta 
Lwowa, względnie Krakowa, oraz z państwo­
wych konserwatorów krajowych.

Sekcye krajowej Rady konserwatorskiej 
zbierać sig mają na posiedzenia w miarę po­
trzeby. Obie sekcye kraj. Rady konserwator­
skiej urządzać mają co trzy lata wspólne

zjazdy naukowe dla ustalania zasad racyo- 
nalnej opieki nad zabytkami i propagowania 
idei ochrony zabytków wśród ogółu społe­
czeństwa.

Już po wygotowaniu i wydrukowaniu 
tego przedłożenia, Związek Towarzystwa upię­
kszenia kraju z siedzibą w Krakowie wniósł 
do Wydziału krajowego przedstawienie o 
przyznanie temu Związkowi prawa stałej re- 
prezentacyi w Radzie konserwatorskiej przez 
delegatów tak w sekcyi lwowskiej, jakoteż 
krakowskiej. Żądanie to, jakkolwiek w zasa­
dzie może słuszne, nie może być przez Wy­
dział krajowy uwzględnione, z powodu opó­
źnienia, Związek może jednakowoż w korni- 
syi sejmowej postarać się o odpowiednią 
zmianę projektu statutu Rady konserwator­
skiej.

P rs z j fa t  1 iir. Stilrgkh
wobec kwestyi urzędniczej.

We Fremdenblacie czytamy:
Klub narodowo -socyalnych posłów do 

parlamentu uchwalił był niedawno poczynić 
energiczne kroki u Rządu, by pragmatyka 
służbowa i wszelkie z nią związane polepsze­
nia doli materyalnej urzędników?! weszły 
w życie z dniem 1 stycznia 1914. W tym 
celu wybrano komitet, w skład którego .we­
szli pp. Bu r i v a l ,  Ko n e c n y ,  dr. S v i h a  i 
Yoj na .  Komitetowi temu polecono, by ja­
wił sig u P. Prezydenta Ministrów hr. 
Sttirgkha i z odpowiednim naciskiem przed­
stawił mu sprawę.

Wspomniani posłowie udali sig istotnie 
w sobotę do P. Prezesa gabinetu i oświad­
czyli mu w ciągu konferencyi, która trwała 
prawie godzinę, że jakkolwiek partya ich go­
towa każdą energiczną akcyę urzędników 
poprzeć, jednakowoż pragnie przedtem z przy­
czyn rzeczowych poznać opinię i zamiary 
Rządu w tym kierunku.

Hr. Slurgkh oświadczył, że Rząd spo­
dziewa się pokojowego załatwienia sporu pol­
sko-ruskiego, w następstwie czego stanęłaby 
otworem droga do parlamentarnego załatwienia 
planu finansowego. W takim zaś razie dane 
byłyby też wszelkie warunki po temu, by 
pragmatyka służbowa z dniem 1 stycznia 
1914, a z mocą obowiązującą wstecz od 1 
września 1913 stała się ustawą razem ze wszy- 
stkiemi polepszeniami doli materyalnej urzę­
dników, jakie z nią się wiążą.

Na zapytanie, co Rząd w interesie u- 
urzędników państwowych przedsięwziąć za­
mierza na wypadek, gdyby wbrew wszelkim 
przewidywaniom parlamentarne załatwienie 
planu finansowego okazało się niemożliwe, 
oświadczył P. Prezydent Ministrów, że na to 
pytanie nie może dać żadnej konkretnej od­
powiedzi, zaznacza jednak, że materyalne sto­
sunki urzędników i materyalne ich położe­
nie, także w tym ostatecznym wypadku oto­
czy Rząd opieką i zapewni im jak najdalej

sięgające poparcie. P. Prezydent Ministrów 
stwierdził następnie, że jest poinformowany 
o ruchu wśród urzędników, a pozostawia ich 
własnej decyzyi, czy chcieliby sig pozbawiać 
sympatyi, jaką uprawnione ich życzenia ota­
cza ludność.

Po tej konferencyi z P. Prezydentem 
Ministrów zebrali się czesko-radykalni posło­
wie na narady i uchwalili następującą de- 
klaracyę: Z wywodów P. Prezesa gabinetu, 
hr. Stuergkha odniósł komitet wrażenie, iż 
Rząd przedewszystkiem i to nie bezpodsta­
wnie liczy na wczesne załatwienie planu fi­
nansowego w parlamencie, a dalej, że Rząd 
jest zdecydowany bez względu na stosunki 
doprowadzić kwestyę urzędników na każdy 
sposób do załatwienia. — Z tego powodu 
komitet żywi przekonanie, iż z przyczyn 
taktycznych nie byłoby rzeczą odpowie­
dnią, by urzędnicy państwowi już w czasie 
obrad nad planem finansowym chwytać się 
mieli energiczniejszych środków. Tym bo­
wiem sposobem osłabiliby tylko na przy­
szłość pozycyę, jaką obrać by im wypadło 
pod naciskiem stosunków.

Kiamil basza.
Zdała od Stambułu, od polityki, od we­

zbranych fluktów życia, zmarł b. wielki we­
zyr Kiamil basza, polityk, którego nazwisko 
tak ściśle związało się z dziejami ojczystemi 
lat ostatnich.

Zmarł w: 86 r. życia, zgnębiony przej­
ściami i wiekiem. On, który w stolicy na 
najwyższych zasiadał miejscach, jakie ma do 
udzielenia „władca wszystkich wiernych", 
dokonał dni żywota na rodzinnj m Cyprze, w 
zupełnem odosobnieniu, jako banita. A je­
szcze rok nie upłynął od dnia, gdy stał u 
szczytu władzy. Po upadku młodotureckiego 
gabinetu Saida baszy utworzył sułtan rząd z 
najwytrawniejszych mężów, z Ghazim Ach- 
medem Muktarem na czele.

Gdy potem na trackich polach cios po 
ciosie godzić począł w Turcye, objął Kiamil 
basza posterunek w. wezyra i piastował go 
aż do chwili, gdy do sali obrad ministrów 
wpadł Enver bey i zmusił gabinet do ustą­
pienia. Po zamordowaniu swego następcy w. 
wezyra Mahmuda Szefketa baszy znalazł się 
także Kiamil basza na liście proskrybowa- 
nych. Pozostawał odtąd na wygnaniu i jako 
wygnaniec umarł.

Czterokrotnie był Kiamil basza w. we­
zyrem, „podporą namiotu" sułtana. Trzykro­
tnie powoływał go na tę godność Abdul Ha- 
mid, raz Mehmed V. Przez długie lata przy­
świecało mu słońce łaski Abdul Hamida, któ­
ry obdarzał go przez długie czasy bezgrani- 
cznem zaufaniem. Po raz pierwszy najwyższą 
w państwie ottomariskiem godność objął w r. 
1869; po raz drugi został w. wezyrem po 
Saidzie baszy, w październiku 1895. Wkrót­
ce potem nadeszły z Konstantynopola wieści

o sprzysiężeniu przeciwko yłtanowi i to sta­
ło się powodem, że Kiamil \łożony został z 
urzędu, a miejsce jego zajął Halil Rifaat ba­
sza. Niedość na tern; Kiamiowi wskazano 
jako miejsce pobytu Aleppo, lonieważ miał 
dane obawiać się o swe życie, przyzwał te­
dy pomocy ambasadorów i dzieli ich, a zwła­
szcza barona Calice interwencyi mstał walim 
Smyrny.

W r. 1908 Abdul Hamid przywrócił 
Kiainila do łaski i na nowo powohfi go na 
godność w. wezyra. Ale nie na długo. Sto­
sunki wyparły go wkrótce znewu z tego sta­
nowiska. Był już wtedy starcem, ł jednak 
niebawem miał sposobność dowieść, ile je­
szcze energii, ducha kryło się w tern zwię- 
dłern ciele. W najcięższych bowiem cisach 
wypadło Kiamilowi raz jeszcze objąć w, we­
zyrat. Enver bey usunął go w chwili wła­
śnie, gdy Rada ministrów zdecydowała sie 
już przesłać londyńskim delegatom upowa­
żnię do podpisania preliminarzy pokojowych.

Kiamil uchodził za umiarkowanego libe­
rała w wewnętrznej, a zwolennikiem Anglii 
w zagranicznej polityce. Doznał w swem ży­
ciu podostatkiem zmienności losu, ale przy­
znali mu to i wrogowie, że najwyźszem przy­
kazaniem jego polityki było dobro ojczyzny.

Echa bałkańskie.
Dziennik urzędowy w Belgradzie ogła­

sza ukaz królewski z awansem większej liczby 
czynnych i rezerwowych oficerów i z awan­
sem 430 podoficerów na poruczników. Nadto 
wielu oficerów, podoficerów otrzymało orde­
ry z dekoracyą wojenną i złote, oraz srebrne 
medale za waleczność.

*
Z kompetentnej strony donoszą, że wia­

domość dzienników, jakoby król bułgarski 
F e r d y n a n d  miał zamiar przedsięwziąć po­
dróż do Berlina, nie jest prawdziwa.

Wczoraj przed południem odbył się w 
Sofii wielki meeting, na którym prezydent 
ministrów Radosławów odczytał oświadczenie 
rządowe o pokoju bukareszteńskim, o po­
koju konstantynopolskim i o finansowem po­
łożeniu kraju. Następnie przemawiali mini­
ster spraw zagranicznych Genadjew o sytua- 
cyi zagranicznej i minister skarbu Tonczew.

*

Minister rumuński T a k e  J o n e s  cu 
wyjechał d. 15 b. in. z Konstantynopola z 
powrotem do Bukaresztu.

*
Z Konstantynopola donoszą: Na wczo­

rajszej naradzie wielkiego wezyra z greckim 
delegatem Levidisem ułożono, że zarówno 
greckie, jak tureckie okręty znów mogą pły­
nąć swobodnie pod swemi flagami i że po­
selstwa i konsulaty znów wywieszą chorą­
gwie swoich państw.

hennie bolu, osamotnienia, tęsknoty i rozpa- 
cznego nieraz zwątpienia. Zrobił wszystko, 
czego od niego żądano: zdobył rozwód, po­
targał wszelkie węzły, jakie łączyły go z prze­
szłością. Dziś chciał, z krynicy źrenic jej sza­
firowych, pić nektar nadziei i szczęścia.

Droga jednak, którą go służący prowa­
dził, jakkolwiek wiodła przez szereg komnat, 
urządzonych z wykwintem, na który wiele 
pokoleń się składało, pusta było zupełnie. 
Na progu małego saloniku dopiero gdzie 
zwykle podawano poobiednią herbatę, spotkał 
pana domu, który, ująwszy go pod rękę, za­
anonsował żartobliwie, nie bez wyszukanej 
grzeczności jednak:

— Moje panie, prowadzę wam niezwy­
kłego, a dawno oczekiwanego gościa. Pan 
Adam Płomieńczyk-Świetlicki.

Pochylił się nad podaną mu ręką pani 
domu, wysłuchał kilku miłych jej wyrazów i, 
nareszcie, oczy jego stęsknione, zgłodniałe, 
zawisły na świetlanej postaci p. Zofii.

Stała obok, obie ku niemu wyciągając 
dłonie. Gdy jednak, ująwszy je, chciał do ust 
ponieść, cofnęła szybko palce, z przedziwnem, 
przez długie rzęsy spojrzeniem, które mówi­
ło: „nie tu; nie w tej chwili jeszcze"...

Zdawała się wyższą, promiennie piękną, 
lecz inną, niż w Lugano. Pierzchnęła mło­
dzieńcza niefrasobliwość, dziecięca, kryształo­
wa czystość spojrzenia. Zniknęła impulsyw- 
ność pełna wdzięku i szczerości, z jaką zwra­
cała się do niego dawniej. Cechy te prze­
miłe, a właściwe pierwszej wiośnie życia, za­
stąpiła powaga, rzucająca na czoło jej cień 
nieuchwytnego smutku.

Cień ten czynił mu ją stokroć droższą 
jeszcze, dowodził bowiem, iż młodzieńczą tę 
duszę musnęło pierwsze cierpienie, pierwsza 
rozterka wewnętrzna.

(C iąg dalszy n as tąp i)
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IX.

Od kilku dni stosunki pomiędzy panią 
de la Tour d’Avon, a jej córką, stały się bar­
dzo naprężone. Gdy Eliza wróciła do pałacu 
przy ulicy Varenne, jak to widzieliśmy, był 
rodzaj zawieszenia broni, jak gdyby księżna 
chciała dać córce przyzwyczaić się do domu, 
po jej ucieczce do Mervan.

Potem, nagle, postępowanie się zmie­
niło i Eliza została powiadomiona przez matkę, 
że ma przyjąć hrabiego de Hhodes i uważać 
go za swego narzeczonego. Na to oświadcze­
nie młoda dziewczyna nic nie odpowiedzia­
ła, tylko pod pretekstem niezdrowia zamknę­
ła się w swoich pokojach. Tam jadała, rano 
i wieczorem, obsługiwana przez swoją pannę 
służącą. Księżna wchodziła eodzieri rano do 
córki dowiadując się o jej zdrowie z naj­
większą troskliwością i czułością. Niegdy je­
szcze stanowcza wola nie objawiała się z ta­
ką delikatnością.

Kryzys finansowy, który księżna prze­
chodziła, doszedł do ostatnich granic. Pani 
de la Tour d’Avon była jedną z owych po- 
żeraczek pieniędzy, które na to przychodzą 
na świat, aby być królowemi lub kurtyzana­
mi. Sposób dostarczenia tych środków nie 
obchodził ją wcale, a skoro intendent, p. 
Meynadier, mówił jej o trudnościach, jakich 
doznaje, aby nastarczyć na wydatki domowe, 
wierzyć nie chciała. Nie wiedziała wcale, co 
znaczy rachować się. Wartość pieniędzy zu­
pełnie była jej obca. A skoro p. Mey-|

nadier wyrzucał jej, że wydała dwakroć sto 
tysięcy w jednym roku, nie była tem mniej 
zdziwiona, jak gdyby jej powiedział, że po­
robiła oszczędności. Lecz wiedziała, że ich 
nie robiła.

Dnia tego obiadowała razem z Gerar­
dem tete-a-tete, a o ósmej znajdowała się w 
swoim saloniku w strojnej tualecie do wyj­
ścia, gdy Eliza, która od tygodnia nie zja­
wiała się u matki, kazała się zaanonsować. 
Księżna widziała w tym kroku dobry znak, 
rodzaj uległości jej woli, lecz Gerard, który 
już od pewnej chwili szukał pretekstu do 
odejścia, powstał i rzekł:

— Pozostawiam panią w rodzinie...
— Ależ nie będziesz pan zawadzał — 

odrzekła księżna.
— Dopóki panna de la Tour d’Avon 

tego mi nie powie, pozwoli pani żebym nie 
wierzył.

Eliza nie zadała sobie trudu odpowie­
dzenia na to zdanie. Udała, że ani nie widzi, 
ani nie słyszy hrabiego de Rhodes i stała 
naprzeciw matki, zdając się czekać na odej­
ście młodego człowieka.

— Gdzie pan ztąd idzie?
— W7stąpię do klubu.
— Nie będzie teraz partyi.
— Och! Mniejsza o to! Już nie gry­

wam. Nie mam szczęścia. Wypoczywam, cze­
kając aż ono wróci.

Księżna się uśmiechnęła.
— Kochany panie, bywają ludzie, któ­

rzy nigdy nie wygrywają.
— Dla czegóż to?
— Nie wiem, ale tak jest. Mój ojciec 

grał przez całe życie i ciągle przegrywał. 
Utrzymywał, że to w każdym razie go bawi. 
Oto czego nie rozumiem. Co do mnie, lu­
bię, żeby mi się powodziło w tem, co przed­
siębiorę. Porażka,' do rozpaczy mnie dopro­
wadza.

— Bo też pani jest złym graczem. 
Trzeba przecie mieć choć jedną wadę!

Ucałował rękę księżnej i skłonił się 
Elizie.

— Pani — rzekł z uśmiechem — ustę­
puję pani miejsca.

Panna de la Tour d’Avon nie odpo­
wiedziała, tylko lekki rumieniec ukazał się 
na jej czole. Natychmiast, gdy drzwi śię 
zamknęły, obróciła się do księżnej i rzekła 
z goryczą.

— Słyszysz, matko. W twoim domu, 
pan de Rhodes miejsca mi ustępuje! Ozy my­
śli, że mógłby mnie ztąd wypędzić?

Księżna zacisnęła piękne swoje usta z 
wyrazem niezadowolenia.

— Oo za ton! moja kochana Elizo i co 
za m yśli! Od tygodnia nie zeszłaś do mnie. 
Mogłam się spodziewać, że ukażesz się w le- 
pszem usposobieniu i z bardziej pokojowymi 
zamiarami.

— Moje zamiary nie zależą odemnie, 
kochana mamo. Gdybym mogła robić to, co 
chcę jedynie, to miałabym dla ciebie same 
tylko wyrazy posłuszeństwa i przywiązania.

— Wiem: godzisz się być mi posłuszną, 
pod warunkiem, że rozkażę ci tylko to, co cl 
się podoba.

— Ależ ja kocham ciebie pomimo wszy­
stkiego! — zawołała młoda dziewczyna, usu­
wając się do kolan matki, które ujęła w ra­
miona.

— Dajże pokój! Mniesz mi suknię — 
rzekła księżna, usuwając łagodnie Elizę, któ­
ra pozostała przed nią na klęczkach, patrząc 
na nią z zachwytem.

— Bardzo piękna jesteś, mamo. Gdzie 
idziesz dziś wieczorem?

— Na operę, po prostu. Idziesz ze mną? 
Dają „Wralkyrye“.

— Dziękuję mamie, niemam usposobie­
nia do ukazywania się ludziom.

— Dobrze zrobiłabyś, żebyś się trochę 
miarkowała. Te wszystkie grymasy twarz ci 
szpecą. Brzydniesz.

— Och! to mnie mało obchodzi! Moją 
twarzą nikt się nie zajmuje.

— A czemże, jeśli łaska?
— Wierz dobrze, mamo; oszczędź mi 

odpowiedzi.
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Omawiają.c ppkpj gre.ckc-t.ure.cki, prasa 

turecka wyraża pewien sceptycyzm co do je­
go trwałości, podnosząc, że sprawa wysp po­
została otwartą. Dzienniki sądzą, że przyjazne 
stosunki między obu państwami zależą od 
zachowania się Grecyi wobec mahometan i 
od postępowania Hellenów, mieszkających w 
Turcyi.

Półurzędowy Jeune Turc uważa, że 
traktat pokojowy jest zadowalający. Jeśli Gre- 
cya w bliskiej przyszłości da dowody dobrej 
woli, możliwe są serdeczne stosunki między 
obu państwami.

Sułtan przyjął dnia 15 b. m. posła buł­
garskiego Tonewa i członków poselstwa na 
posłuchaniu, na którein Tonew wręczył swe 
pisma uwierzytelniające. Tonew wygłosił do 
sułtana mowę. Sułtan w odpowiedzi na nią 
wyraził zadowolenie, że król Ferdynand wy­
słał Tonewa, aby pracował nad nawiązaniem 
na nowo stosunków przyjaźni wzajemnej, któ­
ra oba państwa ożywia i nad zgodą. Wspól­
ność interesów obu państw jest najlepszą rę­
kojmią umocnienia między niemi stosunków 
przyjaznych.

&
Nordd. Allg. Ztg. pisze w przeglądzie 

tygodniowym: Dzięki zainteresowaniu się wszy­
stkich mocarstw pomyślnym wynikiem roko­
wań grecko-tureckich, jakoteż cichej, ale rze­
czywistej ingerencyi Rumunii zabezpieczono 
zawarcie pokoju między Porta a Grecyą. 
Trudności istniejące jeszcze w sprawie gra­
nic Albanii południowej i w sprawie wysp 
niewątpliwie dadzą się usunąć pokojowo. 
Dyplomacya europejska we wspólnej swej 
pracy korzystać może z cennych środków po­
mocniczych, które mogą pogłębić wewnętrzną 
styczność mocarstw między sobą. Pod tym 
względem z zadowoleniem powitać należy 
fakt, że rossyjski premier Kokowcew w tych 
dniach po zakończeniu pobytu swego w Pa­
ryżu bawić będzie w Berlinie. W rozmowie 
gościa rossyjskiego z cesarzem Wilhelmem i 
jego doradcami wzmocnią się jeszcze pomy­
ślne wrażenia, które obudzone zostały pod­
czas niedawnej wizyty Sazonowa w sprawie 
dalszego zgodnego współdziałania mocarstw 
w niezałatwionych jeszcze kwestyach polity­
ki na Wschodzie.

K R O N I K A .
Lwów , 17 listopada.

Kalendarz.
W t o r e k  (18 listopada):
Ottona op. — Stanisław a Kostki. — Ha- 

łaktyona.
W sehód słońea o godzinie 6 -42 rano, 

zachód słońea o godzinie 3 ’37 po południu.

— Mój Boże! Gzy na to zeszłaś tu do 
mnie, aby się żalić? Ciągle chcesz pozować 
na ofiarę?

— A cóż gorszego może mi się zdarzyć, 
jak być wydaną za mąż wbrew mojej woli ?

— Może ci się zdarzyć, że wyjdziesz za 
mąż według swojej fantazyi. A to byłoby po­
żałowania godne.

— Czyż są więc jakie specyalne reguły 
szczęścia ?

— Są konwenanse, które dla ludzi ta­
kich, jakiemi jesteśmy, nad wszystkiem góru­
ją. Żeby córka drobnego handlarza przema­
wiała w ten sposób, upierając się wyjść za 
mąż za subjekta ze sklepu ojcowskiego, nie 
posiadającego ani grosza, byłoby całkiem na­
turalne. Ale panna de la Tour d’Avon... Za­
stanów się, Elizo, przecież nie możesz się na­
zywać panią Courcyer!

— Moja matko, jedno stulecie i trzy 
rewolucye przeszły pomiędzy twoimi przesą­
dami, a rzeczywistością.

Księżna ze zdumieniem spojrzała na 
córkę.

— Będziesz mi teraz mówić o polityce ? 
Zdaje mi się, że twój mózg w nieporządku. 
Co ty czytujesz? Będę sobie wyrzucać, że ci 
pozostawiam taką swobodę. Oto stajesz się 
socyalistką! Czy myślisz, że wszyscy ludzie 
są równi sobie? Ależ to niedorzeczność. Nie 
są tak samo równi, jak i podobni do siebie.

Eliza się uśmiechnęła. Była ciągle na 
kolanach przed matką, opierając się łokciami 
na boku fotelu, ręce złożyła, jakby w mo­
dlitwie.

— Patryeyusze i plebejusze! — rze­
kła. — Mamo, nie jesteśmy w Wenecyi. Je­
steśmy w Paryżu, w roku 1912; nasi ksią­
żęta są na wygnaniu, a Fraucya pozostaje 
pod rządami ludzi, którym nasi ojcowie nie 
pozwoliliby usiąść w swojej obecności. Po­
zwól mi wyjść za Ludwika Courcyer, a w za­
mian za tę łaskę żądaj, czego tylko chcesz.

K siężm i n ie  spo jrza ła  naw et n a  córkę. 
O drzekła tv lko  tonem  ostrym , stanow czym .

Nie żądam od ciebie nic, prócz ule­
głości.

(Ciąg dalszy nastąpi).

T e m p e r a tu r a .  0  godzinie 12 w połu­
dnie -f- 6 stopni Cel.

— Z c. i k, armii. Przeniesieni zostali: 
kapitan-audytor Jan  Sobota z sądu garnizono­
wego we Lwowie do sądu garnizonowego w 
P radze ; porucznicy-audytorow ie: Leon H irsch  
z sądu garnizonowego w  Krakowie do 11 pp., 
Franciszek OndruSka z 10 pp. do sądu ganizo- 
nowego w W iedniu, Franciszek B inar z sądu 
ganizonowego we Lwowie do 49 pp., dr. W i­
told Żebracki z sądu garnizonowego w P rze­
myślu do 10 pp.; lekarze pu łkow i: dr. F ranci­
szek Posedel z 9 bat. strzelców polnych do 
100 pp., Karol Dietzler z 102 pp. do 8 bat. 
pionierów, Yeit Brabetz z 3 p. drag. do 9 bat. 
strzelców polnych; starszy lekarz dr. P aw eł 
Hoffmann ze szpitala garnizonowego nr. 7 do 
3 p. drag.; kapitanowie rach u n k o w i: Budolf 
Kobr z 3 p. art. fort. do wojskowej lekarskiej 
szkoły aplikacyjnej, W acław Spranecky z 3 pp. 
do szpitala garnizonowego nr. 3, Aleksander 
Flesch z 42 p. dział polnych do 13 pp.; po­
rucznicy rachunkow i: Jan  Girson z 6 p. dział 
polnych do 3 p. art. fort., W iktor Buchner ze 
szpitala garnizonowego nr. 3 do 19 bat. strzel­
ców polnych, Maurycy Salmen z i p .  dział 
polnych do 28 pp. Jan  H rdlićka z 25 p. dział 
polnych do 11 dyw. art. konnej, Isiel Landes- 
berg z 10 dyw. ciężkich haubic, do 3 pp., An­
toni Scherf z 11 dyw. art. konnej do 3 p. art. 
fort., Karol Herm ann z magazynu m undurów 
nr 1 do 2 p. dział polnych i Albert Schma- 
hel z 2 p. dział polnych, do magazynu m un­
durów nr. 1; podporucznicy rach u n k o w i: B u­
dolf N ick z 77 pp. do 1 bat. strzelców polnych, 
Ferdynad Salich 56 pp. do 1 p. dział polnych, 
Jan  Kuntseher z Insty tu tu  geograficznego do 
77 pp.; intedenei: Alfred Kassekert, nadkompl. 
w intendenturze 11 dyw. piechoty, przydzie­
lony do magazynu prowiantowego w Grazu, do 
komendy twierdzy w Przem yślu, przy równo- 
czesnem zamianowaniu go szefem intendentury, 
Teodor Fakowitz przy uwolnieniu ze stanowiska 
szefa in tendentury twierdzy w Przem yślu, do 
intendentury 12 dyw. piechoty i zamianowaniu 
go szefem intendentury dyw izyi; podintendenci: 
P aw eł Stoklaska z intendentury II. korpusu do 
intendentury I. korpusu, Józef P o ltn igg z inten­
dentury III . korpusu do intendentury XI. kor­
pusu, Bajm und Gold z intendentury XI. kor­
pusu do intendentury 8 dyw. piechoty, Jarosław  
Stepanek z intendentury 18 dyw. piechoty do 
intendentury XI. korpusu i Budolf Zelenka z 
intendentury XI. korpusu do intendentury  II. 
k o rp u su ; w eterynarze: Aloizy Baum gartner z 
15 p. huz. do 1 p. uł., Jan  Hammerschmid z 
1, p. uł. do 15 p. huz.; radcy rachunkow i: W i­
ktor Leonhard z intendentury X. korpusu do 
intendentury XI. korpusu i Józef Marli z inten­
dentury XI. korpusu do oddziału fachowo-ra- 
chunkowego M inisterstwa w ojny; starsi oficya- 
łowie rachunkow i: Józef Beranek z intenden­
tury  X. korpusu do intendentury 19 dyw. pie­
choty i S tanisław  Busnaczyk z in tendentury 19 
dyw. piechoty do intendentury  X. korpusu; 
akcesista rachunkowy W alenty H ubner z od­
działu fachowo-rachunkowego M inisterstwa woj­
ny do in tendentury XI. k o rp u su ; do stanu czyn­
nego rezerwowy akcesista prowiantowy Józef 
Cernouśek z magazynu prowiantowego we Lwo­
wie.

— Z Uniwersytetu. P. Henryk Adam 
Szedziwy, rodem z Krakowa, otrzym ał w tutej­
szym Uniwersytecie stopień doktora praw.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 17 b. m., 
lektor U niwersytetu M. Mesuse: „Stenografia, 
Cz. I . “ (z demonstraeyami) Sala mineralogii 
Zakładu chemicznego, ul. Długosza 6. Początek 
o godz. 7 wieczorem.

W e wtorek, dnia 18 b. m. Prof. Uniw. 
dr. S. Zakrzewski: Unia horodelska między 
Polską a Litwą. Zakład geologiczny Uniwersy­
tetu Długosza 8. Początek o godz. 7 wieczorem.

— Krajowe Towarzystwo górnicze
odbyło w sobotę w Krakowie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie w sprawie usuw ania P ola­
ków z kopalni Brzeszcze, zakupionej przez Bząd. 
Przewodniczył prezes p. Sehimitzek. Po prze­
mówieniu referenta, dyrektora inżyniera Dro- 
bniaka i posła Zarańskiego, oraz wielu innych 
mówców uchwalono następującą rezolucyę : K ra­
jowe Tow, górnicze uznając powołanie inżynie­
ra  cudzoziemca na kierujące stanowisko dyre­
ktora kopalni Brzeszcze, jako rzeczowo nieusa- 
dnione, a krzywdzące ogół górników polskich, 
przyjm uje z zadowoleniem do wiadomości akeyę 
wszczętą w tej sprawie przez Koło polskie, po­
leca wydziałowi, aby iak najenergiczniej pro­
w adził dalsze starania, by na czoło zakładów 
górniczych powoływane były fachowe siły gór­
nicze i by wrszystkie posady w tych przedsię­
biorstwach obsadzane były przez fachowe siły 
krajowe.

Dalej uchwalono w ysłać do W iednia de- 
putacyę, aby przedstaw iła tam całą sprawę i 
zajęła stanowisko wobec sposobu usunięcia dyr. 
Strzemeskiego z. posady dyrektora kopalni Brze­
szcze, wreszcie polecono wydziałowi, aby na 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu, które odbę­
dzie się dnia 6 grudnia b. r. zdał spraw ę z 
powierzonej mu akcyi o ile możności w obe­
cności posła Zarańskiego.

Do dep.uta.oyi, która wyję/kie do W iednia, 
wybrano pp. prezesa Sehimitzka, inspektora 
Kowarzyka i inżyniera Schmidta.

— Kuratorem dóbr fundacyjnych Za­
kładu narodowego im. Ossolińskich został p. 
M ichał Baier, najbliższy dziedzic tych dóbr i 
krewny fundatora ś. p. Ossolińskiego.

— Wiec Izb lekarskich we Lwowie. 
Dnia 8 grudnia b. r. odbędzie się we Lwowie
XIX. ogólno-austryacki wiec Izb lekarskich. — 
Obrady, w których wezmą udział reprezentanci 
15 Izb austryaekieh, odbędą się w sali posie­
dzeń Izby handlowej. Zgłoszono dotychczas 10 
wniosków. Tutejsza Izba, tudzież Towarzystwo 
lekarzy galicyjskich i lwowskie Towarzystwo 
lekarskie podejmować będą gości śniadaniem  w 
hotelu George:a i bankietem. Poprzedni wiec 
odbył się zeszłego roku w Grazu.

— Z wystawy ku czci ks. Józefa. 
Urządzona staraniem dyrekcyi Muzeum narodo­
wego im. królii Jan a  III. w salach kamienicy 
królewskiej (Bynek 1. 6) jubileuszowa wystawa 
ku czci ks. Józefa Poniatow skiego wzbogaciła 
się w dniach ostatnich całym szeregiem pię­
knych pamiątek. Między innymi nadesłała księ­
żna Andrzejowa Lubom irska dwa portrety ks. 
Józefa pendzla Grassiego i prawdopodobnie Lam- 
piego; W iceprezydent Bady szkolnej krajowej 
dr. Dembowski portrety rodziny Dembowskich 
z czasów Księstwa W arszawskiego; dr. Mieczy­
sław  Świtalski bronzowe, grubo złocone po­
piersie ks Józefa (bronz francuski); radca skar­
bowy p. A. Miłaszewski kilka sztuk ze sreber 
stołowych, będących w łasnością ks. Józefa w 
czasie jego pobytu w Krakowie w r. 1809 i 
jego nomogramem zaopatrzonych.

W ystaw a otw arta je s t codziennie od go­
dziny 10 rano do 3 po południu, a treścią 
swoją i bogactwem nagromadzonych pam iątek 
zasługuje ze wszech m iar na zwiedzenie. Bilet 
wstępu na wystawę upraw nia także do zwie­
dzenia komnat królewskich z galeryą portretów  
historycznych polskich, oraz zbiorów p. Heleny 
Dąbczańskiej, darowanych Muzeum narodowemu 
im. króla Ja n a  III.

— Ślub. Dnia 12 b. m. o godz. 11 
przed południem w kościele św. F loryana w 
Krakowie odbył się ślub panny Aleksandry Po- 
nikłównej, córki prof. dr. Stanisław a Ponikły, 
radnego miasta Krakowa i Marcyanny z Sie­
dleckich, z p. dr. Kazimierzem Jordan  Warzy- 
ckim, koncypistą Namiestnictwa, synem ś. p. 
Bronisław a i Heleny ze Szwarcenberg-Czernyeh. 
Związek m ałżeński pobłogosław ił ks. Budolf 
Kraupa, przyjaciel rodziny pana młodego.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
22 b. m. wieczór z tańcami. Dla panów strój 
balowy. Lista, wyłożona już w sekretaryacie, bę­
dzie w piątek, 21 b. ni., o goozinie 8 wieczo­
rem bezwarunko zamknięta. W razie niewpisa- 
nia się odpowiedniej ilości osób do piątku, 
wieczór nie odbędzie się.

— Sprana „Canadian Pacific". Gene­
ralny przedstawiciel „Canadian Pacific" Samuel 
A ltmann został — jak  donoszą z W iednia — 
wypuszczony na wolną stopę za kaucyą 150.000 
koron.

— Król saski Fryderyk August przy­
był wczoraj o godzinie 7 rano do T arris  wraz 
z świtą.

— Dla 85-letniej staruszki Zofii Goł.
złożyli w Adm inistracyi Gazety Lwowskiej pp.: 
N. N. ze Lwowa 20 kor. i T. Polański z Ma- 
dryeza 2 kor.

A Krwawy dramat miłosny. Wczoraj 
o godzinie 8 rano na „Górze stracenia" przy 
ul. Kleparowskiej rozegrał się krwawy dram at 
miłosny. Bobotnik kaflarski M ichał Kos, po­
sprzeczawszy się ze swą kochanką, 19-letnią 
służącą K atarzyną Wolfówną, dobył w ciągu 
kłótni noża i zadał nim Wolfównej dziewięć 
ciężkich ran  w głowę, plecy i ramię, poczem 
zbiegł w kierunku lasku kleparowskiego. W ol­
fówną zajęli się przechodzący tamtędy skauci, 
którzy ułożywszy ją na noszach, zanieśli do 
pobliskiego szpitala izraeliekiego. Po opatrzeniu 
odwiozło ją  ztamtąd do szpitala powszechnego 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

Późnym wieczorem jeden z agentów poli­
cyjnych aresztow ał Kosa w jego mieszkaniu 
przy ul. Janowskiej 1. 37. Kos, badany na po- 
licyi, przyznał się do zbrodni, podając jako 
motyw „m iłość do niewiernej kochanki". Kosa 
zamknięto na razie w aresztach policyjnych 
zkąd odstawiony zostanie do więzienia śledcze­
go tutejszego sądu krajowego karnego.

A  Ażiotaż. Wczoraj po południu pod 
gmachem teatru  miejskiego przytrzymano Adolfa 
Goldsteina, który sprzedaw ał po wyższych ce­
nach bilety wstępu na przedstawienie popołu­
dniowe.

A Dwa karambole. W ulicy Zamar- 
stynowskiej zderzył się wczoraj wóz, powożony 
przez Jakóba Hechta ze Zniesienia z wozem 
tramwayowym tak nieszczęśliwie, że koń Hechta 
padł zabity na miejscu.

D rugi karam bol zdarzył się u zbiegu ulic 
Zamarstynowskiej i Pod Dębem. Wóz tram wayu 
elektrycznego, opatrzony nr. 122 najechał na 
wóz meblowy i bardzo znacznie go uszkodził. 
Bównież nszkodzone zostały meble, znajdujące 
się w tym wozie.

A  Śmiertelny wypadek zdarzył się w 
sobotę tuż przed godziną 10 wieczorem w gma­

chu hr. Skarbka- D wudziestpj ednnletni ro ­
botnik S tanisław  Masztelarz zsuwając się 
po poręczy schodów , strac ił nagle równo­
wagę i z wysokości I. piętra ru n ą ł na ka­
m ienną posadzkę. Pogotowie Towarzystwa ra ­
tunkowego stwierdziwszy u Masztelarza pę­
knięcie czaszki, zabrało go do wozu, celem od­
stawienia do szpitala powszechnego. W drodze 
jednak Masztelarz zmarł. W  obee tego zwłoki 
jego odstawiono do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej.

A  Przytrzymanie emigrantów. N a tu ­
tejszym głównym dworcu kolejowym przytrzym a­
no w sobotę Dm ytra Szelemba, Stefana Gyolaka i 
Iw ana Połowca, pochodzących z Węgier, którzy 
bez dokumentów zamierzali udać się do Ame­
ryki.

A  Umysłowo chorego mężczyznę, nie­
znanego z nazwiska, który prawie nagi b łąkał 
się wczoraj w nocy w ul. Na Błonie, oddano 
do szpitala powszechnego.

A  Rozprawa karna przeciw murarzowi 
Janow i Budzińskiemu o zbrodnię zabójstwa za­
kończyła się w sobotę przed tutejszym try b u ­
nałem  sądu przysięgłych wyrokiem, skazującym 
go na karę 6 -letn iego ciężkiego więzienia.

A  Kronika policyjna. Służące K ata­
rzyn? H ołajda i Zofia Hrobaczówna oskarżyły wr 
sobotę Karola Bezpalkę o wyłudzenie od pierwszej 
60 kor., od drugiej i  60 kor. pod pozorem że­
niaczki.

Do składu futer Ch. J . Beisa przy ul. 
Karola Ludw ika 1. 41 włam ali się onegdaj 
w nocy złodzieje i skradli kilkanaście futer. 
Szkoda je s t znaczna.

Z wozu szewca Ja n a  Porodki, z Kulikowa, 
skradziono wczoraj przed rogatką Żółkiewską 
znaczną ilość butów i skóry, w artości 230 kor.

— Zmarli: w Krakowie, dr. A leksander 
Wilkosz, em. lekarz miejski, w 66 r. życia; 
Cezar Jaczewski w łaściciel ziemski, w 61 r. 
życia ;

w Biały Wielkiej, Anna z W ielowieyskich 
Schiitzowa, w 80 r. życia.

— Przytrzymanie mordercy. W Cie­
szynie uwięziono onegdaj poszukiwanego przez 
sąd obwodowy w W adowicach za zbrodnię m or­
derstw a robotnika Andrzeja Lówa.

— Epilog zajść w Sejmie węgierskim  
W 1911 r. Sąd w Budapeszcie rozpatryw ał w 
sobotę sprawę zamachu byłych posłów na by­
łych m in is trów : Khuena i Szerenyiego, na któ­
rych w m arcu 1911 r. rzucano w Sejmie ka­
łam arzam i. Sąd po przeprowadzeniu rozprawy 
skazał za zbrodnię gw ałtu  publicznego i ciężkie 
uszkodzenie ciała byłych p o słó w : Makosza i 
Hoffmanna na karę po 5 miesięcy więzienia, 
Zacharisza na miesiąc, a byłych posłów Mereya 
i Madarasza, oraz obecnego posła Becka uwolnił.

— Straszny czyn z nędzy. W  m iej­
scowości Domaida — jak  donoszą z Miskol- 
cza — wdowa po Jan ie Gómóri nie mogąc z 
pracy rąk  utrzym ać tro jga swoich dzieci posta­
now iła je  i siebie zgładzić z tego świata. W tym 
celu w piątek w yostrzyła nóż kuchenny i po­
zbawiła życia najpierw  13-letnią, a następnie 
12-letnią córkę. Dziesięcioletni syn zaś zdołał 
zbiedz i wezwać na pomoc sąsiadów. Gdy ci 
przybyli do domu Gomóri’owej, znaieźli ją  leżą­
cą na podłodze z ciężkiemi ranam i. Odwieziono 
ją  natychm iast do szpitala.

— Polak, który zamieszkał w jamie. 
Westpreussisches Yolksblatt opisuje fakt nastę­
pujący:

„W miejscowości D ługim ost pod Brodnicą 
posiada niejaki Sternieki m łyn i kaw ał ziemi. 
Na posiadłości jego niema domu mieszkalnego, 
mieszkał więc w jakiejś chacie komorniczej, 
która już od dawna je s t za mała, bo Sternieki 
ma 16 dzieci. P rosił i b łagał, aby mu pozwo­
lono dom mieszkalny postawić, ale polieya nie 
daje mu konsensu budowlanego. Nawet praln i 
w chlewie nie pozwolono mu urządzić, bo 
mógłby tam  czasem jedzenie gotować. O to, że 
16 dzieci oprać trzeba, nikt nie pyta. Sternieki 
wykopał więc jam ę w ziemi, pokrył ehróstem 
i w niej zamieszkał".

Kronika prowincyonalna.
§ B u r m i s t r z e m  m.  L e ż a j s k a  wy­

brano ponownie p. Bronisław a Nowińskiego.
§ Ś m i e r ć  d w o j g a  l u d z i  w s k u t e k  

z a c z a d z e n i a .  Dnia 8 b. m. o godzinie 10 
w nocy Dora Hnatowowa, 22-letnia żona dzien­
nego zarobnika z Brzeżan, napaliwszy węglem 
kamiennym w piecu i zatkawszy zawcześnie u 
niego zasuwę, ułożyła się do snu ze swoją 4- 
le tn ią  córką Maryą. N a drugi dzień znaleziono 
już martwe ich zw łoki; obie poniosły śmierć 
wskutek zaczadzenia.

§ P o ż a r  s z y b ó w .  W sobotę spłonęły 
w Borysławiu dwa ropodajne szyby „M arya" i 
„Lifium II. “ , w łasność Dawida Frato . Szyb 
„M arya" spłonął w całości wraz z urządzeniem, 
ze szybu „Lifium " spłonęła wieża.

§ S a m o b ó j s t w o .  Dnia 9 b. m. prze­
b ił się w mieszkaniu swej matki w Skolem 
21-letni parobek Iw an Bybak. Denat popełnił 
samobójstwo z powodu robionych mu wyrzutów 
przez matkę o zawiązanie nieodpowiedniego sto­
sunku miłosnego.

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 listopada 1913.



Kronika zagraniczna.
* L o t n i k  f r a n c u s k i  D a u c o u r t  

wzniósł -się w sobotę z pasażerem w San Ste­
fan o w kierunku Ismith-Adaban-Eskiszeku. Gdy 
lataw iec przelatyw ał nad pałacem sułtańskim  
i nad gmachem ambasady francuskiej, D aucourt 
w yrzucił z latawca bukiety kwiatów. D aucourt 
i jego pasażer byli przedmiotem gorącej owa- 
cyi licznie zebranych tłumów.

* O k r ę t  w p ł o m i e n i a c h .  Telegram 
bez drutu z przylądka Rate doniósł w sobotę 
do Nowego Jorku , że okręt hiszpański „Bal- 
m ar“ stoi w płomieniach. Parow iec „Panno- 
m a“ pośpieszył mu na pomoc i wziął wszyst­
kich jego pasażerów na swój pokład, sam sta­
tek zaś usiłu je odprowadzić do Bermudas.

* S t r a s z n y  d r a m a t  r o d z i n n y .  Z Zu­
rychu donoszą: W  ubiegły czwartek, 18 b. m., 
45-letni rybak Alfred Crauzar w Teritet zastrze­
lił swoją żonę, 15-letnią córkę i 14-letniego 
syna, pociem wyjechał łódką na jezioro Ge­
newskie i kilku strzałam i rewolwerowymi po­
zbawił się życia. Przyczyna tego strasznego 
dram atu  nieznana.

* W d z i e s i ą t ą  r o c z n i c ę  w s t ą ­
p i e n i a  P a p i e ż a  n a  t r o n  odpraw ił wczoraj 
przed południem w kaplicy sykstyńskiej kar­
dynał ks. M eny del Val w obecności Ojca św. 
nabożeństwo, poczem Papież udzielił b łogosła­
wieństwa Apostolskiego.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Z Nowo- 
ezerkaska donoszą: W  pobliżu stacyi Szachtnaja 
w jechał pociąg towarowy z powodu opiesza­
łości funkcyonaryusza kolejowego na boczny 
tor, na którym sta ł pociąg mieszany. Nastąpiło 
zderzenie; kilka wozów osobowych zostało zdru­
zgotanych, dwie osoby zginęły, 12 odniosło 
rany.

* „ P a n  g u b e r n a t o r " .  Na jednej z 
wysp Nowej Ziemi, w okolicy bardzo rzadko 
odwiedzanej przez „ludzi z okrętów", jak  piszą 
St. Petersb. J f ie c l, niejaki Tylko-W ilka, z za­
wodu malarz, ogłosił siebie gubernatorem  i za­
łożył sobie „stolicę" przy zatoce Bieluśkiej. — 
Tylko-W ilka terroryzuje kolonistów, ściąga z 
nich podatki, w trąca się do spraw m ajątko­
wych, każe siebie tytułow ać ekscelencyą i t. d. 
Ciemni Samojedzi wierzą, iż Tylko-W ilka przy­
słany im został z Carskiego Sioła i że jest 
gubernatorem . Ponieważ kom unikacya okręto­
wa z Nową Ziemią jest przerw ana do wiosny, 
niewątpliw ie Tylko-W ilka będzie „sprawować 
rządy" jeszcze przez kilka miesięcy.

* W y s t a w a  k s i ę g a r s k a .  Ja k  wiado­
mo, w roku przyszłym w L ipsku odbyć się 
ma międzynarodowa wystawa przemysłów księ­
garskich. — Zgłoszenia na wystawę są już 
zamknięte. Szczególniej pawilon austryacki 
przedstawiać sic będzie okazale. Wogóle 
państw a, biorące udział w wystawie, chcą wy­
stąpić z przepychem i wyznaczono na same 
pawilony bardzo znaczne kwoty. — I  tak 
Prancya 500.000 franków, W łochy 200.000 li­
rów, Rossya 260.000 rubli. Szwaj carya 50.000 
fr. U dział w wystawie biorą prawie wszystkie 
europejskie i pozaeuropejskie państw a. Punktem  
atrakcyjnym  wystawy będzie „Hala kultury" w 
centrum  wystawy, która ma zawierać wyniki 
p rac ku ltu ra lnych  ludzkości w chwili obecnej. 
Kierownictwo odnośnych działów objęło prze­
szło 600 wybitnych uczonych całego świata. 
H ala ta przedstawiać będzie rozwój grafiki od 
najdawniejszych do najnowszych czasów. Kon­
gresów odbędzie się w czasie wystawy około 
200, z czego widać, na jak  ogromną skalę wy­
staw a jest zakreślona.

* N ę d z a  w ś r ó d  w y n a l a z c ó w .  
Śmierć Karola Telliera, wynalazcy mnożenia za 
pomocą oziębionego powietrza, który zm arł nie­
dawno tomu prawie że w nędzy, nastręcza nam 
przypomnienie kilku podobnych wypadków. Je ­
dyną nagrodą, jak a  spotkała Michauxa, wyna­
lazcę rowerów, je s t pomnik w miejscowości 
Barle-Duc. Zm arł on wśród najokropniejszej 
nędzy, a dzieci jego również zmizerowane, um iera­
ły  jedno po drugiem . Z całej rodziny pozostała 
j edyna córka, której rząd francuski udziela zapo­
mogi w sumie 20 franków miesięcznie. T ragi­
czniejszym był los, jak i spotkał wynalazcę F ry ­
deryka Sauvage, który zrujnow ał się zupełnie 
dla swych wynalazków i skończył na tem, że 
osadzono go w więzieniu za długi. W chwili, 
gdy rząd francuski zdecydował się nareszcie 
w ypłacać m u pensyę 2000 franków rocznie, 
dostał Sauvage wskutek biedy i nędzy pomie­
szania zmysłów i zakończył życie w szpitalu 
dla obłąkanych.

W ynalazca maszyny do szycia Thimou- 
n ier szedł pieszo z Ampleplius do Paryża, za­
rabiając sobie po drodze, a wkońcu, gdy dotarł 
do stolicy francuskiej, spotykały go ustawiczne 
zawody tylko. Dopiero w kilka lat później udało 
m u się przesłać maszynę swoją do Londynu, 
zkąd przesłano mu za nią kilkaset marek. — 
W  rok później m usiał Thim ounier patrzeć zdała 
na wyzyskanie swego wynalazku we Francyi 
pod m arką angielską, bez najmniejszego udzia­
łu  w olbrzymich zyskach.

j~f~ R o z p o w s z e c h n i e n i e  s i ę  t e l e ­
g r a f u  i s k r o w e g o .  W edług zestawienia w 
międzynarodowem biurze telegraficznem w Ber­
nie szwajcarskiem było w 1911 roku 1740 
gtacyj telegrafu iskrowego w obrębie między­

narodowego związku, w roku 1912 liczba ta 
w zrosła do 2280 stacyj, z których wypada 812 
na ląd, a 1968 na okręty. Z nich służyło do 
użytku publicznego 1456. Najwięcej stacyj ma 
A nglia; 48 na lądzie, a 778 na okrętach, po 
Anglii idą Niemcy z 17 stacyami na lądzie, a 
867 na okrętach. W rzeczywistości wszędzie 
liczba stacyj telegrafu iskrowego jest znacznie 
większa, bo do wymienionej liczby 2280 stacyj 
w roku ubiegłym nie policzono stacyj należą­
cych do wojska i m arynarki, stacyj iskrowych 
do doświadczeń i nauki, stacyj prywatnych i 
należących do Stanów Zjednoczonych, Rossyi i 
niektórych innych krajów.

Notatki literacko-artystyczne.
Z Teatru Niezależnego. W sobotę w 

wypełnionej po brzegi sali Kasyna miejskiego 
w ystaw ił Teatr Niezależny sztukę w 3 aktach 
GabryeliZapolskiej pt. „Tresowane dusze". Rzecz 
tę wystawiono u nas po raz pierwszy. „Treso­
wane dusze" znane są z w ydania książkowego, 
co uw alnia nas od rozpisywania się nad te­
matem, zaczerpniętym z życia dziennikarskiego, 
a napisanym  z temperamentem, właściwym 
autorce „Pani D ulskiej" i ze znajomością na­
wet strony technicznej pracy dziennikarskiej.

Sposób przygotowania „straw y", dla czy­
tającej publiczności, Zapolska przedstaw iła wy­
bornie, W idz przypatruje się tej ciężkiej orce, 
jak ą  je st składanie gazety, zapoznaje się nie­
jako z jej techniką, z tymi wszystkimi czynni­
kami, które składają się na pow stanie numeru, 
widzi naocznie ile trudu, często poświęcenia, 
potrzeba, by zaspokoić głód prenumeratorów. 
Zapolska zna to życie świetnie i ukazuje je 
szczerze, bez obsłonek, gdzieniegdzie z pewną 
łzą rozrzewnienia, maskowaną humorem (scena 
nad ranem  w redakcyi).

Reżyserya z powodu małej sceny w Ka­
synie m usiała wiele bardzo ciekawych momen­
tów skreślić — opuszczono np. niezmiernie cha­
rakterystyczną scenę posiedzenia, co nie wy­
szło na korzyść sztuce. Poza tem jednak rzecz 
była przygotowana bardzo starannie — czuło 
się pieczołowitą rękę reżysera p. Frączkow- 
skiego.

Teatr Niezależny widać, że w yrabia co­
raz lepsze siły i pracuje ustawicznie, w czem 
zasługa dyrektora jego, p. Wysockiego.

Liczna publiczność oklaskiw ała żywo sztu­
kę i wykonawców. (as.)

Z sali koncertowej. Donoszą nam : N ie­
zwykłe zainteresowanie wzbudza III . koncert 
abonamentowy agencyi M. Turka, w którym  
wystąpi słynny barytonista i rywal Szałjapina, 
Grzegorz Bakłanow wraz z prim adonną nowo­
jorskiej,, M etropolitany" L idią Lipkowską. Będzie 
to niewątpliwie najwybitniejsze zdarzenie arty ­
styczne i towarzyskie pierwszej połowy sezonu 
koncertowego.

P. Lipkowską śpiewać będzie arye z „Ro- 
mea i Ju lii"  Gounoda, „Lakme" Delibesa, 
„Snieźyczki" Riraski-Korsakowa, oraz pieśni 
Chopina i Czajkowskiego.

P . Bakłanow da się słyszeć w aryacli z 
„Ham leta" Thomasa, „Demona" Rubinsteina, 
„Franceska da R im ini" Rachm aninowa, „Potę­
pienia F austa" Berlioza, wspólnie zaś z p. L ip­
kowską w duecie z „Ham leta" Thomasa.

Akompaniuje p. A. R ittigstein.
Bilety na ten koncert, oraz cykl Beetho- 

Yenowski w wykonaniu K w artetu Brukselskiego 
są do nabycia w składzie nut W. Zadurowicza.

„Bajkow". Z kartek pam iętnika ręko­
piśmiennego. (1824 — 1829). Przez Alkara. K ra­
ków. 1918. Skład główny w księgarni G. Ge­
bethnera i Spółki.

(zg. s )  Niezmiernie ciekawy pam iętnik, 
a raczej dziennik Bajkowa, znany je s t czytel­
nikom Gazety Lwowskiej, pierwotnie bowiem, 
wraz z wielce interesującym i komentarzami jego 
wydawcy, Alkara, drukowany był w Przewo­
dniku naukowym i literackim. W krótce potem 
ukazał się w książce, wyczerpanej w handlu 
księgarskim  niezmiernie szybko. S tał się ponie­
kąd tak zwanym „białym  krukiem " bibliogra­
ficznym, poszukiwanym przez uczonych i publi­
czność. Okazała się zatem konieczna potrzeba 
wydania drugiej edycyi, która w tych dniach 
ukazała się na widok publiczny, wzbogacona 
nową przedmową i recenzyą ś. p. Mieczysława 
Pawlikowskiego, ogłoszoną w Noicej Reformie 
w 1894 roku.

Z teatru miejskiego donoszą; Dziś po 
raz drugi św ietna komedya Roberta Bracco 
„Praw dziw a miłość" z p. Ireną Trapszo i p. J a ­
nem Nowackim w głównych rolach. Na one- 
gdajszej premierze, rzecz ta, Tpełna hum oru i 
dowcipu, zdobyła sobie prawdziwy sukces śmie­
chu i wesołości.

Ju tro , we wtorek, w raca po dłuższej prze­
rwie na afisz „Madame Butterfly". P artyę ty­
tułow ą śpiewa p. Jan ina  Korolewicz-Waydowa, 
która, jak  wiadomo, w partyi tej je s t wprost 
znakomita. — N astępnie usłyszymy p. Koro- 
lewicz-W aydową w tym tygodniu we czwartek 
w „Tosce", a w sobotę w „Żydówce" w tej

j ostatniej operze śpiewać będzie Eleazara p. 
Ignacy Manu.

Na środę zapowiada afisz teatralny „H ra­
biego L uksem burga", w którym w ystąpi jako 
debiutantka panna Stefania Harasimowiczówna, 
Lwowianka. Debiut ten w szerokich kołach o- 
czekiwany je st z wielkiem zainteresowaniem. 
Z powodu przypadającego na ten dzień w tea­
trze miejskim koncertu Bakłanowa, przedstawie­
nie „Hrabiego Luksem burga" rozpocznie się 
wyjątkowo o godz. 4 po południu.

W piątek „Makbet" Szekspira, którego 
dyrekeya wystawia w zupełnie nowej insceni­
zacji i przeważnie nowej obsadzie ról. Rzecz 
ta  od dw unastu już lat nie była grana na 
lwowskiej scenie, to też obecne jej wznowienie 
będzie do pewnego stopnia jakby prem ierą. — 
Tytułową r tS p g r a  Roman Żelazowski.

Na sobotnie popołudniowe przedstawienie 
dane będą znów „Dziady" Mickiewicza, a to z 
powodu wielkiego powodzenia tego dzieła, któ­
rego trzy dotychczasowa przedstaw ienia odbyły 
się każdym razem przy wypełnionej do osta­
tniego miejsca widowni.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek, 17 listopada „P ra­
wdziwa m iłość", komedya R. Bracco. — 
J u tr o ,  we w torek , 18 listopada, „Madame 
Buterfly, opera J . Pucciniego. D rugi występ go­
ścinny Jan iny  Korolewicz-Waydowej. — Środa, 
19 listopada, o godzinie 4 po południu „H ra­
bia Luksem burg", operetka F r. Lehara. Debiut 
Stefanii Harasimowiczównej. — Środa, 19 li­
stopada, o godzinie 8 '15  wieczorem „Koncert 
Bakłanowa". — Czwartek, 20 listopada „To- 
sca", opera J . Pucciniego. Trzeci występ gościnny 
Jan iny  Korolewicz-Waydowej. — P iątek, 21 li­
stopada, „M akbet", tragedya W. Szekspira w 
nowej inscenizacji z Romanem Żelazowskim i 
W andą Siemaszkową w głównych rolach. — 
Sobota, 22 listopada, o godzinie 3 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Dziady", pięć scen dra­
matycznych A. Mickiewicza, wt inscenizacji Sta­
nisław a W yspiańskiego. — Sobota, 22 listo­
pada, o godzinie pół do 8 wieczorem „Żydów­
ka", opora w 5 aktach F. Haleryego. Gościn­
ny występ Jan iny  Korolewicz-Waydowej. P a r­
tyę Eleazara śpiewa Ignacy Mann. — Niedzie­
la, 23 listopada, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Zuzia", operetka Al. Renyiego. — 
Niedziela, 23 listopada, o godzinie pół do 8 
wieczorem „M akbet", tragedya w 5 aktach W. 
Szekspira. — Poniedziałek, 24 listopada, po raz 
pierwszy (nowość) „M ałżeństwo L oli", trzy akty 
wesołej komedyi H enryka Zbierzchowskiego. 
Abonament nr. 13. — W torek, 25 listopada, 
„Prym as cyganów", operetka w 3 aktach F r. 
Lehara. — Środa, 26 listopada, po raz drugi 
„Małżeństwo Loli", trzy akty wesołej komedyi
II. Zbierzchowmkiego. — Czwartek, 27 listopa­
da, „A ida", opera w 4 aktach (7 odsł.) J . Ver- 
diego. Gościnny występ Jan iny  Korolewicz- 
W aydowej, oraz występ Ady Nekar. P artyę Ra- 
damesa śpiewa Ignacy Mann. — Piątek, 28 li­
stopada, po raz trzeci „Małżeństwo Loli", trzy 
akty wesołej komedyi II. Zbierzchowskiego.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We wtorek, 18 listopada „Pani preze- 
sowa", krotochwila M. H ennequin’a i P . Ve- 
bera. — Środa, 19 listopada „M ajaki", Roberta 
Bracco. — Czwartek, 20 listopada „Pani pre- 
zesowa", krotochwila M. H ennequin’a i P . We­
bera.

Dwudziestopięcioletni jubileusz 

Redaktora „Nowej Reformy “
M i c h a ł a  K onopińskiego.

Kraków, 17 listopada.
(Telefonem).

Wczorajsza uroczystość 2 5 -letniego ju­
bileuszu redaktora Nowej Reformy p. Michała 
Konopińskiego przybrała ceebę b irdzo pię­
knej manifestacji. Przez cały dzier w salach 
redakcyi Noicej Reformy gromadzili się przed­
stawiciele rozmaitych sfer i składali życzenia: 
W południe w sali głównej odbyła się uro­
czystość redakcyjna, na którą jednak przy­
było także bardzo wiele osób z miasta, de­
legaci Towarzystwa dziennikarzy polskich ze 
Lwowa red.: Rolle, Wacław Masłowski i An­
toni Lech, kilku posłów, między innymi prof. 
Jaworski i t. d.

Jubilata wprowadzili do sali i do niego 
w imieniu grona redakcyi przemówili w ser­
decznych słowach pp.; Konstanty Srokowski 
i Władysław Prokesch, poczem wręczyli mu 
plakietę, przedstawiającą jego portret, dłuta 
prof. Raszki.

Na przemówienia obu przedstawicieli 
redakcyi, jubilat odpowiedział gorącem po­
dziękowaniem i między innemi powiedział:

„Odziedziczyłem redakcję dziennika po 
ludziach rozgłośnego nazwiska, wysokiej kul­
tury pióra, ustalonej w kraju i Polsce sławy. 
Jeden z nich publicysta szerokiej wiedzy i

wielkiego talentu mąż polityczny, drugi wielki 
poeta, myśliciel i wieszcz narodu, wprowa­
dzili mnie w robotę redakcyjną, wtajemni­
czyli w arkana politycznego życia. Gdy Adam 
Asnyk w r. 1897 ciężką złożony był niemocą, 
zawezwał mnie do siebie i w te odezwał się 
do mnie słowa:

„Gdybym rniał siły, napisałbym co my­
ślę o teraźniejszości i przyszłości naszego 
narodu. Myśli kotłują mi w głowie; chciał­
bym temu dać tytuł „głos z za grobu". To 
byłby mój testament, moje ostatnie słowo do 
Polski, ale czuję brak sił, to już ostatnie 
moje chwile. Lękam się o losy Nowej Re­
formy, tyle w ten dziennik włożyłem myśli, 
tyle na nim oparłem nadziei, nie dopuść pan 
do tego, ażeby dziennik upadł, wytrwaj, daj 
mi rękę i słowo, że nie opuścisz dziennika".

Skłoniłem się, ucałowałem rękę wiel­
kiego poety. Nie ogłaszałem tego momentu, 
ażeby się nie zdawało, że nadużywam imie­
nia wielkiego swego poprzednika na stano­
wisku redaktora Noirej Reformy, ażeby mnie 
nie pomawiano, że eskontuję dla siebie i dla 
dziennika powagę i urok wielkiego człowie­
ka. Dziś to przedstawiam panom kolegom z 
redakcyi jako talizman, przekazany nam przez 
Asnyka".

Następnie redaktor Konopiński poświę­
cił serdeczne wspomnienie pamięci Tadeusza 
Romanowicza, poczem dziękował kolegom re­
dakcyjnym za owację.

Przemawiali z kolei przedstawiciele 
administracji i drukarni Nowej Reformy, po­
czem redaktor Michał Ro l l e  odczytał adres 
Towarzystwa dziennikarzy polskich, podpisa­
ny przez prezesa Adama Krechowieckiego i 
wszystkich członków wydziału.

Przemawiali następnie p. M i c h a l s k i  
imieniem nauczycielstwa i p. W i n k o w s k i  
imieniem krakowskiego Toła Tow. nauczy­
cieli szkół wyższych.

Wieczorem w sali „Grand hotelu" od­
była się na cześć redaktora Konopińskiego 
uczta, do której zasiadło 150 osób.

Pierwszy toast powitalny dla gości 
wzniósł redaktor S r o k o w s k i .  Następnie 
przemówił redaktor Czasu Rudolf S t a r z e w- 
s k i ,  który zaznaczył, że na sali znalazły się 
różne obozy, nie znaczy to jednak, ażeby u- 
cichły przeciwieństwa, to ubliżałoby jubila­
towi. Skrzyżowaliśmy nieraz szpady, czynić 
to będziemy i nadal, dosyć, gdy z dobrą 
wolą, bez zatrutego jadem ostrza. Rozbie­
żność opinii nie powinna nikogo zastraszać, 
bo w zgiełku tej polskiej prasy brzmi wciąż 
jeden głęboki akord, to nie chór, to chorał 
narodowej piosenki. Mówca podniósł nastę­
pnie, że jubilat należy do tych szlachetnych 
dziennikarzy polskich, który każdą myśl od­
czuwał, żadnej nie lekceważył. Jest to miara 
serca i charakteru jego. Mówca wzniósł toast 
na cześć dziennikarza-obywatela.

Dalej toastowali Michał R o l l e  imie­
niem Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
Aleksander Ka r c z  imieniem Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich, poseł dr. Ban-  
d r o w s k i  w imieniu stronnictwa demokra­
tycznego, wiceprezydent miasta dr. S z a r s k i  
imieniem Krakowa, poseł T e t ma j e r ,  dr. 
Kon czy ń s k i  imieniem literatów, S t a n i ­
s ł a w s k i  imieniem artystów teatru, prof. 
B u j w i d ,  poczem w serdecznych słowach 
dziękował jubilat red. K o n o p i ń s k i ,  wzno­
sząc toast na cześć prasy, sztuki polskiej, 
literatury, miasta Krakowa, kraju, wszystkich 
dzielnic Polski i zakończył słowami: „Niech 
żyje Polska".

Orkiestra zagrała „Jeszcze Polska nie 
zginęła".

Wkońcu radca S o ł t y s i k  wygłosił 
wspaniałe „Kochajmy się".

Uczta trwała do godz. 1 w nocy. Na­
deszło około 1000 telegramów, między inny­
mi od wszystkich redakcyj polskich, od le­
wicy sejmowej, JE. P. Ministra Długosza, 
JE. P. Namiestnika dr. Korytowskiego, Wi­
ceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr. 
Dembowskiego i Prezesa Koła polskiego dr. 
Lea.

l  c. t  i r a j m j  M y  szRolnei.
Rada szkolna krajowa przeniosła: ks. 

Wiktora Potrzebskiego, nauczyciela religii 
Wyra. kat. 6 klasowej szkoły męskiej w Do­
bnie, na równorzędną posadę do 6-klasowąj 
szkoły Łęskiej w Monasterzyskach; ks. Lu­
dwika Żytkiewicza, nauczyciela religii rzym. 
kat 6-klasowej szkoły męskiej w Monaste- 
rzysirach, na równorzędną" posadę do 6-kla­
sowej szkoły męskiej w Dolinie; Antoninę 
Papuzińską, nauczycielkę 4-klasowej szkoły 
w Szczakowej wsi, na równorzędną posadę 
do 6-klasowej szkoły żeńskiej w Chrzano­
wie; Michała Dobrotwora, nauczyciela 4-klas. 
szkoły na przedmieściu „Kotykówka" w Ho- 
sowejrodence, na posadę nauczyciela kierują­
cego 2-klasowej szkoły w Ladzkiem szlache- 
ckiem; Albinę Dalecką, nauczycielkę 4-klaso- 
wej szkoły Indowej żeńskiej w Brodach, na 
równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
pospolitej żeńskiej połączonej z wydziałową 
w Brodach; Julię Steinsberg, nauczycielkę
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4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej połą- 
ezonej z ■wydziałową w' Brodach, na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły ludowej 
żeńskiej w Brodach; Maryę Plannerównę, 
nauczycielkę 2-klasowej szkoły w Sułkowi­
cach, na równorzędną posadę do 2-klasowej 
szkoły w Frydrychowicach; Maryę Czajkow­
ską, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Kul- 
malyczacb, na posadę nauczycielki do 2-kla- 
sowej szkoły w Starzawie; Franciszka Cho­
lewę, nauczyciela 1-klasowej szkoły wr Łe- 
żanach, na równorzędną posadę do szkoły 
w Woli komborskiej; Anastazyę Olejnikową, 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Gorajcu, 
na równorzędną posadę do szkoły w7 Tyin- 
cach ad Basznia dolna; Stanisława Bulsie- 
wicza, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Lu­
bnie. opaeem, na równorzędną posadę do 
szkoły w Lublicy; Józefę Bukowiecką, nau­
czycielkę 1-klasowej szkoły w Jabłonicy, 
na równorzędną posadę do szkoły w Koło- 
dziejówce.

Bada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Dr. J. Chrzanowski i Dr. K. Wojcie­
chowski. Wypisy polskie dla klas wyższych 
szkół średnich. Część I. We Lwowie. Na­
kładem Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych" — w poczet książek dozwolonych do 
użytku w szkołach średnich. Cena egzempla­
rza 3 K 50 h.

Bada szkolna krajowa zaliczyła ksią­
żkę p. t. „Władysław Żłobicki. Wiadomości 
z fizyki dla III. i IV. klasy szkół średnich. 
We Lwowie 1913. Nakładem K. S. Jakubow­
skiego" — w poczet książek dozwolonych do 
użytku w szkołach średnich. Cena egzempla­
rza oprawnego 8 K 20 h.

Bada szkolna krajowa zaliczyła Jksiążko 
p. ł. „Dr. Wojciech Krajewski. Czytania ła. 
emskie dla III., IV. i V. klasy gimnazjalnej 
z 53 rycinami, w tem pięć tablic czarnych i 
jedna barwna, oraz ze słownikiem łac-ińsko- 
polskim i trzema mapami. Nakładem K. S. 
Jakubowskiego. We Lwowie 1913" — w po­
czet książek dozwolonych do użytku w gimna- 
zyaeh i gimnazyach realnych. Cena egzem­
plarza 3 K 60 h.

Bada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Antoni Gutkowski. Wiadomości poli­
tyczne i społeczne. Lwów 1913. Nakładem 
polskiego Towarzystwa pedagogicznego. Cena 
2 K“ — w poczet książek dozwolonych do 
użytku uczniów szkół przemysłowych i szkół 
przemysłowych uzupełniających.

Bada szkolna krajowa zaleciła dziełka 
wydawnictwa „Biblioteczki rolniczej" (Lwów, 
ul. Zyblikiewicza 37) podtytułem „Cozasiać 
i posadzić" A. Sempołowskiego;  ̂ „Jak upra­
wiać łąki" B. Janowskiego; „Uprawa pia­
sków" W. Karpińskiego; „Jak kupić konia"
S. Witowskiego. — do bibliotek męskich se- 
minaryów nauczycielskich, do bibliotek okrę­
gowych, oraz do bibliotek dopełniających kur­
sów rolniczych, połączonych ze szkołami lu- 
dowemi.

GOSPODARSTWO I H M D E L .
C. k. uprzyw. 

Assicurazloni Generali w  Trye śc ie
założona w roku 1831.

Generalna Agencja dla Galicji i Buko­
winy we Lwowie, przy ul. Kopernika 3.

Telefon nr. 408.
W miesiącu październiku r. 1913 w dziale 

ubezpieczeń na żyeie podano 1884 wniosków 
na sumę 16,719.470 kor. 90 hal. — a wysta­
wiono 1494 polio na sunie 12,604.390 koron 
72 h.; od 1 stycznia 1913 r. podano 17.976 wnio­
sków na sumę 155,098.525 kor. 50 hal., a 
wystawiono 14.030 polio na sumę 122,072.985 
kor. 28 hal.

Zgłoszone szkody w tym dziale od 1 sty­
cznia 1913 roku wynoszą 9,441.634 koron 
60 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1912 r.
1.267,209.909 kor. 28 hal. w kapitałach i 
1,867.120 kor. 57 hal. w rentach, na 165.934 
policaeh, na co rezerwowano w gotówce 
375,547.656 kor. 67 hal. Zapłacone szkody 
w r. 1912 w dziale życiowym wynoszą 22,964.179 
kor. 70 hal., a we wszystkich działach od 
czasu założenia Towarzystwa (1831 r.), według 
corocznych wykazów, wypłacono 1.112,818.121 
kor. 56 hal.

O STA TN IA  POCZTA.
Z sytuacyi.

Q  B o k o w a n i a  w s p r a w i e  s e j ­
m o w e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j  przeniosły 
się w niedzielę z Wiednia do Lwowa. Wczo­
raj obradowały w gmachu sejmowym do pó­
źnego wieczoru kluby: autonomistów, centrum

i polskiej demokracji. Jedynie klub polskiej 
demokracji powziął wczoraj stanowczą uchwa­
łę, obrady zaś klubów autonomistów i cen­
trum przerwano wczoraj późnym wieczorem, 
a prowadzono je dalej dziś od godziny 10 
do 2 po południu.

W gmachu sejmowym obradowały klu­
by autonomistów i centrum początkowo od­
dzielnie, później oba kluby wspólnie. Na 
wspólnem posiedzeniu byli także obecni JE. 
P. Namiestnik dr. Korytowski i JE. P. Mar­
szałek krajowy hr. Gołuehowski.

Następnie oba kluby obradowały znowu 
oddzielnie nad sformułowaniem powziąć się 
mającej uchwały, a wówczas P. Namiestnik 
opuścił gmach sejmowy.

O godzinie 2 po południu oba kluby 
równocześnie ukończyły obrady. Obrady były 
ściśle poufne. Bezolucyi żadnej nie wydano, 
jednakowoż posłowie opuszczający salę obrad 
oświadczyli oczekującym na rezultat repre­
zentantom prasy, iż tylko tyle mogą podać 
do wiadomości publicznej, że układ zawarty 
w Wiedniu w konferencyaeh odbytych przez 
delegatów stronnictw sejmowych z JE. P. 
Prezydentem Ministrów został przez kluby 
autonomistów i centrum przyjęty zatwierdza- 
jąco do wiadomości.

Dziś poza gmachem sejmowym ” odbyło 
się również posiedzenie Związku narodowo- 
ludowego, który również przyjął sprawozda­
nie swych delegatów z konfereneyj wiedeń­
skich do wiadomości.

Dziś o godzinie 9 wieczorem odbędzie 
się w gmachu sejmowym posiedzenie klubu 
autonomistów, na którem mają być omawia­
ne' szczegóły reformy wyborczej, a między 
innymi układ okręgów wyborczych.

— N aj j .  P a n  przyjął dnia 16 b. m. 
na posłuchaniu bawarskiego posła, który no­
tyfikował Monarsze wstąpienia króla Ludwi­
ka III. na tron bawarski i wręczył odnowio­
ne pisma uwierzytelniające.

=  Z Bukaresztu donoszą: Ks. F ii r- 
s t e n b e r g  zamianowany ambasadorem au- 
stro-węgierskim w Madrycie, uda się w tym 
tygodniu do króla Karola w Sinaia i wręczy 
mu listy odwołujące.

Prezydent ministrów Majorescu wręczył 
wczoraj ks. Ftirstenbergowi nadaną mu 
przez króla Karola wielką wstęgę orderu 
gwiazdy Bumunii.

— Bząd węgierski przedłożył na sobo- 
tniem posiedzeniu w S e j m i e  projekt budo­
wy kolei bośniackich.

Następnie Sejm obradował w dalszym 
ciągu nad projektem reformy prasowej.

Następne posiedzenie, z powodu zebra­
nia się Delegacyj, odbędzie się dopiero 24
b. m.

== Eossyjski prezes gabinetu Kok ow­
ce w wyjechał wczoraj o godzinie 2 po po­
łudniu do Berlina.

=  Półurzędowa Rossija donosi, że 
wobec znanego oświadczenia Markowa w Du­
mie zatarg ministrów z Dumą można uważać 
za załatwiony.

=  Wskazując na w r o g i e  d l a  F r a n ­
c u z ó w  u s p o s o b i e n i e  panujące w całej 
p r a s i e  w ł o s k i e j ,  Petit Parisien pisze: 
Cała ta kampania wpływa także na postawę 
dyplomacji włoskiej, która stała się preten- 
syonalną i nie bierze względu na prawa i 
interesy drugich. W rokowaniach toczących 
się obecnie między Paryżem a Bzyinem 
w sprawie Trypolitańezyków, osiadłych w Tu­
nisie, zaznaczyło się to do tego stopnia, że 
urząd spraw zagranicznych w Paryżu musiał 
kilkakrotnie użalać się z tego powodu u 
przedstawiciela Włoch.

Do tegoż pisma donoszą z Tunisu: Sły­
chać, że w rokowaniach Franeyi z Włochami 
w sprawie Trypolitańezyków w Tunisie na­
stała przerwa i że odbywa się agitacja wśród 
tych Trypolitańezyków, a nawet wśród osób, 
które urodziły się w Tunisie, jeżeli jakiś 
czas żyły w Trypolisie, celem skłonienia ich 
do przyjęcia narodowości włoskiej.

=  Ze Sztokholmu donoszą: Pogłoska, 
jakoby księżna Ma r y  a s z we d z k a ,  która 
bawi obecnie w Paryżu, wmieszana była 
w aferę szpiegowską, jest zupełnie bezpod­
stawna i uważana jest w Szwecji za absurd.

=  Komendant statku amerykańskiego 
„Louissana", stojącego na kotwicy pod Dnx- 
ban, donosi, że znaczne siły p o w s t a ń c ó w  
m e k s y k a ń s k i c h  pojawiły się między sta­
cjami Duxban a Tanipico. Praca na polach 
oliwnych spoczywa.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ«

Kraków, 17 listopada. P. Minister Dłu­
gosz przybył tu wczoraj i zamieszkał w Grand- 
hotelu. P. Minister zatrzymał się przez dzień 
dzisiejszy w Krakowie.

Kraków, 17 listopada. Wczoraj odbyło 
się w sali Towarzystwa Wzajemnych Ubez­
pieczeń pod przewodnictwem Stanisława br. 
Tarnowskiego zebranie Koła krakowskiego. 
Przybyli posłowie sejmowi i parlamentarni.

Obradow no nad obecnem położeniem poli-
tycznem •

Kraków, 17 listopada. Stan zdrowia 
prof. Czerkawskiego budzi bardzo poważne 
obawy. Do łoża przybył długoletni przyjaciel 
i kolega chorego, prof. Bencki ze Lwowa.

Kraków, 17 listopada. Wczoraj po po­
łudniu aresztowano w Dębnikach bandytę 
Noconia, który onegdaj na dworcu w Łobzo­
wie strzelał do inspektora policyi i żołnierza. 
Na głowie Noconia znaleziono ranę, którą 
mu zadał podczas pościgu żołnierz szablą.

Wadowice, 17 listopada. Prowadzący 
tutejszą kasę sierocińską radca sądowy Sta- 
rosolski sprzeniewierzył 40.000 kor. Prezy- 
dyum wyższego sądu kraj., zawiadomione o 
defraudacji, wdrożyło śledztwo przeciw Sta- 
rosolskiemu i zarządziło jego uwięzienie, ale 
on tymczasem uciekł.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 17 listopada. Stan powietrza 

na 18 listopada: G a 1 i c y a W s c h o d n i a :  
Przeważnie pochmurno, niepewnie, chłodno, 
zachodni mierny wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Pochmurno, 
czasem opady, nieco cieplej, zachodni silny 
wiatr.

Wizyta Najd. Arcyks. Franciszka Ferdy­
nanda w Anglii.

Londyn, 17 listopada. Na powitanie 
Najd. Arcyksięcia Ferdynanda i Małżonki 
Jego ks. Ilohenberg zebrali się na stacyi 
W iktorya: austr. węg. ambasador hr. Mens- 
dorff-Pouilly, angielski ambasador wiedeński 
Bunsen, austro-węg. konsul generalny z per- 
sonalein konsulatu, wszyscy członkowie ciała 
dyplomatycznego, szef policyi londyńskiej 
Henry, hrabina Trauttmansdorff, hrabina Siz- 
zo Norris i w. i. Najd. Arcyksiążę, wysiadłszy 
z wagonu salonowego przywitał się najpierw 
z ambasadorem Mensdorffem; potem przed­
stawiono Najd. Arcyksięciu i Księżnej Ho­
henberg zebranych; Najd. Arcyksiążę i Księ­
żna rozmawiali dłużej z ambasadorem Bun- 
senem. Przed dworcem zebrał się tłum 
publiczności. Dostojnym Gościom urządzono 
owacyę. Udali się Oni samochodem do ho­
telu „Bitz", gdzie mieszkać będą przez czas 
pobytu w Londynie.

Londyn, 17 listopada. Najd. Arcyks. 
Franciszek Ferdynand i Jego Małżonka byli 
wczoraj rano na Mszy św. w kościele kato­
lickim. Podczas wyjazdu z hotelu i przed ko­
ściołem publiczność zgotowała im owacye.

Londyn, 17 listopada. I dziś kilka 
dzienników poświęca artykuły odwiedzinom 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i 
Jego Małżonki. Piszą one, że odwiedziny te 
przyczynią się do zacieśnienia przyjaznych 
stosunków między Anglią a Austro-Węgraini.

Podczas pobytu Najd. Arcyksięcia i Jego 
Małżonki na Zamku Windsor będą obecni 
między innymi : minister spraw zagranicznych 
sir Edward Grey, premier Ascjuith, podse­
kretarz stanu urzędu spraw zagranicznych 
Nicolson. We wtorek, środę i czwartek od­
będzie się w parku Windsorskim polowanie, 
między innemi polowanie na dzikie kaczki.

Berlin, 17 listopada. Bossyjski prezy­
dent ministrów Kokowcew z małżonką przy­
był tu dziś rano.

Petersburg, 17 listopada. (Tel. pryw.). 
Senator Szulgin zakończył śledztwo pier­
wiastkowe w sprawie 34 posłów Dumy, któ­
rzy podpisali interpelację w sprawie zabój­
stwa Karawajewa. Wszystkim zarzucono prze­
stępstwo z art. 153 kodeksu karnego.

Petersburg, 17 listopada. (Tel. pryw.). 
Na posiedzeniu Bady państwa dnia 26 b. m. 
wejdzie na porządek dzienny projekt samo­
rządu miejskiego w Królestwie Polskiem.

Częstochowa, 17 listopada. (Tel. pryw.). 
Wczoraj wieczorem w pobliżu osobowej sta­
cji kolei herbskiej pięciu bandytów napadło na 
5 strażników ziemskich. W obopólnej strze­
laninie padł jeden strażnik i jeden bandyta. 
Drugi strażnik został zraniony. Za zbiegłymi 
czterema bandytami zarządzono pościg.

Rzym, 17 listopada. Badca ambasady 
w Wiedniu Negrotto Cambiano zamianowany 
został posłem włoskim w Cetynii.

GeneAva, 17 listopada. Na zarządzenie 
władz szwajcarskich uwięziono w sobotę wie­
czorem pod zarzutem szpiegostwa kapitana 
i inżyniera w francuskiem ministerstwie woj­
ny Larjoiera. Ma być ponadto aresztowany 
jeden z urzędników w Genewie. Można do­
wieść, że Larjoier pozostawał w łączności z 
szeregiem szpiegów, między innymi z are­
sztowanym w Bzymie Włochem Menottim. 
Miano skonfiskować obszerną koresponden- 
cyę Larjoiera z francuską policją bezpieczeń­
stwa.

Paryż, 17 listopada. Wczoraj zakończył 
się VI. międzynarodowy turniej gimnasty­
czny. Największą liczbę punktów, mianowicie 
804, osiągnął „Sokół" czeski,

Madryt, 17 listopada. Król i królowa 
wczoraj wyjechali na Paryż do Wiednia.

Szkokholm, 17 listopada. Szwedzkie 
Biuro telegraficzne ogłasza następujące oświad­

czenie :*Księżna'szwedzka Marya, z domu w. 
księżniczka rossyjska, która od połowy pa­
ździernika bawi # ojca swego w Paryżu, 
objawiła zamiar niewrócenia już. do Szwe­
cji i niepodejmowania wspólności małżeń­
skiej. Wszelkie usiłowania, aby odwieść księ­
żnę od tego zamiaru, pozostały bezowocnemu 
Pogłoski mniej lub więcej fantastyczne, jakie 
fakt ten wywołał, są zupełnie bezpodstawne.

Sztokholm, 17 listopada. Prezydent 
drugiej Izby, bar. Karol Karlsen Borude i 
jego żona umarli wczoraj w nocy na zamku 
Eriksberg w Sudermąnłandzie. Baronowa od 
dłuższego czasu cierpiała na krwotoki w mó­
zgu i od ponownego ataku umarła, a w parę 
godzin później baron uległ atakowi apopleksji, 
podobno w skutek rozdrażnienia z powodu 
śmierci żony.

Pekin, 17 listopada. Urzędowo dono­
szą, że przyszła Bada administracyjna nie 
będzie miała żadnych zgoła praw ustawo­
dawczych. a jedynie będzie wykonywała dzia­
łalność oryentacyjną w sprawach administra­
cyjnych.

Zatarg Meksyku z Stanami Zjednoczonymi.
Meksyk, 17 listopada. Minister spraw 

wewnętrznych Aldape ustąpił. Prawdopodo­
bnie pozostaje to w związku z usiłowaniem 
jego nakłonienia Huerty do spełnienia żądań 
Stanów Zjednoczonych.

Meksyk, 17 listopada. Położenie tu jest 
naprężone. Żona posła francuskiego udała 
się wczoraj do Veracruz. Kierownikom To w. 
„Cowdrays Oil Company" polecono wysłać 
do Yeracruz kobiety i dzieci, oraz tych 
mężczyzn, którzy tego pragną.

Waszyngton, 17 listopada. Przedstawi­
ciel Stanów Zjednoczonych nadesłał tu nową 
propozycyę Meksyku, która ma być podstawą 
rokowań. Treści jej nie ogłoszono, ale oświad­
czają, że nie jest ona dość jasno określona, 
ażeby mogła zaspokoić żądania rządu wa­
szyngtońskiego.

Nowy Jork, 17 listopada. Telegrafują 
z El Paso, że powstańcy meksykańscy za­
częli rozstrzeliwać żołnierzy związkowych, 
wziętych do niewoli podczas zdobycia Juarez.

Z Meksyku donoszą, że część powstań­
ców zbiera się pod Oricaba. Po zdobyciu te­
go miasta komunikacya kolejowa z wybrze­
żem byłaby przerwana.

Berlin, 17 listopada. N. Allg. Ztg. pisze 
w przeglądzie tygodniowym : W Meksyku zdaje 
się przygotowywać pokojowe rozwiązanie zatar­
gu między rządem prowizorycznym Huerty a 
rządem Stanów Zjednoczonych. Jeżeli nowe 
propozycje Huerty dadzą podstawę do dalszych 
rokowań, to możnaby załatwić sprawę prezy­
dentury przez wykluczenie Huerty za jego 
zgodą bez nowego wybuchu wojny domowej 
i bez zbrojnej interwencyi Stanów Zjedno­
czonych. Mocarstwa europejskie sprzyjałyby 
pokojowemu zakończeniu sprawy, jakiego ży­
czy sobie prezydent Wilson i sekretarz stanu 
Bryan.

Na Bałkanach.
Belgrad, 17 listopada. Biuro prasowe 

donosi, że nowy poseł włoski Sąuitti wrę­
czył królowi na specyalnej audyencyi swoje 
pisma uwierzytelniające. Na audyencyi tej 
był obecny także prezes gabinetu Pasicz.

Konstantynopol, 17 listopada. Amba­
sador austro-węgierski margrabia Pallavicini 
powrócił z urlopu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 17 listopada 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 622'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 816'—, Akcye Anglobanku 
338*75, Akcye Unionbanku 585*—, Akcye 
L&nderbanku 514*—, Akcye Bankvereinu 
512'—, Akcye Bodencredit 1168*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 620'—, 
Akcye kolei państwowych 691*75, Akcye 
kolei Południowej 106-—, Akcye kolei El- 
bethal — , Akcye kolei Północnej 4817*50,
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 784*50, Akcye Bima Muranyi 639*50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2629*—. 
Akcye Fabryki broni 957*50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 365*75, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 978*—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —*—. 
Benta majowa 81*55, Austryacka Benta ko­
ronowa 81*90, Węgierska renta koronowa 
80*75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 80*10, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82* — , 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90*—, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — *—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 82*30, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91*25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97*40, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 82*20,

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

H U  rsm iJ do wagonów sy- 
O l I lŁ l  I  pialnychwkraju 

i z a g r a n i c ą

ilinro miastowe
G, k. Kolei Parstwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 234. -  Telefon — 234. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Poszukuje s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
i ie  w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „TTEELE“.
Biuro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

Jan J inusiewicz
egz. m asażysta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

Fry*y©rka 
M ARTA LłiGHUW^

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 23.

Świeżo opuściła prasę

Księga Pam *ik: wa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygm unta K rasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego.

Układ przeprowadził Wiktor Hahn.
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

M arya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa.' Osobny burs dziecinny. 

K ALE C ZA  6.

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 listopada 1913.

Hotel Żorża. P p .: J. ks. Puzyna z Na­
rola, W. hr. Korytowski z Tankowiec, K. hr. 
Boztworowski z Hrehorowa, S. bar. Moysa z 
Rudnik, M. bar Wassbko z Czemiowiec, W. 
Uzn-<ński z Czudca. M. Garapirh z Krakowa, 
J. Gromnicki z Laszkowiec, M. Krzy&ztofo- 
wicz z Załucza, P. Treter z Niwek.

Hotel Europpjski. P p .: H. Mierzyński 
z Dubowic, A. Theod, rowiez z Żukowa, J. 
Ozyżewiez z Podhajec, M. Burzyński z Bu- 
czacza, O Schneli z Fiilejówki.

Hotel Imperial. P p .: S. hr. Stadnicki 
z Krysowie, J. hr. Potocki z Rymanowa.

Hotel Grand. P.: S. Wityk z Wiednia.

C E N N I K
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 17 listopada 1913.
Ws.luta koronowa 

płacą źadają
I. Akcye za sztukę.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 61£-— 62c—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.......................... 3 8 5 --  395—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a w srebrze 497-— 504’—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ...................  508—  514—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku bip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — ——
Banku bip. gal. 41/* pr. w. a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 4l/s pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred, 41/. pr. eO 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/. pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny L.wów.
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 4V /, 1...................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. zi sm. 41/, los. 52 1.

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Bubów. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku b-raj. 4 l/a pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. B ajuu  kraj. 4 pr. .
Pożyczki krąjowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
s) „ miasta Lwowa 4 pr. , .

n 4 Pr. • .
„ .  Krakowa . , ,

1T. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka..............................  .
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

90— 90-70

81-50 82-20
91-20 91-90
82-60 83-30
91-50 92-20

90— 90-70
91-30 92—

96— ——

88—

80-10 80-80
91-30 92—

97-60

90— 90-70
79-50 80-20
79-50 80-20
83— 83-70
80-30 81—
79— 79-70
80-50 81-20
81-50 —"—

11-39 11-48
19-12 19-2b

252— 254—
253-75 255—
117-50 118-10

*) Kupony opłacają ‘/•“/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łdy  w iedeńskiej.
dnia 14 listopada 1913.

A. Ogólny dług państwa, płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m ą j- l is to p a d ........................................... 8P55 81-75
styezeń-lipiee........................................... 81‘55 81-75

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  84-70 84-90
kw ieeień -październ ib ........................... 8490 85-10
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1630-— 1670—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 430-— 440—
„ „ 1864 po 100 zł.........................  687-50 699-50
„ „ 1864 po 50 zł..........................  352 -  362—

B . Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................ ..... . 104.50 104-70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  81-90 82-10

C. Obligacye kolejowe.
Koi. Arcybs. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 81-70 82-70
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mb.

(ostempl. akcye)................................
Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

fi*/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 

Kol. czeskiej zaeb. za 200, 1000
5000 zł 4 p r .................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r.........................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em
z r. 1886, 4 pre...........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em 
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . , 

Kol. północnej ces. Ferdynanda em
z r. 1887, 4 prc............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em
z r. 1888, 4 pre............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em 
z r. 1891, 4 prc. . . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em
z r. 1898, 4 pre...........................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em
z r. 1904, 4 pre............................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 prc

101-75 102-75

103-10 104-10

81-80 82-80

81-90 82-90

422— 424—

bejowe).
100-50 ... ■_
115— ——

83-60 84-60

83-75 84-75

81— 82—

90— 91—

90-10 91-10

93— 9 4 --

8 6 - - Jł>GO

00 00 \ 89—

89— 90—

84— 85—
83-65 84-65

81-— 81-20

293—  
1

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsbo-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ............................................  83-15 85-15
Kol. Areyks. Budolfa (Salzbammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  104-— 105-

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r..........................115-60 116'

„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
* poż. prem. za 100 zł. (200 bor.) ——
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) ——
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 283—

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre............................81A0
Eroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 82—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 98-60
Poz. kraj. 3ukowiny z r. 1893 los

za 200 bor. 4 pre.  .....................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Peżyezba miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . .

82-40
83-

99-60

82-50
83-20 
93-40

79-50 
117- 
234-80

81-50
82-20 
97-40

78-50 
109—
231-80

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» n Ł88S 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, prc. 60 1. . . .

Bubów, zakład kred. ziem. los 5 pr,
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

* „ » » 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .
» n » » 41/* Pr- 52 let.

Banku gal. -iem. kred. 41/* pr. 60 1.
Gal. abe. b. bip. 10 pr. pr. los. 41/* pr.

>1 » » los- 50 L 4li% pr. .
n o n r> n ^0 1. 4 pr. . ,

Banku brąj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41/, pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 4%  p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57Ł/a 1.4 pr.
Ansti-o-węg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ " „ 50 l&tw.k. 4 pr,

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom,

Kolej Lwów-Czern.-.Jassy z r. 1884 
za 300 złr. . . .  . . . .

Kolej Lwów-Gzerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre...............................   .

Węg. gal. kol. em, 1870 na 200 złr.
•5 pre. .    .

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre ..........................

246-25 256-25

88-25 89-25
98-25 99-25
80-10 81-10
88— 89—
96-20 97-20
91-50 92-50
91-50 92-50
90— 91—
90— 91—
82— 83—

91-25 92-25

90— 91—
80— 8 1 - -
86-10 87-10
87-25 88-25

75-75

81-90

76-75

82-90

112- -

109—  110 —

Koronowa waluta, płacą żąóc.ri

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-50 30 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473'— 483—
Clary 40 złr. m. k ................................ — ——
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 62-50 66-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51'75 55-75

węg. Tow. 5 złr. 31-75 35-75
Losy fund. Areyks. Budolfa 10 złr, 96-— ——

J . Akcye Banków (za sztukę >,
338-50 339-50 
384-— 336—  

36 7 5 -- 3685—  
624-50 625-50 
817—  818—  
741—  743-50 
6 2 0 -- 622—  
515-50 -516-50 

2061—  2071-— 
587-50 588-50 
26650 267-50 
263-25 264-*5

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Gal. banku dla ban. i przem. 200 złr. 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 
Dolno-austr. tow. esb. 400 kor, , .
Gal. banku bip. 200 złr......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 
„ Związku (Unionbanb) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynostenska banka 100 złr, . , ,

26 6 3 -- 2683—  
8 9 3 --  898—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lob. abe. pierw. 200 złr. 43-5-— 440—  

„ n r ,  zakład. 200 złr. 425-— 430-— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1233-— 1242—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4820-— 4845—  

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 365-— 368 — 
„ Lwów-Cz6rniowee-Jassy200zł. 500—  501-50 
.  Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor. 309—  319—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr, 804—  805-— 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. .
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr,
Trifai,. Tow. kop. węgla 70 złr. . .
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. ,
Sebodniey 500 bor.................................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków .

M„ Weksle,
Niemieckie B a n k i...............................117 60
Włoskie B a n k i ..........................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc.
Paryż za 100 franków . . , ,
Petersburg za 100 u b i i  41/a prc 
Szwajcarskie B a n k i .....................

N. W a l u t y
Dukat cesarski . . . . . .
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f r a n b ó w k a ...........................
2 0 - m a r b ó w k a ..........................
Bossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .
B u b l e ...............................................  253-75

312—
985—
a68—
363—

314—
996—
471—
3 6 6 --

117-60 117-80
94-6 A 'a 94-7^/i
24-111/, 24 i 5'/,
95-30 95-45

253-62 ‘/a 254-62Vs
95-20 95-35

11-43 11-48

19-09 19-13
23-55 23-61

117-60 117-80
94-60 94-80

253-75 2.54-75

JDB ME JŁ JE M M  JL JUL W  JSS 2E JĘ O  W  " W .

Licytacye.
L. 8155 (16480 3 - 8 )

Obwieszczenie licytacyi.
Niniejszem podaje się do powszechnej 

wiadomości, że realność objęta Iwh. 238 ks. 
gr. gm. Budzanów przypadła c. k. Skarbowi 
Państwa tytułem spadku bezdziedzicznego po 
Abrahamie Kupferschmiedzie sprzedaną zo­
stanie w drodze publicznej licytacyi.

Cena wywołania wynosi kwotę 300 kor. 
t. j. trzysta koron, poniżej której realność 
ta sprzedaną nie będzie.

Ustna licytacya odbędzie się w c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu I. 
piętro dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 9.ej 
rano z wykluczeniem ofert pisemnych.

Każdy mający chęć licytowania wi­
nien przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
do rąk komisarza licytującego wadyuin w 
kwocie 30 kor. w gotówce, które najwyżej 
ofiarującemu zostanie zatrzymane i będzie mu 
wliczone do ceny kupna, zaś innym licytan­
tom zostanie zwrócone po ukońceniu licy­
tacyi.

Najwyżej ofiarujący związany jest swoją 
ustną ofertą wniesioną do protokołu licyta­
cyjnego z chwilą podpisania tego protokołu, 
zaś c. k. Skarb Państwa dopiero od czasu 
przyjęcia i zatwierdzenia aktu licytacyi przez 
c. k. krajową Dyrekcyę skarbu we Lwowie.

Realność powyższą sprzedaje się wolną

od wszelkich długów hipotecznych i cię­
żarów.

Należytość przenośną obowiązany bę­
dzie nabywca sam ponosić bez regresu do 
c. k. Skarbu Państwa

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu i w  c. k. Nadzorach straży 
skarbowej należących do okręgu skarbowego 
tejże Dyrekcyi w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. XI. 3924/13 ( i 6443 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie, odbędzie się dnia 28-go 
listopada 1913 o godz. 9 przed połuduiem, 
w biurze Nr. 22, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków z tern, że sędzia może przy ter­
minie licytacyjnym zwolnic od złożenia wa- 
dyum w zupełności lub częściowo przystępu­
jącego wierzyciela hipotecznego Maurycego 
vel Israela Mosesa Beatusa w Kaliszu licyta- 
cya następujących realności:

a) lwh. 449 ks. gr. Kołomyja Dz V., 
2 domy murowane piętrowe przy ulicy Ko­
ściuszki 1. sp 402/Y i 258/V, parterowy dom 
mieszkalny 1. sp. 516/Y przy ulicy Kraszew­
skiego,

b) lwh. 975 ks. gr. Kołomyja dz. V., 
pgr. lk. 2690 1 ogród.

Wartość szacunkowa:

ad a) 216.146 kor. 57 h., 
ad b) 34.080 kor.,
Najniższa oferta wynosi: 
ad 'a) 108.074 kor., 
ad b) 17.040 kor.
Do realności lwh. 449 ks. gr. Koło­

myja dz. Y., należą następujące przynależno­
ści : w domu mieszkalnym pod 1. sp. 402/V. 
i narożna kamienica przy ulicy Kościuszki i 
Kraszewskiego) :

33 okien wewnętrznych po 60 kor.,
2 okna wewnętrzne po 90 kor.,
8 okien wewnętrznych po 40 kor.,
1 okno wewnętrzne po 45 kor.,
9 okien wewnętrznych po 20 kor.,
2 drzwi wewnętrznych po 90 kor.,
52 drzwi wewnętrznych po 60 aor.,
5 drzwi wewnętrznych po 50 kor.,
1 drzwi strychowe 200 kor.,
4 szklane drzwi i ściany po 250 kor.
2. Wodociągi składające się z dwóch 

kotłów miedzianych o objętości po 1 m3 z 
rurociągiem do łazienek i klozetów, z kom- 
pletnem urządzeniem łazienek t. j. piecem 
wodę ogrzewającym i wannarhi z kompletuem 
urządzeniem klozetów na ryczałtową kwotę 
6500 kor.

3. Urządzenie gazowe t. j. rurociągi 
prowadzące do pojedynczych paln ków, włą­
cznie z komfortem, drogocennymi lampami 
i kandelab ami na 1500 kor.

Przynależuości realności pod 1. sp. 
258/7. przy ulicy Kościuszki (żandarmerya) :

4. 400 m4 bruku dzikiego po 3 kor.,

5. 34 okien wewnętrznych po 60 kor. 
9 okien wewnętrznych po 35 kor.,
21 drzwi wewnętrznych po 60 bor.,
18 drzwi wewnętrznych po 50 kor.,
4 ścianki szklanne po 100 kor.,
6. mosiężne rękojeści w klatce schodo­

wej 280 kor.,
8. Eeker pierwotną budową nieobjęty 

1000 kor.,
9. kratki przed oknami 390 kor.,
9. balkon z poręczą kamienną 500 kor. 
Przynależności doinu pod 1. sp. 516/Y.

przy ulicy Kraszewskiego:
10. 1 lipa rozłożysta 300 kor.,
11. 40 m. sztachet po 6 kor.,
12. domek studzienny łącznie z mecha- 

nicznem urządzeniem studni 350 kor.,
13. bruki 600 kor.,
14. 12 drzwi i okien wewnętrznych po 

50 kor. — oszacowane na 25.830 kor.
Do realności lwh. 975 ks. gr. dla Y. 

dz. należą następujące przynależności:
80 m. ogrodzenia po 6 kor.,
2 lipy rozłożyste po 300 kor.,
20 drzew owocowych po 150 kor.,
60 krzewów agrestu i malin po 10 kor., 
1 altana 500 kor. — oszacowane na 

5180 kor. ,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy.

Kołomyja, 27 października 1913.
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L. 25.849/918

OBWIESZCZENIE.
(16278 3 - 3 )  . L. 44.877/918

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje IV. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w poniżej po- 
szczególnionych okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1914, 1915 i 1916 bez­
warunkowo lub warunkowo na rok 1914 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1915 względnie 1916 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisanym) na 
dzień 25 listopada 1918, o godzinie 9-tej przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznien.em na kopercie przed­
miotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę, t. j. do dnia 24 listopada 1918 na ręce c. k. Dyrektora okięgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane.
Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach 

dołączone do oferty, zaś przy licytacyi - ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do 
wadyum złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyi w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. minist. z 17 lipca 1903 L. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. sk.).

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

O
N a z w a  

okręgu dzierżawnego

i  ^
®  <DES3 ■ r-H t-1 63Ph ^ w

Krościenko

Nowy Sącz

Biecz

wino

mięso

C.

III.

Cena
wywołania

K.

3516

6530

3854 54

U w a g

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 7 listopada 1913.

L. 22.691/13
Obwieszczenie licytacyi.

(16475 3 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 
że drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wina w okręgach dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg jednego roku 
t. j. 1914 bezwarunkowo oraz na dwa następne lata warunkowo t. j. z milczącem przedłu­
żeniem na rok drugi (1915) i trzeci (1916), o ile po roku lub po dwóch latach nie na­
stąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

1. Licytacya us*na odbędzie się dnia 25 listopada 1913 (wtorek), o godzinie pomię- 
dzy 9 a 11 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają przed rozpo­
częciem licytacyi ustnej, a więc najpóźniej do dnia 25 listopada 1913 do godziny 9 rano 
na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu osobiście albo pocztą w opieczę­
towanych kowertach, na których umieszczony być ma napis, że list zawiera ofertę do 
licytacyi dzierżawy prawa poboru podatku konsumcyjnego z uwidocznieniem na kowercie 
jakości i wysokości dołączonego wadyum.

3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wady ów, jakie złożone być mają przy licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych 
ofert — wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą wzięte pod 
ocenę, które wniesione zoątaną do rozprawy licytacyjnej, a nie z wolnej ręki.

5. Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
6. W braku ofert korzystniejszych uwzględnioneby być mogły także oferty, w któ­

rych ofiarowano czynsz dzierżawny niższy, niż cena wywołania.
7. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane kwity kaucyjne na wygasające z koń­

cem bieżącego roku dzierżawy, tudzież losy wyciągnięte i książeczki wkładkowe jakichkol­
wiek kas oszczędności, a więc nawet c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum 
i kaucya złożune być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie dostarczyć 
należy na obbgacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia 
we wszystkich Nadzorach c. k. straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w c. k 
Urzędzie podatkowym w Jarosławiu.

O Przedmiot
dzierżawy
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Cieszanów 18042
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wego.
Inne warunki licytacyjne mogą być przejrzane w tut. c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo-

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 8 listopada 1913.

Obwieszczenie licytacyi.
(16482 3 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Stanisławowie podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa względnie 
od wina, tudzież moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszcze- 
gólnionych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat, t. j. od 1 stycznia 1914 do końca gru­
dnia 1916, względnie na jeden rok !. j. od 1 stycznia do końca grudnia 1914 z prawem 
milczącego przedłużenia na lata 1915 i 1916, odbędzie się na dniu 27 listopada 1913 r. 
w czasie od godz. 9 rano do 12 w południe III. publiczna licytacya za pomocą pisemnych 
i ustnych ofert w lokalu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Stanisławowie, mieszczącym 
się na I. piętrze Nr. 46.

Ilość gmin należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych i ceny wywołania 
rocznego czynszu dzierżawnego za każdy przedmiot dzierżawy są niżej uwidocznione:

L.
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a

Okręg
dzierżawny Ilo

ść
m

ie
js

co
w

oś
ci

Przedmiot
dzierżawny

Klasa taryfy 
pobierać się 

mającego 
podatku 

spożywczego

Cena wy wo­
nią rocznego 

czynszu 
dzierżawnego

Kwota 
mającego się 

złożyć 
wadyum

K | h K | h

1 Kałusz 38 podatek spoży­
wczy od mięsa

III. kl. 15100 — 1510 —

2 Monasterzyska 29 >5 )? 6605 — 670 —

3 Stanisławów 33 Stanisławów i Kni- 
hinin wieś I. kl. inne 
miejscowości III. kl.

90000 — 9000 —

4 Bohorodczany
■■

10 podatek spoży­
wczy od wina

Taryfa C. ust. 
z 18/5 1875 Dz. 

u. p. Nr. 81
432 — 45 —

5 Ottynia 22 550 — 60 —

1 6 
1

Stanisławów 33 7286 81 730 —

Pisemne oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor., do których mają być dołączone po- 
wyż wyszczególnione wadya, równające się dziesiątej części ceny wywołania rocznego 
czynszu dzierżawnego, należy wnosić opieczętowane na ręce Dyrektora okręgu skarbowego 
w Stanisławowie najpóźniej do dnia 27 listopada 1913 r. do godziny 9 rano.

Oferty wniesione po tym terminie lub w drodze telegraficznej nie będą uwzględniane.
Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 

skarbowego w Stanisławowie i w dotyczącym Nadzorze- straży skarbowej.
Wkońcu zauważa się, że na podstawie §§ 1—2 galic. ust. krajowej z 7 lipca 1909 

Dz. u. kr. Nr. XIII. dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego obowiązany jest pobierać od przemysłowców opłacających ten podatek 
i odwozić do kas "rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30°/0 tego czynszu 
jako opłatę krajową. .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E. 1674 13 (5) (16461 3 - 3 )
Edybt licytacyjny.

Na żądanie Leona Sassa kupca w Tar­
nopolu, odbędzie się dnia 20 listopada 1913
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya re­
alności obj. lwh. 1559 gm. Bogda: ówka, 
składającei się z pbud. lkat. 53/2, na której 
znajduje się dom murowany o 2 pokojach, 
oraz budynki gospodarcze z pgr. 175/2, 175,3
1 2205/1 o obszarze 15.059 m2, i

2. realność obj. lwh. 1704 tejże gminy 
składającej się z pgr. llkat 1602/2, 1. 1602 3 
o obszafze 11.740 m2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to :

1. realność obj. lwh. 1559 gm. Bogda- 
nówka na 4430 kor.,

2. realność obj. lwh. 1704 gm. Bogda- 
nówka na 1458 kor., razem 5888 kor.

Najniższa cena wynosi:
ad 1. 2953 kor. 32 hal.,
ad 2. 972 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Podwołoczyska, dnia 25 września 1913.

L. cz E. 2317/13 (7) _ (16529 2 - 3 )
Strona zobowiązana Michał ćwik.

Edykt licytacyjny _ 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Maryi 
Weres w Kozdole, odbędzie się dnia 3 gru­
dnia 1913 o godzinie 10 przed południem w 
b urze Nr. 7, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 

lwh. 791 ks. gr. Bozdół cała realność 
składająca się z pgr. Ik. 255 i 266 stano­
wiących kompleks o powierzchni 19 ar. 
57 m2,

lwh. 1364 ks. gr. Kozdół połowa re­
alności składająca się z pbud 691, na któ­
rej steją budynek mieszkalny stodoła i stajnia. 

Wartość szacunkowa: 
ad a) 800 kor., 
ad b) 2750 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 522 kor. 32 hal., 
ad b) 1375 kor.

me należąPo realności powyższych 
żadne przynależności.

Koszta ułożenia i przedłożenia warun­
ków licytacyjnych oznacza się na 9 k ron 
10 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi:

C. k. sąd tut., jako sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddz. kance­
laryjnym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posrępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 29 października 1913.

L. cz. E. V. 461313 (1) (16519 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Powszechnego Banku de­
pozytowego fil e we Ewowie odbędzie się 
dnia 23 grudn.a 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem, w biurze Nr. 79, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności ks. gr. Drohobycz lwh. 119 
dom jednopiętrowy murowany o fundamen­
tach betonowych.’

Wartość szacunkowa 36.387 kor. 50 h.
Najniższa oferta 18.193 kor. 75 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki i wyciąg tabularny oglądać 

możoa w biurze Nr. 81 w godzinach urzę­
dowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 6 listopada 1913.

„Gazeta Lwowska" Nr. 264 z dnia 18 listopada 1913.
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L. 35.159/18,

O b w i e s z c z e n i e *
(lo481 3 - 3 )

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od mięsa tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego 
w okręgach dzierżawnych poniżej poszczególnionych na czas trzech lat, t. j. od 1 stycznia 
1914 do 31 grudnia 1916 bezwarunkowo, względnie na jeden rok, t. j. od 1 stycznia 1914 
do 31 grudnia 1914, z milczącem przedłużeniem na lata 1915 i 1916, odbędzie się w c. k.

Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu publiczna III. licytacya w dniach 2 i 3 grudnia 
1913, od godziny 9 rano do 12 w południe.

Ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego, tudzież c. k. Urzędy podatkowe, 
w których czynsza dzierżawne mają być opłacane, uwidocznione są poniżej przy każdym 
przedmiocie dzierżawnym.

W y k az  przedmiotów dzierżawnych.
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N a z w a  
okręgu dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawny

Klasa taryfy 
pobierać się mającego 

podatku 
konsumcyjnego 

od

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

dzierżawnego

Kwota 10% 
wadyum 

licytacyjnego

Urząd podatkowy, 

w którym czynsz ma 

być uiszczany
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U w a g a

m i ę s a w i n a koron h koron h

1 Grzymałów mięso III. 8255 — 826 — Grzymałów 20

2 
gr

ud
ni

a 
19

13

2 Grzymałów wino
p. 1, 2 i 3 tar. O. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

451 — 46 — Grzymałów 20

3 Mikulińce mięso III. 9081 — 909 — Mikulińce 36

4 Mikulińce wino
p. 1, 2 i 3 tar. C. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

1400 — 140 — Mikulińce 36

5 Touste mięso i i i . 1325 — 133 — Grzymałów 20

3 
gr

ud
ni

a 
19

13

6 Touste wino
p. 1, 2 i 3 tar. O. 

do ustawy z 18/5 1875 
Dz. u. p. Nr. 84

125 25 13 — Grzymałów 20

7 Trembowla mięso i i i . 7450 — 745 — Trembowla 35

8
Zbaraż wdno

p. 1, 2 i 3 tar. O. 
do ustawy z 18/5 1875 

Dz. u. p. Nr. 84
1112 — 112 — Zbaraż 65

Oferty pisemne, zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 kor. i na 
zewnątrz jako takie oznaczone, do których też należy dołączyć wadya w kwotach powyż 
podanych gotówką lub w papierach wartościowych, jakie wedle obowiązujących przepisów 
na kaucyę przyjęte być mogą, mają być wnoszone na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu najpóźniej do godz. 9 rano dnia 2 wzgl. 3 grudnia 1913, poczem roz­
pocznie się ustna licytacya, która trwać będzie do godziny 12 w południe tego samego dnia.

W razie dołączenia do oferty wadyuin w papierach wartościowych, należy po myśli 
reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 L. i 0.067 Dz. rozp. Nr. l i i  dołączyć 
także wykaz tych papierów wartościowych w 3 egzemplarzach na drukach, które nabyć 
można w c. k. Urzędach podatkowych.

Oferty nie zaopatrzone w przepisane wadya, względnie oferty wniesione po terminie 
licytacyjnym lub w drodze telegraficznej, nie będą uwzględniane.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego, winien jest w myśl § 1 i 2 gal. ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kraj. 
Nr. 102 uiszczać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30 prc. tego 
czynszu tytułem dodatku krajowego do tego podatku konsumcyjnego, a natomiast ma prawo 
pobierać od stron ów dodatek krajowy przy poborze rzeczonego podatku konsumcyjnego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. Nadzorach straży skarbowej należących do tegoż okręgu 
skarbowego.

C. k. O ^ rekcya o k rę g ii sk a rb o w e g o .
T a r n o p o l ,  dnia 7 listopada 1913.

L. cz, E. 2795/13 (16522 2 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie Kasy zalicz. „Nadzieja11 w 
Niemirowie, odbędzie s;ę dnia 18 gruduia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
tutejszym w b urze Nr. 9 licyt cya realności 
lwh. 311 ks. gr. gm Jaworów, składającej 
się z 10 parc. grnt. o obszarze 1 ha 56 ar. 
63 m9 z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1800 kor.

Najniższa oferta wynosi 1209 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. E. 637/18 (16511 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szulima Bożena odbędzie się
dnia 16 grudnia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem W sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, w Busku licytacya całej real­
ności :

a) lwh. 50 i
b) lwh. 229 ks. gr. gm. Żuratyn, wraz 

z przynależnościami, składającemi się z 42 
kor,

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a mianowicie: 

ad a) na 1596 kor. 65 h.,
ad b) na 1010 kor. 90 h.,
przynależności zaś na 34 kor. 70 h. 
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 1064 kor. 43 h., 
ad b) 673 kor. 94 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenty może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E. 1367/13 (4) (16590 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Schifinagla, odbę­
dzie się dnia 29 listopada 1913 o godzinie 
12 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr, 4 w Mielnicy licytacya

realności lwh. 282 gm. kat. Michałków w m  
z przynależnościaini, składającemi się z 49 
drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 710 kor., przyna­
leżności zaś na 102 kor.

Najniższa cena wynosi 541 kor. 32 h., 
poi.iaej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutt u.

Warunki licytacyjne, które w zmienio­
nej formie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 24 października 1913.

L. cz. E. 101/12 (38) (16552 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku powiatowego w Tar­
nopolu, zastąpionego przez adw. dr. Glo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 29-go 
grudnia 1918 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 14, w Tarnopolu licytacya dóbr 
Bosochowaciec obj. lwh. 38 dla większych 
posiadłości księgi gruntowej przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu prowadzonej, skła­
dającej się z gruntów obszaru 324 morgów 
804 sążni kw,, budynków gospodarskich, do­
mu mieszkalnego, dwóch młynów wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z inwenta­
rza żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 341.180 kor. 71 
hal., przynależytości zaś na 3942 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 230.082 
kor. 14 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o daiszyeh wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Dla wierzycieli nieznanych z miejsca 
pobytu ustana * ia się po myśli § 174 o. c. 
kurator* w osobie adw. dr. Joachima Bose- 
na w Tarnopolu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 1 listopada 1918.

L cz. E. 823/13 (11) (16658 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mareyanny Wronównej od­
będzie się dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9, w Makowie licyta­
cya:

1. 1/2 cz. realności lwh. 255,
2. 1/2 cz. realności lwh. 247,
3. 1/6 cz. re.dności lwh. 373,
4. 3 32 cz. realności lwh. 374,
5. 3/64 cz. realności lwh. 372,
6. 5 240 cz. realności lwh. 388,
7. 20/7680 cz. realności lwh. 406,
8. 1/2 cz. realności lwh. 784 ks gr. 

gm kat. Biała,
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione:
a) ad 1. na 2303 kor.,
b) ad 2—5. na 3981 kor. 38 h.,
c) ad 6—8, na 1042 kor. 20 h.
Najniższa cena kupna wynosi:
ad a) 1535 kor. 34 h.,
ad b) 2654 kor. 22 h.,
ad c) 694 kor. 80 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutKiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 25 października 1918.

L. cz. E. 2679/13 (16577 1—8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaworowie, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1918 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 9, licytacya połowy 
realności lwh. 3244 ks. gr. gm. Jaworów, 
z przynależnościami.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 5668 
kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi 2884 koron 
25 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 6 listopada 1918.

L. cz. E. 1742/13 (5) (16670)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności w Oleszycach odbędzie się 
dnia 5 grudnia 1913 o godz. 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 9 licytacya realności:

a) lwh. 94 ks. gr Zaradawa III. cz. 
posiadłość gruntowa,

b) 3/200 lwh. 108 ks. gr. Zaradawa
III. cz. posiadłość gruntowa.

Wartość szacunkowa:
ad a) 1660 kor. 48 hal.,
ad b) 6 kor.
Najniższa oferta 1110 kor. 98 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 28 października 1918,



L. 25.556/13
Ogłoszenie licytacji

(16546 2 - 8 )

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierża­
wnych odbędzie się publiczna licytacja ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1914, 1915 i 1916 lub też 
bezwarunkowo rok 1914 z milczacem przedłużeniem na dalsze dwa lata: t. j. 1915 
i 1916.
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Licytacya odbędzie się 
w gmachu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

w Wadowicach 
od godz. 9 rano do 12 w południe

U W A G A

K h

1 Andrychów
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­

czy
 

od 
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sa

12 III. 7352 __

d n i a  2- g o g r u d n i a  1913.

W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 
Dz. ust. kr. Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca 
prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spo­
żywczym dodatek krajowy w wysokości 30% rządo­
wego podatku konsumcyjnego, jak długo ten dodatek 
krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 30% od czynszu dzierżawnego 
prawa poboru podatku konsumcyjnego.

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten 
sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

2 Milówka 20 III. 4557 20

8 Oświęcim 34
II. miasto Oświę­

cim, IIŁ Okręg 19050 --

4 Sucha 10 III. 5272 --

5 Andrychów

Po
da

tek
 

sp
oż

yw
cz

y 
od 

w
in

a

12 2712 --

6 Bestwina 8 405 50

7 Kalwarya 29 ' 1101 --

8 Milówka 20 2960 --

9 Zator 36 1400 —

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach war­
tościowych, wynoszące 10% ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor., wnosić 
należy na ręce c /k .  Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
w7 godzinach urzędowych najpóźniej do godz. 9 przed południem dnia 2-go grudnia 1913.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacji złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe warunki licytacji i wykaz miejscowośi należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego

w Wadowicach i Nadzorach c. k. Straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucje, odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne.

Nadaże, wniesione po ukończeniu licytacyi, nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 

w trzech egzemplarzach spis, przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. skarb. Nr. 111).

C. k. D y rek c ja  okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 12 listopada 1913.

L. 2772/13

Ogłoszenie 1 cytacyi.
(16145 2 - 3 )

Dnia 26 listopada 1013, o godzinie 10 30 przed południem, odbędzie się w biurze 
c. k. Zarządu salinarnego w Bochni publiczna rozprawa zspomocą ofert pisemnych, celem 
zabezpieczenia dostawy potrzebnych materyałów w roku 1914 — 1914/15 wzgl. 1914/16, 
a mianowicie:

A. M ateryały drzew ne.
I. GRUPA. Drzewo budowlane okrągłe. Drzewo jodłowe okrągłe.

4—6 m. długości 16—25 cm. w środku m.3 =
4 - 6  „ „ 2 6 -3 5  „

=  100 \  
=  50 / m.a 150

II . GRUPA. Drzewo budowlane rżnięte.
Drzewo rżnięte sosnowe 5—6 m. długości 12/12 m.8 =  75

5 - 6  „ „ 1616 „ =  75
5 - 6  „ „ 20/20 „ -  25
5—6 „ „ 24/24 „ -  25

Drzewo rżnięte dębowe 6 m. długie 32/32 cm. m.3 100

m.° 200

III . GRUPA. Rygle.
Rygle jodłowe 3 
Łaty

-6 m. długie 10/10 cm.
cm.

m.
m.!3 - 6  m. „ 4/7

IV. GRUPA. Słupy.

12
9

263

Słupy dębowe długości 8 m. — 18/18 cm. m.* 5 
V. GRUPA. Oszwary. 

Oszwary 4 m. dług. 21—30, cm. szer., 4 cm. grub 
TI. GRUPA. Progi.

Progi dębowe dług. 2*00 m. 15,25 m.3 38 
T li .  GRUPA. Deski.

Deski jodłowe 6 m. dług., 21—30 cm. szer.
grubość 8 cm. m.3 28 

„ 5 „ „ 7 2
4 „ „ 86 m.3

- 2 % „ „ 68
,  2 „ „ 9

Deski sosnowe 6 m. dług., 21—30 cm. szer. 
grubość 5 cm. m.* 30 1

» 4 „ ,  35 , m.3 87
» 2% „ „ 22 J
„ 10 cm., 7 m. długie, 21—30 cm. szer.

V III. GRUPA. Drabiny.
Drabiny 6 m. długie sztuk 100 

4 „ „ „ 1 0 0
IX . GRUPA. Konewki.

Konewki sztuk 50
Taczki „ 100
Style „ 2000
Ładowniki „ 1000

B. M ateryały opałow e.
I. GRUPA. Węgiel drzewny. 

Węgiel drzewny twardy hi. 50

sztuk 1000

m.3 42

II . GRUPA. Koks.
Koks q 40

III . GRUFA. W ęgiel kowalski.
Węgiel kowalski q 150

C. M ateryały że lazn e.
I. GRUPA. Blachy.

Blacha ślusarska 650/1000 %  grub. 076—2 %  q 120 

II. GRUPA. Żelazo fasonowe.
Żelazo wstęgowe szer. 30 %  grub. 2 %  q 30 

„ kątowe q 15
„ płaskie szer. 22—80 %  q 120

III . GRUPA. Szyny kopalniane.
Szyny kopalniane 5 5 %  w. p. q 20 
Gwoździe szynowe q 25

IV. GRUPA. Drut.
Drut żelazny q 20

V. GRUPA. Rury gazowe.
1V, n  rn. 50
3/4 TT
1 TT
2 TT 
4 TT

50
200
150
50

m. 500

Cyna angielska 
Ołów
Drut miedziany 
Drut mosiężny 
Blacha miedziana 
Blacha mosiężna

D. Wyroby m etalow e.
I . GRUPA. Cyna.

kg. 40 
„ 40 
* 50 
„ 25 
„ 5„ 10

E. M ateryały budowlane.
I. GRUPA. Piasek.

Piasek rzeczny 
Szuter

m. 400
100

II . GRUPA. Kamień.
Kamień łamany m.8 50

III . GRUPA. Wapno.
Wapno niegaszone m.3 15

IV. GRUPA. Wapno hydrauliczne. 
Wapno hydrauliczne kg. 200

V. GRUPA. Gips.
Gips mielony kg. 100

VI. GRUPA. Cegła.
Cegła maszynowa mille 80

VII. GRUPA. Cegła ogniotrwała. 
Cegła ogniotrwała mille 1
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F. Artykuły sk lep ow e.

I . GRUPA. Oleje, farby.
Oliwa maszynowa kg. 600
Oliwa cylindrowa n 600
Łój » 200
Smar do lin drucianych n 400
Waselina żółta n 40
Wo3k pszezelny >7 10
Klej stolarski n 10
Farba sucha n 10
Brunolina n 10
Farba bessemerka n 200
Karbolineum n 2000
Pokost rt 100
Lakier do żelaza rt 20
Lakier do skór n 10
Minium rt 50
Terpentyna zwykła n 50
Biel cynkowa rt 10
Kwas karbolowy rt 100
Kreda n 50

G. Wyroby z płótna.
I . GRUPA. Płótno zgrzebne 65 cm. m. 150.

II. GRUPA. Worki na sól według wzoru sztuk 6000.

O w b s
Siano
Słoma

H. Pasza dla koni.
kg. 12000 

„ 20000 
„ 3000

Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone w 2 proc. wadyum żądanej ogólnej sumy 
wynagrodzenia, wnosić należy do rąk Naczelnika na formularzach, które wraz z bliższymi 
warunkami licytacyjnymi w biurze Zarządu otrzymać można, najpóźniej do godziny 10 
przed południem dnia wyżej podanego.

Oferty opiewać mogą na dostawę materyałów poszczególnych grup oddzielnie, lub na 
wszystkie i na dowolne okresy, t. j. na rok 1914, lub 1914—1915, względnie 1914, 1915 
i 1916.

W dowód dokładnej znajomości warunków licytacyjnych, winien oferent dołączyć do 
oferty jeden egzemplarz zaopatrzony własnoręcznym podpisem.

Oferty nie jasno stylizowane, po terminie, lub dodatkowo wniesione, nie będą uwzglę­
dnione.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 10-30 przed południem, przy- 
czem oferenci mogą być obecni.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 8 listopada 1913.

L. 30.739/13.
Obwieszczenie licytacyi.

(16687)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu dzier­
żawnym niżej wymienionym Wielopole skrzyńskie na przeciąg iednego roku t. j. od 1-go 
stycznia 1914 do 31-go grudnia 1914, z warunkiem zastrzeżenia milczącego przedłużenia 
dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub Dezwarunkowo na czas od 1-go stycznia 1914 
do końca roku 1916, — rozpisuje się niniejszem drugą publiczną licytacyę, która odbędzie 
się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie w dniu 21-go listopada 1913, od 
godziny 9 do 12 w południe.

Kto chce brać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej.

Przyjmuje się także pisemne nadaże.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakotez słowami, muszą 
być ułożone według przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowane na 
ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do chwili rozpoczęcia ustnej 
licytacyi.

Składający wadyum, względme kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tych obligacyj w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 1. 10.067 Dz. rozp. Nr. 111 ex 1903.

O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 12 listopada 1913.

L. cz. E. V. 4571/13 (16630)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Elki 
Reizli Stern odbędzie się dnia 28 listopada 
1913 o godzinie 12 przed południem w biu­
rze Nr. 92, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności: 

lwh. 2957 1/2 realności, w skład któ­
rej wchodzą pbud. 3426 i 3417 o pow. 404 
m2 i 3 pgr. o powierzchni 1454 m2, na parc. 
bud. znajdują się dwa domy drewniane o 2 
pokojach, 2 kuchniach, ks. gr. Stanisławów, 

lwh. 2999 cała realność o pgr. lk. 
2230/2 o pow. 1065 m. i lk. 2230/9 o pow. 
184 m2, ks. gr. Stanisławów,

lwh. 3920 cała realność składająca się 
z pgr. lk. 2234/1 o powierzchni 822 ma. 

Wartość szaeunkowa: 
ad a) 3600 kor., 
ad b) 8300 kor,, 
ad ej 8300 kor.
Najniższa oferta: ;■
ad a) 1800 kor., 
ad b) 4150 kor.,

ad c) 4150 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 9 września 1913.

L. cz. E. 3244/13 (3) (16579)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Onu­
frego Maciejki w Bereżnicy, odbędzie się 
dnia 24 listopada 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sali I , na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya nastę­
pujących realności:

a) lwh. 224 ks. gr. gm, Bereźnica, o- 
gród, rola, łąka i pastwisko, stodoła i stajnia 
w niwie „Ogrody“ i t. p ,

b) 1/2 cz. lwh. 958 ks. gr. gm. Bere- 
żnica, rola, łąka i pastwisko w niwie „koło 
rzeki Breżnica“,

c) 1/2 cz. lwh. 9fiC ks. gr. gm. Berą 
żnica, rola w niwie „Fanczyn“,

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2810 kor., 
ad b) 360 kor., 
ad cj 125 kor.
Najniższa oferta: 
ad 'a) 1873 kor. 32 h., 
ad b) 240 kor., 
ad cj 83 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokęł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddz. kancela­
ryjnym Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaryjna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 2877 12 (16676)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymionionym w biurze Nr. 8, licytacya re­
alności ob). lwh. 1176 i 872 ks. gr. gm. Li­
sów ce, składającej się z pgr. 1115,2 rola ob­
szaru 28 ar. 63 m2 i pgr. 655/1 obszaru 29 
ar. 02 m2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na kwotę 1200 kor., wzgl. po 
600 kor. każda z osobna.

Najniższą cenę ustala się na 800 kor., 
wzgl. na 400 kor. dla każdej realności z o- 
sobna.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Tłuste, dnia 3 października 1913.
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L, cz. E. 3026/12 (7) (16575)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w biurze Nr. 10, licytacya połowy 
realności lwh. 22 ks. gr. gm. Wełykie, sta­
nowiącej parc. grunt.

Cena szacunkowa 2980 kor.
Najniższa oferta 1987 kor.
Warunki licytacyjne normalnie usta­

lone i odnośne dokumenta przfejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. 739/13 (16677)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzD niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 1350 gm. Burakówka, 
składającej się z pb. 285/3 obszaru 1 ar. 46 
m2 i pg. 143/3 obszaru 1 ar. 92 m2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 228 kor.

Najniższą cenę ustala się na 152 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. 1657/13 (7) (16568)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Leiby 

Mu’zberga, odbędzie się dnia 28 listopada 
1913 o godzinie 11 przed południem w biu­
rze Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya całej realności lwh. 637 
ks. gr. gm. Bołszowce.

Wartość szacunkowa 660 kor.
Najniższa oferta 440 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w Oddz. 
kancelaryjnym w biurze Nr. 8.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłpąić dp sądu najpóźniej przy wyznapzo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bołszowce, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 976/13 (7) (16567)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8, odbędzie się licyiacya:

a) 1/2 cz. realności obj. lwh. 1109 gm. 
Chochoniów i

b) 1/2 cz. realności obj. lwh. 1231 gm. 
Chochoniów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 275 kor., 
ad b) na 325 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 183 kor. 33 h., 
ad b) 216 kor. 67 h.
Wszelkie dokumenta odnosząci się do 

tych realności można przejrzeć w sądzie tu­
tejszym podczas godzin urzędowych

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bołszowce, dnia 29 października 1913.

L. cz. E. 1782/13 (16608 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 28 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 5, licytacya:

2,4 cz. realności lwh. 61,
2/8 „ „ „ 222, ■
2/8 „ „ „ 240,
2/28 „ „ „ 2 4 1 ,
2/64 „ „ „ 242,
216. „ „ „ 243,
2/40 „ „ „ 244,
2/52 „ „ , 282,
4/32 „ „ 296,
2/16 „ „ „ 465,
4/32 „ „ „ 530, 531 gm.

Świnna, t. j. realność wiejska wraz z nale­
żącymi do tejże budynkami gospodarczymi o 
łącznym obszarze 2 h. 57 a. 77 ma.

Wartość szacunkowa powyższych real­
ności wynosi 11.442 kor. 16 h.

Najniższa oferta 7628 kor. 10 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Żywiec, 17 października 1913.

L. cz. E. 2575/13 (4) (16588)
Dnia 24 listopada 1913 o godzinie 12 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 204 kg. gk. Hurele.

Cena wywołania, poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku, wynosi 600 kor.

Wszystkie na powyższej realności cię­
żące prawa mają bez względu na wysokość 
ceny kupna pozostać przy hipotece.

Cena kupna ma być w myśl warunków 
licytacyjnych złożoną w sądzie najdalej do 
miesiąca.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 27 października 1913.

L. cz. E. 282/13 (16565)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Jakóba 

Schneekrauta odbędzie się dnia 28 listopada 
1913 o godz. 8 przed południem w biurze 
Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya 1/4 części realności lwh. 61 ks. gr. 
Zagórze.

Wartość szacunkowa 523 kor.
Najniższa oferta 350 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Bołszowce, 15 października 1913.

L. cz. E. 732/13 (16675)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berty Held w Nyrkowie 
odbędzie się dnia 27 listopada 1913 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, licytacya całej realno­
ści lwh. 203 gm Nyrków, składającej się 
z pb. lk. 56/1. obszaru 106 m2 pgr. lk. 126/1*, 
obszaru 220 s2 pgr. 127/2, obszaru 220 sa 
pgr. 128 obszaru 42 s2 pgr. 1541/1, obszaru
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1289 s2, wraz. z przy należnościami, składają­
cemu się z chaty i stodoły na pb. 56/1, 58 
sztuk drz-wek owocowych na pgr. 127/2, na­
sienia na pgr. 126,1 i 1541/1 ora nawozu ' 
na pgr 56/ i 128.

Nieruchomość razem z przy należy tośeia- 
mi wystawiona na li ytacyę jest ocenioną na 
2074 kor., same zaś przynależności na 374 
koron.

Najniższą cenę ustala się na 1382 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. 1417/13 (7) (16566)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8, odbędzie się dnia 28 lilstopada 1913
0 godzinie 10'30 przed południem, licytacya 
1/2 realności obj. lwh. 447 gm. Chocboniów
1 1/3 cz. realności obj. lwh. 1068 gm. Gtio- 
choniów.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję są ocenione:

ad 1. na 260 kor.
ad 2. na 273 kor. 32 hal.
Najniższa oferta wynosi: 
ad 1. 173 kor. 33 hal., 
ad 2. 184 kor. 21 hal.
Wszelkie dokumenta, odnoszące się do 

tych realności można przejrzeć w sądzie tu­
tejszym podczas godzin urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bołszowce, dnia 9 października 1913.

L. cz. E. 1945/13 (5) (16563)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Ozyasza Freundlicha i Sehu- 

lima Wacsermana jako strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 1 g udma 1913 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 5, na zasa­
dzie sąd. zatwierdzonych warunków licytaeya 
realności lwh. 67 ks. gr. Budynin, składają­
cej się z 5 parc. gruntowych jedną łąką, 4 
parcel rolnych o łącznym obszarze 2 morgi.

Wartość szacunkowa 1632 kor. 24 hal.
Najniższa oferta 1088 kor. 16 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tutejszy, jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 17.
Bełz, 20 października 1913.

L. cz E. XIII. 2909/13 (9) (16556 1—8)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Wie­
deńskiego Banku związkowego Fili i w Kra­
kowie odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 o 
godzinie 9 rano w biurze Nr. 49, licytaeya 
realności lwh. 61 gm. Kraków, składającej 
się z kamienicy dwupiętrowej i dwu parcel 
lk. 109 i lk. 110 o łącznym obszarze 670 ar. 
70 m2.

Wartość szacunkowa 118.911 kor. 
Najniższa oferta 59.455 kor.
Poniżej najniższej otarty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 22 października 1913.

L. cz. E. 1511/13 (16659 1 - 3 )
Strona zobowiązana Acdruś Koj, Li-

pice.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Leiby 

Bonesa odbędzie się dnia 15 stycznia 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
9, na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacya następujących realności: 1/2 lwh. 652, 
651, 1105, ks. gr. Lipice, dom mieszkalny, 
grunta orne i kośne.

Wartość szacunkowa 1600 kor. 
Najniższa oferta 1067 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanituje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
G. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Medenice, dnia 8 października 1913.

L. cz. E. 1612/13 (6) (16591 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa „Vorschuss 
und Credit-Verein“ w Uśc.u biskupiem odbę­
dzie się dnia 13 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4 w Mielnicy, licytacya 
połowy realności obj. lwh. 57 ks. gr. gminy 
kat. Michałków, wraz z przynależytościami, 
składającemi się z 59 drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 720 kor., przyna­
leżności na 53 kor.

Najniższa cena wynosi 573 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
w zmienionej formie się zatwierdza i odno­

szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocmienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzm urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M elniea, dnia 6 listopada 1913.

L cz. E. 1062/12 (24) (16584)
Dnia 10 grudnia 1913 o godz. 11 prz d 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 odbędzie się relicytacya 1/2 re­
alności lwh. 124 kg. Jankowce.

Wartość szacunkowa tej połowy jest 
oznaczona na 1815 kor. 25 hal.

Najniższa otarta 907 kor. 63 h.
Warunki, licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 28 października 1913.

L. cz. E. 1387/12 (14) ‘ (16726)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w b.urze Nr. II, odbędzie się licytacya:

I. realności lwh. 1086 gm. Tomaszo ty­
ce, łąki obszaru 5 morgów, chata,

II. 15^ części lwh. 1458 gm. Tuma- 
szowce, droga połowa 29 a 14 m.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

I. na 4600 kor.,
II. na 11 kor. 52 hal.
Najniższa cena wynosi:
I. 3066 kor. 67 ha1.,
II. 4 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunk; licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, duia 7 p ździernika 1913.

L. cz. E. 1040/13 (7) (14905)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseha Silbera w Rozwa­
dowie odbędzie się dnia 9 grudnia 1913 o 
godzinie 10 p!zed południem w sądzi s niżej 
wymienicujrm, w biurze Nr. 10 licytacya 2/3 
cz. reabiości lwh. 95 i 196 oraz całej real­
ności lwh, 200 ks. gr. gra. Dąbrowa rze 
czycka obejmującej pbud. 99 z domem i 
pgrt. 336/2, 336/3, 443/1, 443/2, 443/5, 
443/6 łąka i rola.

Nieruchomości powyższe wystawiona na 
licytacyę są ocenunj :

1." 2/3 cz. real. lwh. 95 na 986 kor. 
66 hal.,

2. 2/3 cz. realności lwh. 196 na 800 
koron.

3. cała realnośś lwh. 260 na 649 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad 1. 658 kor., ad 2. 534 kor., ad 3, 

427 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

zie do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg kaiastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przeglą­
dnąć w godzinach urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie* prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz - 
uyra terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Koszta oszacowania wynoszą 16 kor. 
58 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, duia 4 października 1913.

L. cz. E. 415/13 (6) (16639)
Sirona zobowiązana Michał Rzepka po 

Janie z Przysietnicy.
E d y k t .

Na wniosek strony egzekwującej Ku­
pieckiego Towarzystwa kredytowego w Brzo­
zowie, zastąpionego przez adw. dr. Jurana w 
Brzozowie, odbędzie się dnia 28go listopada 
1913 o godzinie 11 przed południem w biurze 
Nr. 17, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następujących realności:

a) lwh. 587 ks. gr. Przysietnica, csła 
realność pod Nr. domu 159 obejmująca pb. 
29 wraz z domem drewnianym i 31 parc. gr. 
stanowiących role, łąki, pastwiska, korcze i 
ogród,

b) lwh. 589 ks. gr. Przy.?:etnic&, poło­
wa tej realności, obejmującej 8 parc. grunt, 
stanowiących role, łąki, pastwiska i tas,

c) lwh. 580 ks. gr. Przys etnica, 2 16 
części tej realności, obejmującej 4 p ;rc. gr, 
stanowiące łąki i pastwiska.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 9438 k o r, 
ad b) 1352 kor. 63 h , 
ad c) 165 kor. 63 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 6292 kor,  
ad b) 901 kor. 75 h . 
ad c) 110 kor. 49 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. b. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 25 października 1913.

L. cz. E. 1621/13 (16592)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed połudnhm w sądzie tut, w biurze Nr. 
10, odbędzie się licytacya realności objętej 
lwh. 679 ks. gr gm. Złotkowice.

Nieruchomość ta jest oceniona na 800 
koron.

Najniższa cena wynosi kwotę 533 kor.
32 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. Db

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. E. XXI. 4606/13 (5) (16728)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Jana Schenka, adwoka­
ta we Lwowie ul. Fredry 1. 7, odbędzie się 
dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. XXI we Lwowie przy ul. Bern- 
steind 1. 10 II piętro, licytacya realności 
lwh. 192311. dziel. ks. gr. gm. m. Lwowa 
i biętej, pod ]. or. 12 przy ul. Działyńskich 
położonej, zobowiązanej Itty Brodt wł.snej, 
wraz z przynależnościami składającomi się z 
20 okien pokojowych, 3 zaluzyj żelaznych do 
i-klepu, 10 drzwi. 1 lampy eh ktiycznej, 1 in- 
stalacyi dzwonków elektrycznych, 1 śmie 
ciarki, oraz 1 instalacyi pizewodów elektry­
cznych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 94.107 kor. 58 h., 
przynależności zaś na 1967 kor.

Najniższa cena wynosi 48.037 kor. 29 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, prób koły ocenienia i 
t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrz' ć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaezej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ni żj  wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sad powiatowy Sekeya I ,
* Oddział XXI.

Lwów, dnia 6 października 1913.

L. cz, E. 529/13 (4) (16562)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ozya 

sza Holzmaua z Bełza, odbędzie się dnia 2 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 5, na zasadzie sąd. zatwier­
dzonych warunków, licytacya realności 1/6 
części lwh 12 ks. gr. Budynin, składającej 
się z 3 parc. bud. i 21 parc. gr. Całość o 
łą znym obszarze 7 morgów 265 s2.

Na parc. bud. znajduje się chata słomą 
kryta o jednej izbie, sieni i komorze, chlew- 
ki drewniane i drewutnia, oraz druga chata 
drewniana słomą kryta i stodoła słomą kryta.

Wartość szacunkowa 1247 kor.
Najniższa oferta 831 kor. 33 h.
Poniżej najniższej eferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tut. jako sąd hipoteczny za­

notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 5.

T.-kie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Bełz, dnia 25 października 1913.

L. cz. E. 1363/13 (8) (16561)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Mar­

kusa Mendla Letztera w Bełzie, odbędzie się 
dnia 1 grudnia 1918 o godzinie 8 przed po­
łudniem w biurze Nr- 5, na zasadzie sądo­
wnie zatwierdzonych warunków licytaeya 1/2 
cz. lwh. 1026 ks. gr. Bełz, składającej się z 
pb. lk. 227/2. Gałość o obszarze 65 m2, na 
której znąidDje się dom drewniany blachą 
kryty obejmujący 1 sklep frontowy i 1 izbę 
mieszkalną i jednej sieni w dobrym stanie.

Wartość szacunkowa 1812 kor. 50 hal.
Najniższa oferta wynosi 906 kor. 25

hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziale kan­
celaryjnym biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytscyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomoś i nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsuażą temuż są­
dowi pełnomocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 2478/13.(5) (16682)
Edyki licytacyjny.

Na żądauie adw. dr. Zdz sława Huberta 
w Żabnie, odbędzie się dnia 5 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2, licytacya re­
alności lwh 89 gm. Lubiczko wraz z przy­
należnościami, składającemi się z plecionego 
płotu i parkanu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona 1986 kor. 99 h., przynależności 
zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 1338 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do śfcutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tanularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia it. d.), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wauia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pizez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 24 paźgziernika 1913.

L. 23.468/13 (16689 1 - 2 )
Ogłoszenie licytacyi.

Krajowy szpital św. Łazarza w Krako­
wie rozpisuje licytacyę przez oferty na do­
stawę następujących artykułów w r. 1914 :

1. mąki pszennej około 45.000 kg., ży­
tniej 40.000 kg.

2. jaj kurzych 220.000 sztuk,
3. masła deserowego i kuchennego 

2400 kg.,
4. kur bitych 2000 sztuk, kurcząt 5000

sztuk,

„Gazeta Lwowska" Nr. 264 z dnia 18 listopada 1913.
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5. krup i ryżu 16.000 kg.,
6. grochu i fasoli 10.000 kg.,
7. makaronu 5000 kg.
8. kawy 8000 kg.,
9. herbaty 140 kg.,
10. piwa 8000 litr i we flaszkach po 

85 ctl. 12.000 flaszek,
11. bulionu 200 kg.,
12. mygła 5000 kg., sody 10.000 kg., 

farbki,
18. nafty 5000 litrów,
14. farb, lakieru, pokostu 2000 kg.,
15. słomy 30.000 kg. siana i koniczyny 

6000 kg.
Próbki odnośnych artykułów, tudzież 

warunki ogólne i szczegółowe, na podstawie 
których należy oferować, są do przejrzenia 
w Zarządzie szpitala w godzinach urzędo­
wych.

Oferty należycie ostemplowane i opie­
czętowane z podaniem cen loco szpital, na­
leży wnosić do Dyrekcyi szpitala najpóźniej 
do dnia 30 listopada 1913 do godziny 12 
w południe.

Wraz z ofertą należy złożyć wadyum 
w wysokości 10 prc. wartości całorocznej 
dostawy.

Oferty na artykuły nie poszczególnione 
w niniejszem ogłoszeniu, oraz oferty pośre­
dników handlowych (domów komisowych) 
nie będą przyjęte.

Tylko oferty tych oferentów będą wzięte 
pod rozwagę, którzy własnoręcznie podpiszą 
w Dyrekcyi ogólne i szczególne warunki do­
stawy i w ofercie wyraźnie nadmienią, że te 
warunki są im dokładnie znane i że na wy­
padek powierzenia im dostcwy, zobowiązują 
się do nich zastosować.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 gru­
dnia 1913 w Dyrekcyi szpitala, przyczem 
oferenci mogą być obecni.

Oferenci związani są wniesioną ofertą 
do dnia jej przyjęcia.

Przyjęcie oferty zastrzeżone jest Wy­
działowi krajowemu.

Dyrekcya kraj. szpitala św. Łazarza.
Kraków, dnia 14 listopada 1913.

K o n k u r s a .
L. 152.881/1. (16282 3 - 3 )

K o n k u r s  
na 25 dalszych posad woźnych pocztowych 
w charakterze prowizorycznym z płacą wedle 
ustawy z dnia 25 września 1908 r. Dz. p. p. 
Nr. 204 dodatkiem aktywalnym wedle miej­
sca stacyonowania i prawem do poboru ubra­

nia służbowego.
Podania wnosić należy do 10 grudnia 

1913 r. do c. k. galic. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Posady woźnych będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 r. Dz. p. p. Nr. 151 podoficerom, 
z certyfikatem uprawnienia.
O. k. Dyrekcya poczt i telegr. dla Galicyi. 

Lwów, dnia 10 listopada 1913.
O. k. Prezydent 

Wopaterni.

L. Prez. 310 4/13 (16037)
Ogłoszenie konkursu,

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Su­
chej jest do obsadzenia posada funkcyona- 
ryusza c. k. Prokuratoryi Państwa, połączona 
z roczną remuneracyą w kwocie 400 kor.

Należycie udokumen.owane podania na­
leży wnosić do dnia 30 listopada 1913 do
c. k. Prokuratoryi Państwa w Wadowicach. 

Wadowice, dnia 4 listopada 1913.
C. k. Prokurator Państwa.

L. 15/pr. ex 1913 (16688 1 - 2 )
K o n k u r s .

Celem oosadzenia posady sekretarza 
miejskiego w Haliczu z prowizoryczną roczną 
płacą 1800 kor. i dodatkiem aktywalnym 
300 kor. rozpisuje się niniejszem konkurs do 
wnoszenia podań do dnia 15 grudnia 1913.

Od kandydatów wymaga się kwalifika- 
cyi ustanowionych rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z 20 maja 1898 L. 25.422 dz. u. 
kr. Nr. 88.

Posada nadaną będzie prowizprycznie, 
a po roku nastąpić może stabilizacya.

Zarząd wolnego król. miasta Halicza.
Halicz, dnia 14 listopada 1913.

Komisarz rządowy 
Dr. Bańkowski.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 124/13 (3) (15903)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c, k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 252 czasopisma „Na­
przód" z dnia 1 listopada 1913 artykuł pod 
tytułem: „Precz z Dembowskim11 str. 7, — 
zawierają w całej swej osnowie znamiona 
występku z § 300 u. k. i z § 491 u. k. i

art. V. ust. z 17 grudnia 1862 1. 8/63 Dz,
u. p., że zakazuje się rozszerzania tego ar­
tykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy,
Senat III.

Kraków, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. Pr. 256 13 (2) (16326)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „PrykarpHskftja Ruś" numer 1200 z 
dnia 7 listopada 1913 -w artykule pod tyt.: 
„Borba z hołodom w Hałyczrui" w ustępie 
od „Takowo teper“ do „ukraińskoj nacyji11 — 
zawiera znamiona występku z §§ 300 u. k.. 
uznał dokonaną w dniu 7 listopada 1913 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszech­
niania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 9 listopada 1913.

L. cz. Pr. III. 121 13 (3) (15900)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k, Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 249 czasopisma „Głos11 
dnia 29 października 1913 artykuły wzglę­
dnie ustępy ar!yl-ułów pod tytułem:

I „Taniec szabel policyjnych11 w na­
pisie tegoż artykułu i w ostępach:

1. od słów: „...z jednej strony...." do 
słów: ,,.,..i szable policyjne" ;

2. od słów: „Lecz tam, gdzie....." do 
słów: „....igrać z ludnością" (str. 3);

II. „Samobójstwo żołnierzy" od słów: 
„Sąsiadujący ludzie" do słów : „biednymi hu­
zarami" (sir. 5), —• zawiera w swej osnowie 
znamiona występku z § 491 u. k. i Art. V. 
ust. z dnia 17 grudnia 1862 L 8/63 Dz, u p. 
że zakazuje się rozszerzania napisu pi-rwsze- 
go artykułu inkryminowanych ustępów, oby­
dwu powyższych artykułów.

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy,
Senat ni.

Kraków, dnia 30 października 1913.

L. cz. Pr. 254,13 (2) (16324)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„G-izeta codzienna" Nr, 1698 z dDia 7 iisto- 
d iernika 1913 w artykule pod tyt.: „Pod 
adresem c. k. Prokuratoryi Państwa" — za­
wiera znamiona występku z § 300 u. k. 
uznał dokonaną w dniu 6 listopada 1913 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zsrządził zni­
szczenie całego nakładu i wydał w myśl § 
498 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. Pr. 255/13 (2) (16325)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Monitor" Nr. 45 z dnia 9 listopada 1913 
w artykułach pod tyt.:

1. „Z doliny łez nauczycielstwa ludo­
wego" od „Co się to stało" do końca,

2. „Śpiewający wikary i jego szcsęśliwy 
koniec" w całości i

3. „Prz-śladowanie nauczycielstwa ludo­
wego w okręgu czortkowskłm" od „Rzeczą 
związku11 do końca — zawiera znamiona wy­
stępku z §§ 300, 302, 491 i 516 u. k. i art. 
V. u4. z i7  grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. 
ex 1863 uznał dokonaną w dniu 7 listopada 
1913 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą­
dził zniszczenie całego nakładu — i wydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszech­
niania tego pisma drukowego. •

Lwów, dnia 9 listopada 1913.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 12/12 (306) (16549)

W konkursie firmy H. Reitmann & Bur- 
styu oraz pojedyńcżych jej spólników Her­
mana Breitmanna i Leona Burstyua celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
28 listopada 1913, wyznacza się audyencyę 
na dzień 2 grudnia 1913 o godz. 4 po połu­
dniu w c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
w biurze 8.

Tarnopol, dnia 2 listopada 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 10/12 (151) i 11/12 (114) (16574) 
W konkursie Ryfki i Jochenego Peitów 

rzedłożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności

wolno powyższy projekt u komisarza kon­
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko­
misarza konkursowego aż do dnia 12 listo­
pada 1913.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 21 listopada 1913 godz. 11 przed po­
łudniem w c. k. sądzie powiat, w Dębicy 
biurze Nr. 14.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Dębica, dnia 3 listopada 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1012 (141) (16619)
W konkursie bł. p. Berła Distenfelda 

i Freidy Disteufeld w Kołomyi celem likwi­
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 19 
listopada 1913 wyznacza się audyencyę na 
dzień 20 listopada 1913 o godz. 9 przed po­
łudniem w c. k. sądzie obwodowym w Koło­
myi w biurze Nr. 74.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 12 listopada 1913.

L. cz. S, 27/12.(61) (16660)
W konkursie Seiuwla” Waldmana celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
1 grudnia 1913, wyznacza się audyencyę na 
dzień 3 grudnia 1913 o godz. 9 przed połu­
dniem w c. k. sądzie powiatowym w Miel­
nicy w biurze 5.

Mielnica, dnia 1 listopada 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 13/12 (127) (16550)
W konkursie Hermanal Reitmanna ce­

lem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 28 listopada 1913, wyznacza się audyen­
cyę na dzień 2 grudnia 1913 o godz. 4 po 
południu w c. k. sądzie obwodowym w Tar- 
uoyolu w biurze 8.

Tarnopol, dnia 2 listopada 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 14/12 (137) (13651)
W konkursie Leona Burstyua celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
28 listopada 1913, wyznacza się audyencyę 
na dzień 2 grudnia 1913 o godz. 4 po połu­
dniu w c. k. sądzie obwodowym w Tarno­
polu w biurze 8.

Tarnopol, dnia 2 listopada 1913
Komisarz konkursowy.

Bozmait8 obwieszczenia.
L. cz. O. V. 124/13 (2) (16521 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Konstantemu Andrejczynowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Audreja Gambnba z Czarnej 
pozew o własność i bipot. przepisanie pr. 
gr. lk 1459, 1490, 1491, 1492, 1493, 1516 
i 1517 w Uściu ruskiem.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26-go 
listopada 1913, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Konstantego An- 
drąjczyna ustanawia się Andrzeja Ciślaka w 
Uściu ruskiem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. C. II. 418/13 (16453)
E d y k t .

Przeciw Tomaszowi Lągawa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Gor­
licach przez Józefa i Wiktoryę Haluchów 
pozew o wykreślenie prawa zastawu zpn.

Na podstawię ' pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 listopada 1913, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Tomasza Lą; a wy 
ustanawia się p. dr. Leona Milleta, adwo­
kata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator będzie strzegł praw ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. Cw. 222813 (2) (16336 2 - 3 )
E d y k t,

Przeciw Sebastyanowi Zoniowi z Sta- 
rejwsi. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Towarzystwo zalicz­
kowe i ochrony własności ziemskiej w Lima- 
uowej pozew o zapłatę sumy wekslowej 728 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz
zapłaty powyższej sumy zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Se- 
bastyana Zonia ustanawia się o. dr. Neu- 
bergera, adwokata w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 21 psździernika 1913.

L. cz. Tab. 1589/13 (16459 3 - 3 )
E d y k t.

P. Olimpii Kunegundzie 2-im. Strusz- 
kiewiczowej, przedtem w Wiedniu — w hi­
potecznej sprawie, toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Niepołomicach,— ma 
być doręczoną uchwała z Unia 2 marca 1913
1. cz. Tab. 424/13, którą dozwolono wykre­
ślenia prawa zastawu dla kwoty 1857 kor. 
64 hal. zpn. z karty C. realności iwh. 165 
gm. Niewiarów I. cz.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Olimpia 
Kuneguuda 2-im. Struszkieruezowa przebywa, 
ustanawia się w celu strzeżenia jej praw 
kuratora w osobie p. adwokata dr. Brum- 
fe!da w Niepołomicach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k Sąd powiatowy, Oddział I.
Niepołomice, dnia 24 września 1913.

L. cz. Cw. 2198,13 (2) (15493 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Leonowi i Reginie Forsterom 
z Zakopanego, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Bank 
związkowy w Nowym Targu pozew o zapłatę 
sum wekslowych 3000 kor., 1250 kor,, 3000 
kor. i 3000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższych sum wekslowych zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanych Leona 
i Reginy Forsterów ustanawia się p. dr. Ka­
rola Persa, adwokata w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeezonei sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą iub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 14 października 1913.

L. cz C. I. 774/13 (16582)
E d y k t.

Przeciw Sofronowi Kardaszczukowi s. 
Andrija z Kut starych, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Kutach przez Abrahama 
Orusteina s. Mozesa z Kut pozew o 470 ko­
ron zpu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 20-go 
listopada 1913, o godzinie 9 przed połudn., 
sala Nr. 15,

Celem strzeżenia praw Soźrona Kardo- 
szczuka s. Audrija ustanawia się p. dr. Har- 
tensteina, adw. w Kutach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. C. II. 328/13 (16599)
E d y k t.

Przeciw Maksymilianowi Ilczyszynowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sołotwinie przez Wasyla Hohóla z Markowy 
pozew o uznanie prawa własności.

Na podstaw a pozwu wyznaczono au­
dyencyę nadzień 20 listopada 1913, o godz. 
9 rano, w tut. sądzie, sala Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
.nawia się p. dr. Żelechowskiego, adwokata 
w Sołotwinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 20 października 1913.
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L. cz. C. I. 437/18 (16658 1 - 3 )

B d y k t.
Przeciw Kaśce Noga, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Krakowcu przez 
Jurka Nogę w Ozaplakach pozew o 438 kor. 
40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczył po­
wyższy sąd rozprawę na dzień 3 grudnia 
1913, o godz. 9 rano, w tut. sądzie, w sali 
rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw Kaśki Noga usta­
nawia się p. dr. Antoniego Goldmana, adw. 
w Krakowcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kaś­
kę Noga w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec dnia 29 października 1913.

L. ez C. II. 409 13 (1) (16587)
E d y k t. i

Przeciw Pawłowi Cholawskiemu, któ- | 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- j 
siony został do c. k. sądu powiatowego w j 
Lisku prz-z Piotra Cholawskiego pozew o I 
205 kor. j

Na podstawie pozwu wyznaczono au- i 
dyencyę na dzień 20 listopada 1913, o godz j 
9 rano, biuro Nr. 12. j

Celem strzeżenia praw Pawła Cholaw-j 
skiego ustanawia się p. dr. Teodora Chylaka, i 
adwokata w Lisku, kuratorem. j

Tenże kurator zastępywać będzie swego ; 
kuranda w rzeczonej skrawie na jego koszt j 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- j 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, j

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 17 września 1913.

L. cz, C. II. 462/13 (16593)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp. z Waldmanów Miczko, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Peczenizynie 
przez Chaję Sarę Kriegsman w Peczenizynie 

j pozew o 393 bor. 98 hal.
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

dyeneyę na dzień 18 listopada 1913, o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. adw. dr. Freudelesa w Pe- 
czeniżynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Peczeniżyn, dnia 24 października 1913.

L. cz. C. 263/13 (2) (16570)
Przeciw Eozalii z Matejów Bryjak z O- 

drowąża, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Czaroym Dunajcu przez Stanisława i A- 
nielę Galów pozew o ustalenie umowy.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
i prawę na dzień 20 listopada 1914, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się Jana Zachemskiego, wójta w Odro­
wążu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n :e- 
wiadoml w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie s;ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. C. 600/13 (1) (16671)
j E d y k t.
I Przeciw Michałowi i Eozalii Kamie- 
i niarczykom z Borku fałęckiego, których miej- 
i sce pobytu jest nieznane, wniesiony został

do c. k. sądu powiatowego w Skawinie przez 
dr. Eichenbauma, adwokata w Skawinie, po­
zew o 981 kor. 42 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2! listopada 1913, o godz. 
9 przed południem. ,

Celem strzeżenia praw Kamieniarczyków 
ustanawia się p. dr. Górskiego, adwokata 
w Skawinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać h|dzie Kamie­
niarczyków w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. C. I. 580/13 (1) (16715)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Janowi i Aleksandrowi Bernakiewiczom wnie­
śli Stanisław i P. anciszka Bułatowicze do 
podpisanego sądu pozew o własność lwh. 
3448 gm. Jaworów.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 18 listopada 1913, o go­
dzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw ustanawia się 
dr. Z. Marynowskiego, adwokata w Jaworo- 
wie, kuratorem, który zastępywać będzie po­
zwanych w tej sprawie dopóty, dopóki ci się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują" 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworów, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. C. 421/13 (2) (16089)
E d y k t.

W sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem tutejszym przeciw Piotrowi Kumania- 
kowi z Iskanii o 270 kor. zpn. — ma być 
doręczony pozew z dnia 30 października 1913 
1. cz. C. 421/18 (1), którym zapozywa go 
Towarzystwu zaliczkowe w Dubiecku.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna-

4% Pożyczka króL sto i. m iasta Lwowa z r. 1911.
L. 168.933/1913 (I.) (16545)

V I .  3 L © $ © w a i t i e

4 % oMigacyj pożyczki król. stoi. miasta Lw ow a

dnia 1 listopada 1918.

Ser. I .  po 10.000 K — Nr. 230.
Ser. I I .  po 5.000 K -  Nr. 246, 610.

Ser. III . po 1.000 K -  Nr. 121, 186, 214, 1297, 2696, 2821, 2872.
Ser. IT . po 500 K -  Nr. 322, 1205.

Ser. T. po 200 K -  Nr. 401, 854, 992, 1072. 1660, 1764, 2661, 2710, 2913, 3102,
3137, 3365, 3782, 3843.

Ser. y i .  po 100 K -  Nr. 47, 77, 379, 383, 578, 

Płatne dnia 1 lutego 1914. 

Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:

1576, 1626, 1818.

Ser III . Nr. 689 .po 1000 K pr. 7a 1912
n 33 n 2131 33 1000 33 33 33 1913
n Y . n 455 n 200 33 33 It 1912
» » n 2140 » 200 35 33 33 1913
>5 n n 2150 fi 200 33 35 >3 3?

33 TI. 3? 778 33 100 3? 33 33 35

33 n n 807 3? 100 55 33 V. 33

n n n 821 33 100 33 33 7s 33

33 n 33 824 55 100 3? 3? % 1912
n » ?? 1316 35 100 33 33 V8 33

L. XVII. 9202/70.

W y kas
panujących w Galicy! chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawi? 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 8. do 15. listopada 1918.

Episoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Wścieklizna

Pc-inór świń

Borszczów 
Brzeżany 
Buczacz 
Drohobycz 
Horodeuka 
Jaworów 
Kamionka Stru- 

rniłowa 
Nowy Sącz 
Skałat
Stanisławów
Stryj
Tarnopol

Bobrka

Cieszanów

Dąbrowa
Badziechów

Bawa Buska 
Sokal

Żółkiew

Bileze Złote;
Plichów, Tanrów;
Porehowa (1 zagr.);
Krynica (1 zagr.);
Horodenka (1 zagr.);
Bonów (1 zagr.);
Huta Połaniecka;

Michalczowa;
Horodniea (1 zagr.);
Knihinin Wieś (1 zagr.);
S try j;
Ihrowica (1 zagr..), Słupki, Tuustoług;

Bóżyca świń

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Wąglik

Szelestnica

Nosacizna

Świerżb u koni

Sokal Nuśmice (12 zagr.), Uhrynów ob. dw. (lzag r.);

Dolina 
Gorlice 
Horodenka 
Jarosław 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Lwów 
Bopczyce 
Sambor 
Skole
Stanisławów
Tłumacz
Turka

Zbaraż
Żółkiew
Żydaczów

Brzesko
Buczacz
Dolina
Stanisławów
Stryj
Strzyżów
Tłumacz
Zborów

Lisko
Lwów
Lwów miasto

Drohobycz
Podhajce
Przemyślany
Badziochów
Pohatyn
Trembowla

Bolechów Buski (1 zagr.);
Gorlice ob. dw. (1 zagr.);
Targowica ob. dw. (1 zagr.);
Sieniawa ob. dw. (1 zagr.), Wulka Pełkińska (1 zagr.); 
Budki Nieznanowskie (1 zagr.), Derewlany (1 zagr.), 

Buda (1 zagr.), Tadanie (1 zagr.);
Łany (1 zagr.), Sieniawka (1 zagr.);
Pustków (1 zagr);
Sadkowice (1 zagr.);
Styuawa (1 zagr.);
Chryplin (1 zagr.);
Oleszów (1 zagr.);
Hnyła (1 zagr. I, Husne Wyżne (1 zagr.), Komarniki 

(1 zagr.), Krasne (1 zagr.), Wysocko Wyżne 
(2 zagr.);

Czernichowce (1 zagr.), Iwanczany (1 zagr.);
Kłodno Wielkie (1 zagr.);
Derżów (1 zagr.), Mielnicz (2 zagr.), Piaseczna 

(1 zagr.);

Łętowice (2 zagr.);
Kościelniki ob. dw. (1 zagr.); 
Bolechów Euski (1 zagr.); 
Dubowce (1 zagr.);
Stryj (1 za g r.) ;
Lutcza (1 zagr);
Niźniów (1 zagr.);
Białogłowy ob. dw. (1 zagr.);

Cisną (1 zagr.);
Z^szków (1 zagr.);
II. Dzielnica (1 zagr.), III. Dzielnica (1 zagr.);

Dobrohostów (1 zagr.); 
Bosochowaciec ob. dw. (1 zagr.); 
Biłka gm. i ob. dw. (2 zagr.); 
Stanin ob. dw. (1 zagr.); 
Bołszowce (2 zagr.);
Treinb i w la (1 zagr.);

Cholera drobiu

Bóbrka
Bochnia

Brzesko

Chrzanów

Cieszanów 
Gorlice 
Husiatyn 
Jaworów 
Kamionka Stru- 

raiłowa 
Kraków 
Lwów 
Myślenice 
Nowy Targ 
Badziechów

Bawa Euska
Eohatyn
Bzeszów
Śniatyn
Sokal
Strzyżów
Tarnobrzeg
Tarnów
Wieliczka
Zborów

Bóbrka
Brzeżany
Trembowla

Bortniki (1 zagr.), Hołdowice (1 zagr.), Saruiki (1 
zagr.), Strzeliska Nowe (2 zagr.);

Dzików Nowy (3 zagr.), Dzików Stary (4 zagr.), 
Futory (10 zagr.);

Borki ob. dw. (1 zagr.);
Podmanastyrek (2 zagr), Buda Brodzka (2 zagr.), 

Suszno ob. dw. (1 zagr.);
Bzeczyca (6 zagr.);
Leszczków (3 zagr.), Sielec ob. dw. (1 zagr.), Sokal 

(6 zagr.);
Butyny gm. i ob, dw. (5 zagr.);

Bryńee Zagórne (1 zagr.), Oryszkowce (4 zagr.); 
Grobla (2 zagr.), Kłaj (1 zagr.), Ińpnica Dolna 

(1 zagr.), Zab erzów (2 zagr ), Zbydniów (1 zagr. i ; 
Szczurowa (6 zagr.), Tymowa • 2 zagr.), Zaborów 

(2 zagr.);
Frywałd (1 zagr.), Młynka (1 zagr.), Pogorzyce (1 

zagr.), Budno (1 zagr.), Siersza (1 zagr.);
Brusno Stare (4 zagr.);
Wojtowa (1 zagr.);
Hryńkowce (1 zagr.);
Jaworów (1 zagr.) ;
Derewlany ob. dw. (1 zagr.), Żelechów Mały (1 zagr.);

Bronowiee Wielkie (1 zagr.), Piekary (1 zagv.); 
Czyszki (1 zagr.);
Jordanów (1 zagr.), Lubień (2 zagr.), Eabka (4 zagr.); 
Sromowce Wyżne (1 zagr.);
Niwice (1 zagr.), Buda Brodzka (1 zagr.), Suszno 

(1 zagr.);
Chlewczany (5 zagr.);
Czercze (1 zagr.), Jawcze (2 zagr.);
Jawornik Przedmieście (1 zagr.);
Załucze nad Cz. (1 zagr.);
Wojsławice (2 zagr.);
Twierdza (1 zagr.);
Wola Gołego (1 zagr.);
Klikowa (1 zagr.), Badlna (1 zagr.);
Jawezyce ( i  zagr.), Winiary (1 zagr.);
Milno (2 zagr.);

Dżwinogród (16 zagr.);
Płotycza gm. i ob. dw. (40 zagr.); 
Laskowce gm. i ob. dw. (8 zagr.).

Z c. k» Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. listopada 1918.
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czono na dzień 26 listopada 1913, o godz. 
9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Piotr Eu- 
maniak przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
Mutwija Czurę z Iskanii.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Piotra Kuma- 
niaka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Dubiecko, dnia 10 października 1913.

L. 1395 (16611 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Jan Wasyłyszyn wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 11 listopada 1913.

U. en. E[. VII. 355 13 (2) (16625)
E # H  K  T .

IIpoTHB TpHHbKOBH Oca/wa C. TnMKa, 
MaTiaoBH O ca^pn chhobh MHxaH.ua i Mh- 
KoaoBH CnHOBinKOMy, KOTpnx Micne noóyTy 
He e Bi^oMe, BHee.ao ToBapncTBO Kpe^nTose 
„Ha^in1* b HaropHHnJ b n;. k. nosiTosiM 
eyfli b ‘lopTKOsi no30B o 560 Kop.

Ha n i ^ c T a s i  n o 3 B y  B H 3 H a u a e  c h  u b

AHeHniHK) Ha ^eHB 18 na^oancTa 1913, o 
ro^HHi 9 paHO, caan Hp. 9.

CTepeaceHH npaB Kypan/ijs yeTa- 
hobhhb ca n a^B, /i,p. Bn^pana b  HopTKOBi, 
KypaTopoM.

Tonące KypaTOp 6yĄe icypan/fis b 3ra- 
ĄaHiS cnpaBi Ha ix  HeóesneuHicTB i KomTa 
TaK ^o sro  3acTynaTH, aac ohh aóo b ay^i 
3rO^OCHTB CH aóo BHMiHHTB nOBHOBCaaCTpfl.

II- k. CyĄ noBiTOBHU, Bi/j^Li VII.
HopTKis, ąhh 7 naflociHCTa 1913.

Firmy.
H. c n . <&ipn. 7 2 8 /13  Ctob. IV. 481 (1 6 3 6 3 )  
Bhhc (jłipMH sapoÓKOBoro i ro c n o ^ a p c K o ro  

cTOBapnmeHH. 
y x B a ^ e n o  Bim caTH # 0  pe6CTpy 3apoó- 

kobhx i rocno,a;apcKHX cTOBapHmeHB.
OciflOK CTOBapnmeHH: E yuau .
<E>ipMa 3ByuHTB: „P y csa  Mim,aHBCKa

K aca", CT0BapHmeH6 3apeecTpoBaHe 3 He 
oÓMoaceHoio nopyKOM b E yn an n .

^ a T a  CTaTyTy: E y u a u ,  / p a  18  MapTa
1 9 13 .

IIpepMeT nipnpneiicTBa ó y p e :
a) KynosaTH, apenpyBaTH i HanMaTH 

i^pyHTH i óypuHKn b n/inn Bepenn cninŁHo- 
ro  rocnopapcTBa ciiLtbhhmh cnciaMH a im e  
cboix unemB i canme b ix  xoceH,

6) óypysaTH i HaóysaTH poMm nemKacaB- 
n i aam e  p a n  cboix aaem B  i a a m e  b ix  xo- 
cen, a TaKoac npopaBaTH aóo paBaTH b HaeM
poMH ueniKaaBHi, 3rvxHra,H0 noopHHOKi Mem-
KaHH nnine cboim ucaeHaM i canme b ix 
xoceH,

b) ypnpacyB . t h  cK^iapn (MańasHHH) 
SHapHpiB rocno/i;apcKHX, HaB03iB, sfiiaca, Ha- 
cYhh i HHmHX seM.iemiopiB aame p a n  cboix 
nnemB Ta anme b ix xoceH,

r) npoBapHTii aarne pcaa cboix u.ieniB 
i aam e  b ix  xoceH ToproBcam cpepcTBaMB 
hohchhch, aciBKorocaluHHMH i Hea.iBKoro.zuu 
hhmh HanoHMH Ta npepMeTawH noTpiÓHHMM 
pdH OCOÓHCTHX HOTpeÓ a TaKOJK p .in  /x,o- 
MamHoro i pbiBHHUoro rocnopapeTBa Ta pan  
peMee.ia i npoMHcny a im e  cboix n aem s, 

i*) 3aHiiaTH ch nepeTBopKiBaHeM npo- 
pyteris rocnopapcKHx aan ie  cboix u .iem s i 
npopaacHio npopyKTiB Ta nciopis rocnopap- 
ckhx  (sóiaca, xypoÓH i t .  ą ) aam e  csoix 
unemB i aam e  b ix  xoceH,

p) HaóysaTH i ypepacysaTH snapnpn  
rocnopapcKi i BippaBarn ix  po y acaray  
b  rocnopapcTBi aam e  cboix u.ieniB i .inuie 
b ix  xoceH nepe3 hugm,

e) ypnpacyBaTH aam e  p a n  cboix mne- 
HiB i  la m ę  b  ix  xoceH mjihhh po Menenn 
aóiaca cboix uaeniB,

3K) BHpaÓdHTH CH.iaMH C30lX UdeHlB 
SHapnpH, SHapoÓH i BciciHKi npepiaeTH no- 
TpiÓHi TaK pjiH ocoÓHCToro yacHTKy h k  i 
ąjisi poMamHoro i pi^BHnuoro rocnopapcTBa 
a TaKoac pHH peiueccia i npoMHcay .inuie 
cboix uneHis i a irn e  b ix  xoceH,

a) npHHMaTH icaniTa^H po oóopoTy 3a 
yCHOB.ieHHM onpopeHTOBaHeM b xocen cboix 
unemB,

i) ypiuHTH ciame cboim u^ienaM peme- 
b hx  i  npncyTHHX no3moK Ha nipHeceHe ix 
rocnopapcTBa aóo npoMncay.

H ac TpesaHH: HeoÓMeaceHHŹ. 
p^HpeKpHH (ynpaBa) CK.iapae ch  3 rpox  

nnemB i pBox 3acTynHHKis, a t o :  A n io n a  
Xapen;Koro, unacTHTenH pea.iBH0CTH, hko 
cnpasHHKa •, HecTopa Baónaca, B.iacT peaciB- 
h o c th , hko  KacH6pa; M Hxańna TnnKOBHua, 
HpHBaTHOrO ypHpHHKa, HKO ICHHrOBOPUH; 
IsaH a My3HKa, c. CiezjiaHa i  Mnico.iy Ki3io- 
Ka, c. MaTBin, hko 3acTynHHKi8 — bcIx 3 
E yuaua, KOTpi óypyTB niponcysaTH  ch ccii- 
py iouo : AHTOHiń Xapen;KHH i* IlnK o^a Ki- 
3H)K nOBHHM illCHeM i Ha3BHCK0M, HecTop

Eaónac nepmoro óyKBoio iMeHa _ HassncKOM, 
IsaH MysHKa pbomu nepmHMH óyKBanii iMe­
Ha i HaaBHCKOM, a MhxjH.io TmiKesiru tii.il- 
KO Ha3BHCKOM.

y n p a s a  óype nipaneysaTH  eTOBapame- 
hs b toh  cnoció, m,o n ip  $ipMOio eTOBapn- 
meHH yMiipcHi óypyTB n ip n n cn  pnox u.ie- 
hIb ynpaBH.

Oro.iomeHH óypyTB nowiiuyBaHl e a  npn  
3Ha3eHin Ha ce Taóanuii Ha .iLoKa.iu CTOsa- 
pam enn , aóo b  opuiii 3 caBBiscK.ax naconH- 
ceft, HKy 03HausiTL H ap 3HpaK)ua Papa. 

y AI.i u.ienis bhhochtb 10 Kop. 
BipBiua.iLnicTB e HeoÓMeacena.
/ ( a r a  BnHcy: 6 BepecHH 1913.

I), k. C yp oKpyacHHH hko TOprose.iBHHił
_ Bippia II.

CTamcdasiB, pHH 6 sepecHH 1913.

H. cn. ^>ipM. 525 C tob. 195 (13962)
3 m1 h h  i popaTKH po BnncaHnx Bace ijiipM 

CTOBapHmeHB.
BnncaHO b peeeTpi CTOBapHmeHB 3a 

poÓKOsnx i rocnopapcKHx.
cIJipMa 3BynHTB: CnkiKa oniapHoeTH i 

no3HnoK b Mapom ni, cTOBapumene 3apee- 
CTposaHC 3 HeoÓMeaceHOio nopyicom.

1 . cL ie H  pHpeKipai n onep: łBaH T y-
m,HK.

2. H.ienoM pupeicpHi BHÓpaHHH 3ieTas: 
CeMKO p(eneBenKa, rocnopap b MapouiHHi.

p(aTa Bnaey: 10 muh 1913.
II,. k. C yp KpaeBHH hko ToproseaBHHir 

B ippai IV.
•HbbIb, pHH 10 Man 1913.

L. cz. Firm 411/13 Stow. I. 242 (14543)
Zmiany i dodatki do wpisanych już lirm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Przy brzmieniu firmy Towarzystwo kre­

dytowe dla handlu i przemysłu w Żmigro­
dzie, stowarzyszenie zarejestrowane z potrój­
ną ograniczoną poręką, że uchwałą walnego 
zgromadzenia z dnia 18 lipca 1913 zmienio­
no §§ 5 i 8 statutu.

Dzień wpisu: 3 września 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Jasło, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. Firm. 411/13 Stow. I. 242 (14679)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Uście biskupie.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we i kredytowo w Uściu biskupiem, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
odbyte dnia 8 czerwca 1913 uchwaliło zmia­
nę §§ 5, 8, 9, 10, 13, 29 i 43 statutu w 
sposób w uwierzytelnionym odpisie tego pro­
tokołu bliżej zapodano.

Dzień wpisu: 19 września 1913.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Ozortków, dnia 13 września 1913.

L. cz. Firm. 118/13 Stow. II. 1175 (13521) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Szwejków.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Szwejkowie stowarzyszenie za- 
rejest iwane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi wystąpił: ks. Adam 
Łań icki, jako przełożony zarządu.

2. Członek dyrekcyi wybrany: ks. Pa­
weł Sulrtycki, ekspozyt ob. łać. w Szwejko­
wie jako przełożony zarządu.

Dziei. wpisu: 18 lipca 1913.
0. k. Są1 obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 4-70 13 Eg. A. 192 (16048)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Gorlice.
Brzmienie firmy: „Hersch Lezer Wein-

feld“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie handlu towarów mieszanyeh.
Właściciel: Hersch Lezer Weinfeld. 
Dzień wpisu: 24 września 1913.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 13 września 1913.

L. cz. Firm. 247/13 Stow. III. 136 (12674) 
W rejestrze' dla stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych przy firmie „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Tyliczu“ stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną

poręką należy zanotować, że na walnem 
zgromadzeniu dnia 13 kwietnia 191.3 odby­
tem, uchwalono zmianę § 1 i 68 statutów 
w ten sposób, że do okręgu spółki należą 
nadto gminy Muszynka i Mochnaczka wyżną 
i niżna, tudzież, że wrazie niezałożenia w 
przeciągu 10 lat od dnia rozwiązania spółki 
nowego Towarzystwa cały majątek wraz z od­
setkami skapitalizowanemi przypadnie i wy­
dany będzie Wydziałowi Eady powiatowej 
w Nowym Sączu dla użyteczności ludności 
rzymsko-katolickiej i grecko - katolickiej za­
mieszkałej w okręgu działalności Spółki, a to 
w stosunku do ilości członków7 w chwili roz­
wiązania Spółki.

0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 7 czerwca 1913.

IV cz. 188/13 Poj. I. 381 (13519)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru handlowego dla firm poje­
dynczych wykreślono :

Siedziba firmy : Brzeżany.
Brzmienie firmy: Leibuś Kosenberg.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów korzennych i sprzedaż trunków.
Skutkiem zupełnego zwinięcia przed­

siębiorstwa.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 4 sierpnia 1913.

L. cz. Fnn. 527/13 Stow. VIII. 28 (13434) 
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 14 września 1913 wpi­
sano do rejestru clla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na podstawie sta­
tutu z daty Jarosław 30 lipca 1913 zawią­
zało się stowarzyszenie: „Składnica i sklep 
kółka rolniczego w Jarosławiu, stow. zarej. 
z ogr. poręką “.

Oeas trwania nie jest ograniczony.
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest przy­

chodzić z pomocą swym członkom, a to przez:
a) dostarczanie po cenach hurtownych 

towarów spożywczych i innych artykułów 
domowego i gospodarskiego zapotrzebowania 
sklepom kółek rolniczych, tudzież innym 
sklepom wiejskim i małomiejskim, nabywa­
nych z pierwszorzędnych źródeł, nabycia za 
pośrednictwem instytucyi stworzonej w tym 
celu przez zarząd główny Towarzystwa Kó­
łek rolniczych we Lwowie pod firmą: „Zwią­
zek ekonomiczny11 Towarzystwa Kółek rolni­
czych, spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią", a to na podstawie regulaminu dla dy­
rekcyi składnicy wydanego przez Zarząd głó­
wny Towarzystwa Kółek rolniczych;

b) przez drobiazgową sprzedaż towarów 
spożywczych i wszelkich artykułów domo­
wego i gospodarczego zapotrzebowania;

c) przez zakupno produktów rolnych i 
wyrobów drobnego przemysłu od własnych 
członków celem dalszej ich sprzedaży, oraz 
pośredniczenie w tego rodzaju interesach;

d) przez udzielanie zaliczek na produ- 
kta rolne, wyroby przemysłu i towary.

Dyrekcya składa się z trzech stałych 
członków i dwóch zastępców. Pierwszą dy- 
rekcyę stanowią:

1. ks. Piotr Niedziałek, rzym. kat. wi­
kary w Jarosławiu;

2. Benoni Fleszar, kierownik szkoły lud. 
w Jarosławiu;

3. Henryk Astanowicz, komisarz skar­
bowy w Jarosławiu, jako stali członkowie 
dyrekcyi;

4. Michał Gonet, prof. szkoły realnej 
w Jarosławiu;

5. Stanisław Grabowski, kandydat ad­
wokatury w Jarosławiu, jako zastępcy sta­
łych członków dyrekcyi.

Udziały członków wynoszą 25 kor.
Ogłoszenia ze strony stowarzyszenia wy­

chodzić będą pod firmą stowarzyszenia z pod­
pisem co najmniej dwóch członków dyrekcyi 
za pomocą kurendy lub karty koresponden­
cyjnej. Publiczne ogłoszenie nastąpi w „Prze­
wodniku Kółek rolniczych" lub w innym 
dzienniku polskim krajowym.

Odpowiedzialność członków za zobowią­
zania stowarzyszenia w ten sposób, że każdy 
członek stowarzyszenia odpowiada nietylko 
swoimi udziałami w przedsiębiorstwie, ale 
także dalszą kwotą, równającą się wysokości 
tych ueziałów.

Stowarzyszenie podpisuje się w ten spo­
sób, że pod brzmieniem firmy kładą swój 
podpis dwaj członkowie dyrekcyi.

Przemyśl, 24 września 1913.

ZG. 1. Firm. 457/13 Sp. I. 154 (13479)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 

Gesellschaften.
Eingetragen ist iin Eegister Abt. B. 

bei der Firma „Galizische Karpathen Petro­
leum Aktiengesellschaft, vormals Bergheim 
& Mac Garvey“.

An Stelle des verstorbenen Mitgliedes 
des Verwaltungsrates H. John Simeon Berg­
heim und des ausgeschiedenen Mitgliedes

des Verwaltungsrates Sr. Exzellenz H. Au­
gust Korczak, Eitter von Gorayski wurden 
in den Verwaltungsrat neu gewahlt H. k. k. 
Hofrat dr. Ignaz Eosner mit der Funktions- 
dauer bis zum Jahre 1917 und H. Erik Jurie 
von Larandal mit der FuiiKtionsdauer bis 
zum Jahre 1915.

Datum der Eintragung: 12 September
1913.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Jasło, den 6 September 1913.

L. cz. Firm. 479/13 Stow. I. 242 (14446)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyązeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych odnośnie do 
firmy:

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredyto­
we dla handlu i przemysłu w Żmigrodzie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z potrójną 
ograniczoną poręką, że członkiem dyrekcyi 
wybrany został Izak Margulies.

Data wpisu: 30 września 1913.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło dnia 27 września 1913.

L. cz. Firm. 269/13 Sp. III. 10 (12798)
W rejestrze dla stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych przy firmie „Towarzy­
stwo eskontowe w Nowym Sączu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką" 
należy wpisać, że na walnem zgromadzeniu 
dnia 18 maja 1913 odbytem

a) wybrano w miejsce dotychczasowych 
dyrektorów M. H. Neugroschla, Wiktora Kal- 
mana, Efroima Goldklanga, którzy ustąpili, 
dyrektorami: Fryderyka Salema Wohlmana 
i Izydora Neugroschla do końca roku 1913;

b) uchwaleno zmianę § 9, 10, 23, 26, 
33, 38, 39, 40, 41, 42, 51, 66, 71 statutu 
w ten sposób, że dyrekcya składa się z 4 
członków, do ważności jej uchwał potrzeba 
obecności 3 członków, że obwieszczenie ogła­
sza się przez umieszczenie w lokalu stowa­
rzyszenia.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 372/13 Sp. II. 209 (13379)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Poronin.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Poroninie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu : Uchwalono na walnem 
zgromadzeniu dnia 12 maja 1913 zmianę 
ustępu 3 § 1 statutu, który odtąd będzie opie­
wał : „Okręg Spółki stanowią gminy Poronin, 
Zubsuche bez przysiółka, Nowe Bystre, Mu­
rzasichle i część Białego Dunajca należąca do 
parafii w Poroninie.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Sowy Sącz, dnia 6 września 1913.

L. cz. Firm. 333/13 Eg. A. 30 (13529)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych należy wy­
kreślić.

Siedziba firmy głównej: Jasło.
Siedziba firmy ubocznej: Nawojowa.
Brzmienie firmy: Bracia Kohut, w, ję- 

zóku niemieckim Brtider Kohut.
Przedmiot przedsiębiorstwa w siedzibie 

ubocznej: fabryka maszyn, odlewarnia żelaza 
i metali.

Dzień wpisu: 19 lipca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 19 lipca 1913.

L. cz. Firm. 414/13 Eg. A. I. 214 (15199) 
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm oddział A. 
Siedziba firmy: Bystrowice.
Brzmienie firmy: Mattes Galler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Młyn wo­

dny turbinowy w Bystowicacb.
Właściciel: Mattes Galler.
Data wpisu: 28 czerwca 1913.

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 28 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 371.13 Stow. III. 220
. (14352 1 - 3 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Miętustwo.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Miętustwie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.
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Data statutu: 10 sierpnia 1918.
Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie

się o materyalne i moralne podniesienie 
członków Spółki przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by, użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) elanie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia Spółek i Sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas trwania nieoznaczony.
Dyrekcya: ks. Stanisław Jeż, jako prze­

łożony,
Franciszek Krzysiak jako zastępca prze­

łożonego,
Ferdynand Liszka jako członek,
Jędrzej Eafacz jako członek,
Józef Miętus jako członek,
Podpis firmy (F. Z.): pod stampilią 

firmy podpisy przełożonego zarządu wzglę­
dnie jego zastępcy i jednego z członków za­
rządu.

Ogłoszenia na tablicy: przed lokalem 
spółki, rozesłanie cyrkularza a w razie po­
trzeby w czasopiśmie dla Spółek rolniczych

Udziały członków: 10 koron.
Odpowiedzialność: Członkowie za zobo­

wiązania spółki ręczą solidarnie całym swoim 
majątkiem.

Data wpisu: 13 października 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 6 września 1918.

L. cz. Firm. 646 13 Stow. VII. 20 (15906) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 22 października 1913 
wpisano do rejestru dla Stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przy firmie „Kasa 
rękodzielników i drobnych przemysłowców w 
Przemyślu“, że na walnem zgromadzeniu 
członków stowarzyszenia odbytem 11 kwie­
tnia 1913 uchwalono zmianę całego statutu 

Przemyśl, 30 października 1913.

L. cz. Firm. 116113 (13315 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
Towarzystwo dla wyrobów druciarskich w 
Kańczudze, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków odbytem w 
dniu 23 lipca 1913 uchwaloso rozwiązanie 
tegoż stowarzyszenia, oraz że wybrano likwi­
datorami pp. dr. Antoniego Sawickiego le­
karza, Alojzego Bujniaka i Franciszka Gem- 
barzewskiego z Kańczugi.

Wierzycieli wzywa się, aby się ze swe- 
mi roszczeniami zgłosili do stowarzyszenia. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 6 września 1913.

L. cz. Firm. 1329/13 (13597)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Do rejestru handlowego oddział A. 

wpisano:
Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Franciszek Opolski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: masarstwo 

w Rzeszowie.
Właściciel: Franciszek Opolski masarz 

w Rzeszowie.
Dzień wpisu: 20 września 1913.

O. k. Sad obwodowy, jako handlowy. 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 20 września 1913.

L. cz. Firm. 1306/13 (13601)
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Zakład kredytowy w Żołyni, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, że 
na zwyczajnem walnem zgromadzeniu człon­
ków, odbytem w dniu 21 lipca 1913 uchwa­
liło stowarzyszenie zmianę § 10 statutu To­
warzystwa.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 13 września 1913.

L. cz. Firm. 330/13 Stow. II. (12797) 
"Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Targ. 
Brzmienie firmy: składnica i sklep

Kółka rolniczego w Nowym Targu.
Data statutu: 29 marca 1913.

Przedmiot przedsiębiorstwa: przycho­
dzie z pomocą swym członkom:

a) przez dostarczenie po cenach hurto- 
wnych towarów7 spożywczych i innych arty­
kułów7 domowego i gospodarskiego zapotrze 
buwania, sklepom Kółek rolniczych tudzież 
innym sklepom wiejskim i małomiejskim, na­
bywanych za pośrednictwem instytucyi stwo­
rzonych w tym celu przez Zarząd główmy 
Towarzystwa Kółek rolniczych we Lwowńe 
pod firmą Związek ekonomiczny Towarzystwa 
Kółek rolniczych, spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością to na podstawie regulaminu 
dla dyrekcyi składnicy wydanego przez za­
rząd główmy Towarzystwa Kółek rolniczych,

b) przez drobiazgową sprzedaż towarów 
spożywczych i wszelkich artykułów domowe­
go i gospodarskiego zapotrzebowania;

c) przez zakupno produktów rolnych i 
wyrobów7 drobnego przemysłu od własnych 
członków7, celem ich dalsze sprzedaży, oraz 
pośredniczenie w tego rodzaju interesach;

d) przez udzielenie zaliczek na produ- 
kta rolne, wyroby przmresłu i towary.

Gzas trwania : nieograniczony.
Dyrekcya: trzech stałych członków Dy­

rekcyi a to : Ludwik Lech, Jan Tomasz Dzie­
dzic i Jan Liszka tudzież trzech zastępców 
a to: Bartłomiej Bełtowski, Franciszek Ho- 
licz i Bronisław Polak,

Podpis firmy: pod napisem lub pieczę­
cią brzmienia firmy zawierającym podpisy 
dwóch członków dyrekci.

Ogłoszenia: ze strony stowarzyszenia 
wychodzić będą pod firmą stowarzyszenia z 
podpisem najmniej 2 członków dyrekcyi za 
pomocą kurendy lub karty korespondencyjnej. 
Publiczne ogłoszenie nastąpi w „Przewodni­
ku Kółek rolniczych lub w innym dzienniku 
polskim krajowym.

Udziały członków : po 25 kor.
Odpowiedzialność: udziałami w przed­

siębiorstwie i dalszą kwmtą równającą się 
wysokości tych udziałów.

Data wpisu: 19 lipca 1913.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 19 lipca 1913.

tychczasowi dyrektorowie Józef Adler i Sa­
muel Baurninger w Tarnopolu.

Wierzyoieli wzywa się, by w7 powyż- 
szem Towarzystwie się zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 16 lipca 1913.

L. cz. Firm. 166 13 Stow. I. 641 (14867)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławczyk.
Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy- 

sźwo gospodarczo-handlowo-kredytowe „Styr‘ 
w Stanisławczyku, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Piotr 
Batiuk.

2. Członek dyrekcyi wybrany: nowy 
Petro Jaremczuk rolnik w7 Stanisławczyku 
członkiem dyrekcyi na walnem zgromadzeniu 
17 marca 1912.

G. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 28 września 1913.

L. cz. Firm. 293/13 (15491)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

oddział A.

Siedziba firmy: Diatkowce.
Brzmienie firmy: Feibisch Zimmer. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

napojów spirytusowych.
Właściciel: Feibisch Zimmer.

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 12 września £1913.

L. cz. Firm. 174/13 Stow. II. 18 (13527)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Odnośnie do firmy „Waarenhaus „Einig- 

keit“ in Baginsberg ad Kolomea, registrirte 
Genossenschaft mit besehrankter Haftung“.

Że walne zgromadzenie z 9 marca 1913 
uchwaliło rozwiązanie stowarzyszenia i likwi- 
decyę tegoż.

Likwidatorami wybrano:
1. Georga Filipa Schweitzera,
2. Konrada Sandera,
3. Filipa Schmidta.
Wzywa się wszystkich wierzycieli po­

wyżej wymienionego stowarzyszenia, aby 
pretensye swe do tegoż zgłosili.

Data wpisu: 31 lipca 1913.
0. k. Sad obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 30 lipca 1913.

L. cz. Firm. 1049/13 (13599)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono. 
Siedziba firmy: Hussów.
Brzmienie firmy: Kelman Mond. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień twp’su: 20 lutego 1913.

0. k. 8>ąd o(Avodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 5 lipca 1913.

L. cz. Firm. 348/13 Stow. I. 375 (15496)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie firmy: skład drzewa w Dro­

hobyczu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Na zgromadzeniu 28 maja 1913 uchwa­
lono rozwiązanie i likwidacyę stowarzyszenia.

Likwidatorami wybrano dotychczaso­
wych człoków Dyrekcyi, którzy podpisywać 
będą firmę jak dotąd z dodatkiem w likwi­
dacji.

Data wpisu: 28 lipca 1913.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 25 lipca 1913.

L. cz. 675/13 Stow. II. 247 (12589)
Obwieszczenie.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na zwyczaj­
nem walnem zebraniu członków „Spółki 
oszczędności i pożyczek w Krasnem koło 
Grzymałowa, stowarzyszenia zarejestrowane­
go z nieograniczoną poręką11 dnia 25 maja 
1913, w miejsce Żygmunta Trembickiego, 
który ustąpił wskutek przesiedlenia, wybrano 
członkiem zarzadu Mikołaja Szurgota rolnika 
w Krasnem.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Tarnopol, dnia 2 sierpnia 1913.

L. cz. Firm. 639/13 Stow. III. 180
(15812 1 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa han­
dlowego w Tarnopolu, stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką11, dnia 29 
czerwca 1913, uchwalono rozwiązanie i likwi­
dacyę Towarzystwa powyższego z tern, że 
odtąd brzmienie stowarzyszenia tego będzie 
„Towarzystwo handlowe w Tarnopolu, sto- 
warzyrzenie zarejestowane z ograniczoną po­
ręką w likwidacyi“, po niemiecku: „Handels- 
yerein in Tarnopol, registrirte Genossen- 
sebaft mit besehrankter Haftung in Liąuida- 
tion“ i że likwidatorami wybrani zostali do»

DONIESIENIA PRYWATNeT
Zwyczajne Walne Zgromadzenie

Krajowej Centrali Zakupu
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

odbędzie się

w dniu 23 b. m. o godzinie 10 przed południem w lokalu Tow. 
Wzajemnego Kredytu przy ul. Trzeciego Maja 1. 16. 

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności za rok 19i 2 i zatwierdzenie bilansu.
2, Wnioski.

Za Krajową Centralę Zakupu:
Sekretarz: Dr. A. Selzer m p. Prezes: B. Lewicki m. p.

Na wypaiek braku kompletu odbędzie się następne Walne Zgromadzenie 
tego samego dnia o godzinie 11 przed południem bez względu na ilość ja­
wiących się członków.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 1802/1 III. -  1913 (16612)

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej wykonanie rozszerzenia i adaptacyi budynku głównego na stacyi kolejowej w Zby- 
dniowie.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 11.000 K.
Roboty mają być ukończone 31 maja 1914.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 

plany, formularze ofertowe i t. d., można przeglądać, a względnie nabywać w wymie­
nionej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, Oddziale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na rozsze­
rzenie budynku w Zbydniowie11 najpóźniej do dnia 2 grudnia 1913, godz. 12 w południe, 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12 3U po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 15 grudnia 1913.
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze­

śnie z wniesieniem oferty, wynosi 550 koron i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w listopadzie 1913.

€. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

T A B I F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa ńo w siyslkieh » iacy j 
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
j to S a r» a « £ S « !  U  ks?s*« S U  h & L

Otófrny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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H E N R Y K LAMZ M A N N H E I M

LO KOMO BILE z wenty lowem stawiałem

im a

s y s t e m u  „ L E N T Z A “ •

Najodpowiedniejsza maszyna na przegrzaną parę Lokomobiie do 1000 HP.
Najłatwiejsza obsługa, , Największa oszczędność.

Filja: WIEDEŃ YIII/1, Laudongasse 9 .
O dw iedziny in żyn iersk ie i oferty bezpłatnie. )'■) .■ > *. , : V • vt*/ i'L Vt~ r v*»l / *•■:- •■■/■ :V-
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P o C r d ż e  m  c z a s ie !
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

W yjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Sem iram is“ ze zwiedzeniem portu P ort Said, Snez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuao.. Edfu, Esnek, Luxor, Kairo, A leksandria. Przyjazd do .Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena II-giej klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 m arca 1914.

Odjazd z Tryestu we czw artek 5 lutego w południe okrętem, pospiesznym 
„Cleopatra“ ze zwiedzeniem miejscoweści P ort Said, Suez, Kairo., Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na N ilu, Esneb, Edfu, Luksor, Kairo, A leksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 m arca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyte wym ienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a m ianowicie. fu l 25 In p g o  do 22 m arca ' i od 20 m arca do 16 k w i j^ h ^

I
Do INDYJ wschodnich, Burmy i Ceyloim.

Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „G abionz“ . Zwiedzenie 
m iejscowości: P ort Said. Suez, Port Sudan, Aden, B om baj, A bm tdabad, Ja ip u r, 
Delhi, A gra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Rangoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, P ort Said Pow rót do Tryestu 17 m arca po południu.

Cena 1-szcj klasy kor. 3934 .

Bliższych wyjaśnień udziela i zam ów ienia przyjm uje:

Biuro miastowe c. k. Kolei państwowych i międzynarodowe biuro podróży
S. Sokołowskiego Lwów, ulica, Jagiellońska 1. 3.

T e le fo n  N r. 234. — A d res te le g r .  S ta d tb u rc a u . L w ów .

D robne ogłoszenia
oo wyrazu petitem 3 hel., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

G R Z Y B Y .
G rzyby  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) 
za 1 klg. kor. 7, rydze marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 5, rydze kiszone 5 klg. 
kor. 4'50, ogórki kiszone 5 klg. kor. 2’50, ka­
p u s t a  kiszona 5 klg. kor. 3, powidła l-ma 5 
klg. kor. 3 50, sok malinowy (syrop) w blaszan- 
kaeh 5 klg. kor. 8, gogoce gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 6, masło świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 2-40, 
bryndza poł.mińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor, 6, jabłka zimowe I sza w skrzynkach 
brutto 5 big. bor. 2, jabłka suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, śliwki I-a 
brutto 5 big. kor. 3, orzechy I-a 5 klg. kor. 3'50, 
gruszki suszone S klg. kor. 2, mąka kuku- 
rudziana w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2, 
fasola wielka cukr. 5 klg. kor. 3'50, liżniki 
huculskie jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno ciemno i jasno-czer- 
wone, czarno i białe (szerokość 60 cm.) za jeden 
metr kor. 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiąza 
nia za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu za 

pobraniem, poleca L. STliMMER, Kosów .

Pączki wyborne
bilardową poleca największa cukiernia Troczyń-  
skiego, L w ó w ,  Batorego 32.

Dlaczego 
k a ż d y  p o w i n i e n  nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w B in r z e  S t .  S o k o ło w ­
s k i e g o  w e  L w o w ie ,  ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylbo dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g i e ł k ę  na 
nasze k r a j o w e  „ M u z e n m  h a n d lo w e * * , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

U»KMU«nU**U**UX
P oszuku je  s ię  k u p n a

Starych mebli mahoniowych
w <loS>yym stanie- 

I S g l o s j B e i i i a  p o « |  „ M E B L E * * .  
EiMro (U feiu iłków , J ag ic llom h aS ,

J u s  & & iŁ e s z S y  

artystyczne plakiety z bronzu
portretem

Księcia Józefa Poniaforsklego
wykonane przez

STANISŁAW A LEWANDOWSKIEGO
Do nabycia w B iu rze  d z ie n n ik ó w  St. Sokołowskiego w e  L w o ­
wie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3 , w cenie 1© kor„ k przesyłką 

pocztową 11 kor.

Kuner koleiow? c«Ba
Biuro dzienników St. Sokn^wskioga lw ó w , j^ ie H o ń sk *  I. ;3.

Portret Adama Mickiewicza
reprodukeya

z słynnego obrazu P R U S Z K O W S K IE G O
w gustownych ramach i za szkłem 

jest do nabycia po « i 8 koron (zależy od r a m ) . 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowincje dolicza się .1 koronę.

99
j i 8 X 2  

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3

7i drukarni Wł. Łosińskiego (pod -zarządom J. JSiiodopada) ul. Oiarnioo,kiego I. Iż. — Telefon 587.


